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Rozmowa w Międzyresortowym In­
stytucie Inżynierii Materiałowej PW. 
Świadome konstruowanie materii sta­
je się w rorat większej mierze wa­

runkiem rozwinięcia myśli twórczej, 
uczestnictwa w światowej -rewolucji 
technicznej. .
Andrzej Kupich — NA SEMINARIUM
WSCHÓD—ZACHÓD — str. 5 

w okresie likwidowania zacofania 
ekonomicznego oocjallzm udowodnij

bezspornie swa wyższość. Teraz tę 
wyższość trzeba ' udowodnić w Innej 
fazie rozwojowej. Jak to osiągnąć!

Czesław < Niewadzi ; —' NADMIAR 
; KOORDYNACJI {artykuł dyskusyjny)

—• str. <

Nowy system kierowania 1 zarzą­
dzania gospodarka terenowa wyma­
ga rozstrzygnięcia szeregu podstawo­
wych kwestii, m.ln. ustosunkowania 
się do tego, czy — lub w jakim za­
kresie — system ten może być opar- - 
ty na zasadzie podwójnego podpo­
rządkowania.

Zygmunt Zon ile r- -KOD POCZTOWY- 
- str. 10

W Polsce zamierza się „ponumero. 
wnć nas” — zakodować Urzędy pocz- 
towo-ielekomunikacyjne — w roku 
1973. Za tym z pozoru urzędniczym 

‘posunięciem kryją się znaczne możli­
wości usprawnienia pracy tej często 
niedocenianej gałęzi gospodarki.

ROK XXVITYGODNIK SPOŁECZNO-GOSPODARCZY
NR 43 (1049) 24 PAŹDZIERNIKA 1971 ROKU

CZAS JEST NAJDROŻSZY
W redakcji odbyła się dyskusja poświęcona ekonomicznym i orga- ZYGMUNT SAŁDAK, HENRYK SWIDZINSKI, ZDZISŁAW SZYMA- 
nizacyjnym warunkom skracania cykli inwestycyjnych. W spotkaniu NOWSKI i MIKOŁAJ WAWRZENlUK. Redakcję reprezentowali: 
tym udział Wzięli: WŁODZIMIERZ IZAK, JULIAN KARGOL, HENRYK df MARIAN OSTROWSKI, który przedstawił problemy! do dyskusji 
MICHALAK, dr MIECZYSŁAW RAKOWSKI, dr KAZIMIERZ RYC, dr oraz JAN GŁÓWCZYK i KAROL SZWARC.

Fot M. Stankiewie*

MARIAN OSTROWSKI: Sądzę, że -w tym. gronie nie trzeba udowadniać 
znaczenia ekonomicznych, a w naszej obecnej dyskusji również społecz­
nych i politycznych skutków skrócenia cyklu inwestycyjnego (łącznie ze 
gkróceniem okresu dochodzenia do pełnej zdolności produkcyjnej). :W tej 
■prawie jesteśmy na pewno wszyscy zgodni, chociaż już metoda rachunku 
korzyści ze skrócenia cyklu inwestycyjnego — ważna chociażby z punktu 
widzenia określenia dopuszczalnej granicy wzrostu opłaty za jego skró- 
cenie — mogłaby być źródłem długotrwałej dyskusji, a może nawet w ogó­
le nie udałoby się osiągnąć jednomyślności. . ,

Nasze spotkanie poświęcone .ekonomicznym i organizacyjnym środkom 
skrócenia cyklu'inwestycyjnego ani nie rozpoczyna dyskusji- nad tym te­
matem, ani jej nie kończy. Właśnie dlatego należy — mając na uwadze 
pożądaną konkretność i użyteczność wyników tego spotkania —■ zdać so­
bie dobrze sprawę z tego, co ustalono do tej pory i co należy jeszcze 
zbadać przed podjęciem konkretnych! a praktycznych działań. Ten pow­
szechnie — i słusznie — głoszony dziś wymóg konkretności i wartości 
praktycznej konkretnych propozycji jedynie uwypukla wyrażony swego 
czasu pogląd, że „nie ma nic bardziej praktycznego niż dobra teoria”.

Co do itej pory ustalono ponad wszelką wątpliwość?
• Po pierwsze, że można budować w naszym kraju szybciej i taniej, 

że można skracać dotychczasowe cykle .w sposób wyraźny i w różnych 
dziedzinach. To stwierdzenie możliwości skracania cyklu — jakkolwiek 
w jednostkowych, odosobnionych przypadkach —- ma znaczenie pieriyszp- 
rzędne.'Dowodzi to bowiem, że przy! pewnym układzie warunków jeste­
śmy : również i my zdolni do osiągnięcia krótkich cykli bez szkody dla 
jakości, obniżając niekiedy koszty. Wykazuje to również, że zasadniczym 
problemem jest stworzenie warunków (ekonomicznych, organizacyjnych 
i politycznych), w których poszczególne zbiegi okoliczności wywołane przez 
wyjątkowo dynamiczny bądź ideowy zespól ludzi realizujących inwestycje 
lub szczególną uwagę i świadomą działalność organów centralnych — 
stałyby się warunkami powszechnie panującymi, warunkami na có dzień 
i dla każdego, nawet dla tego nieśmiałego, i bez jakiegokolwiek patrona.
• Po drugie, że sprawa polega więc na upowszechnieniu warunków 

sprzyjających efektywnej działalności j inwestycyjnej, czyli — innymi.ślo- 
wy — na reformie systemu inwestycyjnego.
• Po trzecie, że istnieją dwa rodzaje przyczyn nieefektywnej gospo­

darki inwestycyjnej:
— bezpośrednie, . . ...
— bardziej zasadnicze, będące niejako wspólnym pmem wielu nie^^ 

z pozoru bardzo różnych przyczyn bezpośrednich.
Zidentyfikowanie przyczyn bezpośrednich jest znacznie łatwiejsze. T tak 

stwierdzenie, że „istotnym mankamentem wykonawstwa inwestycyjnego 
jest niedostatek materiałów”, jest względnie proste. Już nieco trudniej, 
jest, ustalić, że warunek poprawy w | sferze inwestycyjnej to integracja . 
działalności eksploatacyjnej z działalnością inwestycyjną. Jeszcze trud­
niej ustalić ńp. następującą zależność:! poprawa efektywności sfery inwe­
stycyjnej jest zależna od sterowania warunkami poprawy zainteresowania 
długookresowego działalnością eksploatacyjną.

Wydaje się, że świadomość istnienia tych dwóch rodzajów przyczyn 
i nadrzędności przyczyn'głębszych, fundamentalnych — jest powszechna 
w naszym społeczeństwie. Znajduje tb swój wyraz ostateczny w poglą­
dzie, że reforma systemu inwestycyjnego jest tylko integralną częścią 
reformy ogólnej.
• Po czwarte, że sfera działalności inwestycyjnej — gdzie istnieje duży 

odstęp czasowy między nakładami i efektami, duża w związku z tym 
niepewność wyników i nakładów, ścisłe współzależności kooperacyjne itd. 
— jest dziedziną szczególnie trudną do sterowania. Przy istnieniu w na­
szych warunkach znanej „nadmiernej! skłonności do inwestowania” jest
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WIĘCEJ

(Z) S \ TAKIE 
MOŻLIWOŚCI?
JERZY DZIĘCIÓŁOWSKI x

Po przeczytaniu „Wytycznych" można postawić tezę, łe bucJeyrX, 
nictwo mieszkaniowe jest, po płacach realnych, drugą najWaz\x 
niej'szq do rozwiązania sprawą kraju w nadchodzących Jatadv 
Jak wiadomo z wcześniej opublikowanych danych, programy 
budownictwa mieszkaniowego 'do. 1975 .roku iprzewiduje-.jegpx- 
wzrost pod względem ilości mieszkań o 15 proc, w stosunku do 
minionego pięciolecia, W zestawieniu powierzchniowym 'wzrost, 
ten oblicza się na około 25 proc. Jest to górny pułap, jal^się - 
określa aktualnych (tj. do 1975 r.) możliwości rozszerzenia 'bąi ’ 
downictwa mieszkaniowego. 4 \

BIORĄC za podstawę oceny trend Wzro­
stu oznacza to przekazanie w ciągu 4 
lat (bo tyle faktycznie pozostało do 1975 
roku), powierzchni ' mieszkalnej o 1/4 
większej niż w pięcioleciu 1966 — 1970. 
Jest to dużo z punktu widzenia realizacji, 

mało w stosunku do potrzeb.
Popatrzmy, jak kształtował się rozdział no­

wych mieszkań pochodzących z budownictwa 
uspołecznionego w 1970 roku:
• 5 proc, mieszkań z puli będącej do podziału 

otrzymały osoby zajmujące strychy, sutereny i inne 
pomieszczenia niemieszkalne,
• U,! proc — otrzymały osoby mieszkające w bu- 

dynkach przeznaczonych do rozbiórki,
• 29,1 proc, — osoby zajmujące lokale nadmiernie zagęszczone, <
53,7 proc, mieszkań przydzielono z Innych. wzgle- 

ków.

Okazuje się .więc, że 46,3 proc, nowo wybur 
dowanych przez uspołecznionych inwestorów 
mieszkań trzeba było rozdysponować ze wzglę­
du ha dotychczasowe warunki zamieszkania, 
uznane ża nie odpowiadające niezbędnemu mak­
simum, lub z powodu koniecznych wyburzeń.

W nadchodzących łatach można przewidywać, 
źe pewnemu zmniejszeniu ulegną przekwatero­
wania z tytułu zajmowania pomieszczeń nie­
mieszkalnych i być może, przekwaterowania z 
powodu zajmowania lokali nadmiernie zagęsz­
czonych. Należy się natomiast liczyć z koniecz-■ 
nością wzrostu wyburzeń starych zasobów mie­
szkalnych i, jak się wydaje, trzeba będzie prze­
znaczyć na ten cel co najmniej 10 proc, całego 
uspołecznionego budownictwa mieszkaniowego 
do roku 1975.

Stąd też jedynym, praktycznie, sensownym 
tematem dyskusji o budownictwie mieszkanio­
wym pozostaje sprawa szukania odpowiedzi na 
pytanie: co robić, żeby stopniowo przezwycię­
żać bariery rozwoju budownictwa mieszkanio­
wego.

*
Główną barierą hamującą obecnie możliwości 

radykalniejszego zwiększania rozmiarów 
budownictwa mieszkaniowego jest z jed­
nej strony niedostateczna produkcja 
materiałów budowlanych, z drugiej
— brak wyprzedzających inwestycji 
w gospodarkę komunalną, przede wszystkim w

uzbrojenie terenów (drogi, sieć kanalizacyjna, 
wodociągowa, gazowa, elektryczna itp.). Źródeł 
tej sytuacji szukać należy w polityce mieszka­
niowej końca lat sześćdziesiątych.

; Jak pamiętamy, budownictwo mieszkaniowe zostało 
wyraźnie „wyhamowane" pod koniec ubiegłego pla­
nu pięcioletniego. W 1970 roku oddano do użytku 
o 2,8 tys. mniej mieszkań niż w roku 1969. Był to 
pierwszy: w okresie powojennym regres w budownic­
twie mieszkaniowym. Pod ten malejący program bu­
downictwa mieszkaniowego przygotowane zostały za­
łożenia inwestycyjne w przemyśle materiałów budow­
lanych, w budownictwie komunalnym, w zakresie 
wyposażenia mieszkań itd. Obecnie trzeba nie tylko 
odrabiać zaległości i starać się sprostać narastają­
cym szybko nowym, bieżącym potrzebom, ale i bu­
dować potencjał dla inwestycji wyprzedzających po­
trzeby dnia dzisiejszego. Na radykalne przełamanie 
w rok czy dwa . barier ograniczających budownictwo 
mieszkaniowe/nie ma więc co liczyć, choćby z tego 
względu, źe , potrzeba czasu na zbudowanie fabryk 
materiałów budowlanych czy rozszerzenie możliwości 

; dostaw- wyrobów hutniczych dla gospodarki komu­
nalnej, a także ż powodu nagromadzenia się zbyt du­
żych zaległości. Nie znaczy to jcdnaK. że nie należy 
poszukiwać możliwości pokonania ograniczeń hamu­
jących budownictwo mieszkaniowe.

Czy są takie możliwości? Czyha kierunki, na 
które stawiając można obniżyć bariery i mieć 
więcej mieszkań: niż to w.ynika z dotychczaso­
wych ustaleń?

Sugerowanie, źe istnieją jakieś rewelacyjne 
•a zapoznane, technologie czy systemy organi­
zacyjne, .które za jednym zamachem sprawiły­
by, że nastałaby : obfitość mieszkań, byłoby 
oczywistym nieporozumieniem.. Jeśli jednak, 
przyjmiemy, że w 'sytuacji ogromnych potrzeb 
mieszkaniowych, każde dodatkowe niechby 
1 000 mieszkań liczy się na miarę przysłowio­
wego złota, to w tych warunkach na nasze py­
tania odpowiedzieć możemy, że tak! Istnieją 
możliwości wzrostu rozmiarów budownictwa 
mieszkaniowego. Nie mniejsze zresztą znacze- 
czenie niż sam przyrost substancji mieszkanio­
wej będzie miało to, że przez obniżanie barier 
hamujących wzrost budownictwa . powstawać, 
będą dogodniejsze warunki jego rozwoju po 
roku 1975.

*
Gdzie szukać tych możliwości? Generalnie 

mówiąc <—odwołując się do nauki. Stawiając 
na tradycyjne możliwości, jeśli nawet zdołamy 
uzyskać pewne eiekty, nie rozwiążemy nara­
stających problemów. Tylko odwołując się do 
nau^i w1 czasach jej rewolucyjnego rozwoju, 
zdobywamy gwarancję, żeś jest to działanie • z 
myślą 0 perspektywie.

Konkretnie należałoby szukać szans wzrostu 
budownictwa przede -wszystkim przez wprowa­
dzenie do procesu budowlanego nowości ■ (już to 
w czasie montażu budynków, już to w trak­
cie formowania prefabrykatów) mogących przy­
nieść oszczędność materiałów, zwłaszcza ce­
mentu i kruszyw. Wbrew pozorom takich no­
wości . nadających się już lub w najbliższym 
czasie do wykorzystania jest sporo.

Oto w Poliłechiiice Śląskiej docent JAN MIKOS 
opracował metodę otrzymywania elementów prefabry­
kowanych przez prasowanie, dzięki której trwający 
12 i więcej godzin, w stosowanych dotychczas techno- 
logiach cykl produkcyjny elementów (do momentu 
przekazania ićli do dojrzewania) sprowadzony został 
do kilkunastu; minut Rezultaty, do których doszedł 
docent Mikos, ^ocenione zostały przez radiowców jako 
rewelacyjne. Nawiasem mówiąc w podobnym kierun­
ku (tzn. wykorzystując prasy do produkcji elemen­
tów prefabrykowanych, prowadzone są aktualnie ba­
dania w Anglii, gdzie zdążono już sprawdzić rzecz 
w warunkach i póltechnicznych i wyniki są jak naj­
bardziej zachęcające. Jak wieść niesie dla kontynuo­
wania badań przez doc. Mikosia zainstalowana ma 
być wkrótce na Śląsku prasa o sile nacisku 10 tys. ton, 
(byłaby to jedna z. kilku w Europie pras o takich 
możliwościach).

W Warszawie, w Instytucie Techniki Budowla­
nej zakończone zostały w ubiegłym roku trwa­
jące trzy lata prace nad technologią produkcji 
elementów budowlanych noszącą kryptonim 
„Unibet”. Jej. twórcami jest -grupa naukowców 
1 praktyków kierowana przez docenta ANTO­
NIEGO . PAPROCKIEGO.. Technologia ta, po­
dobnie jak w wypadku prasowanych elemen­
tów docenta Mikosia, pozwala na radykalne 
przyśpieszenie cyklu produkcji prefabrykatów 
(tym samym ograniczenie kosztów produkcji, 
jej zintensyfikowanie itd.) oraz zmniejszenie zu­
życia cementu o ok. 20 proc, w porównaniu z 
tradycyjnymi. technologiami wytwarzania beto­
nu, Nie do pogardzenia są również takie efek­
ty jak to, że uzyskuje się betony wysokich ma­
rek o dużej jednorodności czy to, że proces pro­
dukcyjny narzuca unifikację sprzętu, który mo­
że być ponadto stosowany zarówno w zakła­
dach stacjonarnych jak i bezpośrednio na pla­
cach budowy. Pierwsza nitka produkcyjna dla 
„Unibetu" instalowana jest obecnie w żerań- 
skim „Faelbec|e". Rozpowszechnienie „Unibetu" 
uzależnione jest m. In. od dostaw potrzebnych 
urządzeń, i agregatów przez przemysł maszy­
nowi'.
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W UBIEGŁ YM TYGODNIU

Z prac Biura 
Politycznego KC PZPR
• U bm. Biuro Polityczne rozpitriy- 

<o informacjo rządu o projekcie bilan­
su dostaw wyrobów chemicznych ‘ dla 
gospodarki w latach 1971—75. Zwrócono 
szczególną uwagę na zadania resortu' 
chemii w dziedzinie ; zabezpieczenia po­
trzeb rynku, budownictwa mieszkanio­
wego, rolnictwa I transportu. W pełni 
powinno być pokryte zaopatrzenie ryn­
ku: we wszystkich podstawowych gru- 
paph asortymentowych takich Jak: far­
maceutyki, środki plorące, obuwie gu- 
mowę I Inne tego rodzaju wyroby.
• Biuro Polityczno rozpatrzyło opra­

cowany przez resort przemysłu maszy­
nowego 1 wybitnych] specjalistów, nau­
kowców projekt programu rozwoju 
przemysłu elektronicznego I środków ln- 
tormaiyki do roku 1975.

Posiedzenie
Rady Ministrów
• 15 bm. odbyło się posiedzenie Rady 

Ministrów z udziałem przewodniczących 
prezydiów wojewódzkich rad : narodo­
wych. Rozpatrzono węzłowe problemy 
sytuacji gospodarczej na tle rezultatów 
uzyskanych za 9 miesięcy 1971 r. Zapo­
znano się ze stanem przygotowań tran­
sportu i gospodarki energetycznej do 
realizacji zadań w okresie zimowym.
* Rada Ministrów rozpatrzyła wspól­

nie z przewodniczącymi prezydiów wo­
jewódzkich rad narodowych zagadnie­
nie prawidłowego kształtowania 1 kon­
troli przeciętnych jednostkowych ceń w 
budownictwie mieszkaniowym.

Prof. dr K. Secomskl - 
doktorem hc WSE 
w Poznaniu

W Wyższej Szkole Ekonomicznej w 
Poznaniu odbyła się 16 bm. uroczystość 
nadania tytułu doktora honoris causa 

. prof. dr. Kazimierzowi Secomsklemu — 
kierownikowi Katedry Planowania i 
Polityki Ekonomicznej ŚGP1S w Warsza­
wie, I zastępcy przewodniczącego Komi­
sji Planowania przy Radzie Ministrów.

W komisjach 
sejmowych

• Na posiedzeniu Komisji Handlu Za­
granicznego przyjęto sprawozdanie z wy­
konania planu i budżetu w 1970 r. Mi­
nisterstwa Handlu Zagranicznego. Zada-: 
nia planu na 1970 r. w dziedzinie, han­
dlu zagranicznego wykonano z poważną 
nadwyżką zarówno po stronie eksportu. 
Jak 1 importu. Główną grupą towarową 
w eksporcie były maszyny 1 urządze­
nia, mimo' pewnego zwolnienia dynami­
ki sprzedaży w tej grupie. W dalszym 
ciągu negatywnym zjawiskiem utrudnia­
jącym liande! był brak rytmiczności do­
staw towarów na eksport. ‘

• Komisja Zdrowia 1 Kultury Fizycz­
nej przyjęła sprawozdanie rządu z wy­
konania planu i budżetu GKKFiT w 
1970 r. W latach 1966-7-1970 nastąpił m. 
in.. znaczny rozwój, społecznego ruchu 
turystycznego 1 sportowego. Liczba 
członków stowarzyszeń t organizacji 
sportowych wzrosła z 2,6 min do 5 min 
osób. W dziedzinie turystyki najsłab­
szym punktem jest nadal baza hotelo­
wa. Ze wskaźnikiem 13 , miejsc,, hętęlo- 
wych na IG tys. miSszkńńców znajduje­
my się na ostatnim miejscu wśród 
państw socjalistycznych.

• Komisje Rolnictwa 1 Przemysłu Spo- 
żyv?czego oraz Wymiaru Sprawiedliwo­
ści rozpatrzyły sprawozdania podkomi­
sji o rządowych projektach ustaw: o 
uregulowaniu własności gospodarstw rol­
nych ; zmieniającej ustawę o przymuso­
wym wykupie, nieruchomości wchodzą­
cych w skład gospodarstw rolnych;
• Komisje — Leśnictwa 1 Przemysłu' 

Drzewnego oraz Rolnictwa i Przemysłu:
; Spożywczego rozpatrzyły sprawozdanie' 

podkomisji o rządowym projekcie usta-; 
wy o ochronie gruntów rolnych 1 leś­
nych oraz o rekultywacji gruntów.

Dzień Łącznościowca
• Centralne uroczystości Dnia Łącz­

nościowca w tym roku odbyły się 16 
bm. w Białymstoku. Spotkanie łącznoś­
ciowców z całego kraju poprzedziła u- 
roczystość: dekoracji pracowników tego 
resortu odznaczeniami państwowymi. 
Przed akademią przekazano do użytku 
automatyczną centralę, która umożliwi 
całodobowe, bezpośrednie połączenie tę-' 
lefonlczne między Błałymstoklem I Ol­
sztynem — stolicami województw two-' 
rżących Jeden okręg pocztowo-telekomu- 
nlkacyjuy.

Kredytowanie 
rolnictwa

• Problemom aktualnej polityki kre­
dytowania rolnictwa oraz zagadnieniom 
rozwoju produkcji jajczarsko-droblar- 
■klej poświęcone było kolejne posiedze­
nie Prezydium NK ZSL, które odbyło 
alę 13 bm. Realizacja zadań, jakie przed 
rolnictwem postawiła wspólna . uchwala 
Biura Politycznego KC PZPR 1 Prezy­
dium NK ZSL z kwietnia 1971 r. wy­
maga— zdaniem członków Prezydium 
NK — dalszego doskonalenia systemu 
kredytowania Indywidualnych gospo­
darstw rolnych drogą polepszania wa­
runków udzielania kredytów na budo­
wnictwo inwentarskie, rozwój hodowli 
zwierząt oraz budownictwo mieszkanio­
wo.

Rozwój żeglugi 
śródlądowe]
• 16 bm. w KW PZPR we Wrocławiu 

odbyta się narada poświęcona przedys­
kutowaniu problemów i kierunków roz­
woju polskiej żeglugi śródlądowej oraz 
zadaniom rzecznych stoczni do roku 
1975. W naradzie uczestniczyli , dyrekto-: 
rzy branżowych zjednoczeń, przedsię­
biorstw żeglugowych 1 stoczni rzecz­
nych, a także przedstawiciele załóg jed­
nostek pływających.

Ruszyła fabryka 
włókna szklanego
• U bm. Mloga największego Iw kra­

ju kombinatu szklarskiego — krośnień­
skich hut szklą, dokonała rozpalenia 
drugiego z kolei szklarskiego pieca 
wannowego do produkcji wlókns, szkla­
nego. Rozruch technologiczny drugiej in-: 
stancji tego. włókna jest ostatnim eta­
pem przygotowań do przekazania do 
eksploatacji tego zakładu. Nastąpi , ono 
w pierwszej połowie listopada br.

Zakład Włókna szklanego krośnieńskich 
hut szkła zbudowano według licencji an­
gielskiej. Uzyskane w okresie wstępne­
go rozruchu wyniki wskazują, I iż już 
w przyszłym roku zakład ten dostarczy" 
przemysłowi krajowemu ok. > tys. ton 
włókna — o' 500 ton więcej niż począt­
kowo przewidywano, : w postaci masy i 
jedwabiu szklanego. Docelową Wielkość 
produkcji określono na ok. 3 tys. ton 
włókna.

Współpraca między 
Polską i NRD

• W Warszawie odbyły się obrady. 
XI sesji współpracy gospodarczej i nau­
kowo-technicznej między , Polską 1 Nie­
miecką Republiką Demokratyczną. Te­
matem sesji było omówienie możliwości 
dalszego rozwoju obustronnej współpra­
cy gospodarczej. 1 naukowo-technicznej. > 
Podstawę do rozmów stanowiły uchwa­
ły poprzedniej sesji oraz postanowienia 
kierownictwa partii i rządów obu krajów 
nakreślające szerokie perspektywy dal­
szego współdziałania i podejmowania 
nowych jego form.

Współpraca 
przemysłów 
elektromaszynowych 
Polski i Jugosławii
• 15 bm. w Belgradzie został podpi­

sany protokół o współpracy kooperacyj­
nej między przemysłami elektromaszy­
nowymi Polski I Jugosławii. Stanowi 
ona ok. 25 proc, wartości obrotów han­
dlowych’ i dotyczy przede wszystkim 
produkcji artykułów gospodarstwa do­
mowego, motoryzacji, maszyn rolniczych 

: 1, budowlanych, elektrotechniki.
W toku zakończonych rozmów uzgod­

niono m. In. istotno sprawy dotycząca 
kooperacji w przemyśle okrętowym. Bę­
dą prowadzone wspólne praęe w projek- 
towaniu. statków o nośności ; powyżej M 
tys. ton. Jugosławia będzie kupować na­
sze statki rybackie.

Notuje się te* dalszy wzrost współ­
pracy kooperacyjnej naszych przedsię­
biorstw w elektronice ze znanymi Hr- 
maml jugosłowiańskimi. Pozytywnie o- 
cenlono obecną współpracę polsko-Jugo­
słowiańską w : dziedzinie motoryzacji I 
skonstatowano, że są możliwości jej dal­
szego rozszerzenia.

Udział Polski 
w pracach IMCO

® W dniach od 5 do 15 października 
br. odbyła się w Londynie Vn Sesja 
Zgromadzenia Międzyrządowej Morskiej 
Organizacji Doradczej (IMCO);- Tematyka' 
obrad obejmowała m. In. przyjęcie po­
prawek do międzynarodowej konwencji 
o bezpieczeństwie życia na morzu, mię-: 
dzynarodowej konwencji o zapobieganiu 
'zanieczyszczenia morza olejami, przyję­
cie zaleceń dotyczących zapobiegania łub 
ograniczenia zanieczyszczania morza o. 
lejami, a także przygotowanie ! między­
narodowej konwencji o transporcie wią­
zanym.

Dokonano wyboru władz zgromadze­
nia l rady IMCO. Polska została wy­
brana do rady na trzecią kadencję, przy 
czym wiceprzewodniczącym rady został 
W. Erteł, szef polskiej misji morskiej 
w Londynie.: Jest to niewątpliwie wyraz 
uznania dla dużego wkładu Polski do 
prac tej wyspecjalizowanej agencji Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych. ;

Współpraca banków 
krajów RWPG
• W Warszawie odbyła się 3-dnlowa 

konferencja przedstawicieli banków — 
krajów członkowskich RWPG. r

Konferencje banków '-krajów człon­
kowskich RWPG odbywają się * regu­
ły dwa razy do roku. Udział w nich 
blorą przedstawiciele banków central­
nych, banków handlu zagranicznego 
oraz Międzynarodowego Banku Współ­
pracy Gospodarczej 1 Międzynarodowe­
go Banku Inwestycyjnego w Moskwie. 
Spotkania tego rodzaju mają za zada- : 
nie omówienie przede wszystkim pro­
blemów bieżącej współpracy operacyj­
nej,: podzielenie się doświadczeniami wy­
nikającymi ao stosowania instrumentów 
walutowych i finansowych w poszczę, 
gólnych krajach I dokonywanie oceny 
zjawisk walutowych zachodzących w 
świecie kapitalistycznym,

• Na konferencji w Warszawie doko­
nano m. In. wstępnej wymiany poglą­
dów na temat możliwości zastosowania 
dalszych ułatwień : walutowych w ruchu 
podróżnym. Chodziło w tym przypadku 
o zbadanie możliwości zwiększenia norm 
wwozu 1 wywozu gotówki. Wymieniono 
też Interesujące Informacje w sprawie 
form 1 metod finansowania Importu we- 
nątn naszych krajów oras w sprawie 
stymulowania, produkcji eksportowej. 
Zaakceptowano również szereg ujedno­
liconych wzorów formularzy, jakie będą 
obowiązywać w rozliczeniach między na­
szymi bankami.

• Obecny kryzys systemu walutowe­
go świata kapitalistycznego był oczywi­
ście przedmiotem specjalnej uwagi 1 
wymiany opinii, co ułatwia podejmo­
wanie właściwych decyzji w tej mierz* 
również przez polskie banki.

UWAGA
PRENUMERATORZY INDYWIDUALNI

Centrala Kolportażu Prasy i Wydawnictw „Ruch" informuje 
o rozpoczęciu akcji przyjmowania optat na prenumeratę 
czasopism i dzienników na rok 1972.
Prosi się PT Prenumeratorów o czytelne (możliwie pismem 
drukowanym) podawanie na blankietach PKO dyspozycji 
i adresów. _ . , .Dziękujemy

JÓZEF I MAŃKOWSKI urodził . jł ■_ — t/ . W latach następnych, aż da
się w Wilnie w 1889 roku i J U Z, L i M A N KU W U K I 1958 r. pracował w Wydawnlc-

tam ukończył gimnazjum, po twach Komunikacji 1 Łączności,
czym wyjechał, jak wielu Pola- m.in. w miesięczniku „Motorv-
ków, na studia do Dorpatu, 1917 r., wciąż łącząc zalntereso- spodarczej na Śląsku. M.in. stał zacja”.
gdzie uczęszczał na wydział pra- wania gospodarcze i prasowe, do się założycielem i Redaktorem ~
wny Uniwersytetu. Po zakończę- których przyłączyły się nieba- Naczelnym „Życia Cospodarcze-
nlu studiów powrócił do Wilna wem równie* filmowe. go”, które to obowiązki pełnił w

W czasie drugiej wojny świato- 
w«J “««rwał rią pod Warszawą, 

dziennikarską, jako korespon- pracując fizycznie W tym czasie 
dent Dziennika Petersburskiego, do stronnictwa Demo-
W czasie pierwszej wojny Świa- któreg0 członkiem i
towej pozostawał nadal w Wił- ^ył od 1945 r. do koń-
nle, kierując swe zainteresowania iveia. -------------------„----- ,, - -------- ,----- -
ku Warszawie, dokąd wysyłał ko- gadhieniami organizacji ckono-
respondencje do redakcji „Ku- Pierwsze lata Polski Ludowej miki kraju, sprawami socjalnymi 
riera Polskiego” i „Świata”. W poświęci! pracy organizatorskiej 1 rozwojem socjalistycznych form
Warszawie tet znalazł się w w zakresie rozwijania prasy go- gospodarczych.

JÓZEF MAŃKOWSKI

Za swą działalność odznaczony 
był Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski, Złotym 

---- ------------ — —. -----• ----- KrzyżemZaslugl.MedalemDzIa- 
duży wkład w rozwijanie tematy- sięclolecla, Złotą Odznaką aa 
ki krajowej i zagranicznej czaso- Zasługi dla województwa war- 
piima, przy czym szczególnie du- szawsklego.
io wysiłków poświęcił kontaktowi | Ostatnie lata życia, pozostając: 
„Życia Gospodarczego” z tere- na emeryturze, poświęcał pracy

latach 1945—1948. Dał wówczai

nem, interesując się osobiścieza- w Zespole Starszych Dziennika­
rzy SDP. Zmari 14 października 
1971 r.

Zespól Redakcji 
„ŻYCIA GOSPODARCZEGO”

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Ciekawe doświadczenia nad udoskonaleniem 
produkcji betonów — zdecydowanie dominują-, 
cego, niestety, tworzywa budowlanego w -na­
szym kraju, pochłaniającego masy, żwiru, pias­
ku, cementu i wody—- przeprowadzone zostały 
także w Instytucie Materiałów i Konstrukcji 
Budowlanych Politechniki Krakowskiej; Opra­
cowana w tym Instytucie pod kierunkiem prof. 
BRONISŁAWA KOPYCIŃSKIEGO metoda „fa­
brykacji1 na placu budowy” oparta na techno­
logii tzw. próżniowania betonu zdała praktycz­
ny egzamin na budowach Nowej Huty.

Z kolei Katedra Zelbetownictwa Politechniki Gdań- 
ikiej, kierowana przez dr STANISŁAWA BASHANA 
może się pochwalić interesującymi wynikami w dzie­
dzinie wykorzystania popiołów lotnych do produkcji 
betonów, Popioły lotne Jąko domieszka do masy be­
tonowej I poza tym, że pozwalają ha oszczędność ce­
mentu, poprawiają parametry techniczne betonu, 
a przede wszystkim zwiększają Jego odporuość na 
działanie: środowisk agresywnych,. Oblicza się, żs przy 
odpowiednim oprzyrządowaniu fabryk produkujących 
elementy: budowlane i sprawnie : zorganizowanej dys­
trybucji popiołów: lotnych, te ostatnie mogłyby zastą­
pić ok. : 10 proc, zużywanego obecnie cementu tj. 
w przybliżeniu 2,3 min ton. Akurat tyle, ile: będzie­
my muMell tego surowca w najbliższych latach im­
portować.

(w USA pierwsze wytwórnie kruszyw >z glin spieka­
nych uruchomione zostały Już w latach trzydziestych). 
U nas przede wszystkim jednak przy produkcji ścian 
monolitycznych. Zupełną nowością jest zastosowanie 
go do ścian prefabrykowanych osłonowych w budyn­
kach wznoszonych metodami uprzemysłowionymi, 
Autorstwo pomysłu należy do 18-osobowego zespołu 
z Koszalina, za co zespól ten otrzymał w lipcu br. 
jedną z nagród Ministra Budownictwa 1 Przemysłu 
Materiałów Budowlanych. Jak pisze T. BIENIAS w 
„Przeglądzie Technicznym" surowca; do produkcji 
glinoporytu mamy: pod dostatkiem. Mogą stanowić go 
mady, lessy, gliny zwałowe (nawet zmargione), a więc 
takie, których nie można użyć do produkcji ke- 
ramzytu, cienkościennych wyrobów ceramicznych czy 
dachówki.

Pierwsze doświadczenia z zastosowaniem 
ścian glinoporytowych w Koszalinie i Koło­
brzegu,!: stwierdza T; Bienias, okazały się = pozy­
tywne. Koszalińskie Zjednoczenie Budownict­
wa opracowało na lata 1971—1975 plan wybu­
dowania 27,5 tys. izb 'ze ścianami osłonowymi 
z glinoporytu, ponadto opracowano projekty 
zastosowania nowego kruszywa w budownict­
wie jednorodzinnym oraz inwestorskim.

Koszalińskie, jak dotychczas, nie znajduje 
naśladowców. Koszt gotowej ściany z glinopo­
rytu jest konkurencyjny w stosunku do ścian 
z cegły lub prefabrykowanej, pod warunkiem 
jednakże, że produkcja glinoporytu nie będzie

CZY SĄ TAKIE 

MOŻLIWOŚCI?
Szersze wykorzystanie choćby tylko tych kilku 

nowości po większej części już sprawdzonych, 
ba, częściowo już wdrożonych do produkcji, wy­
warłoby niewątpliwie korzystny wpływ na 
zmniejszenie napięcia । bilansu, materiałowego. 
Nieodparcie jednak: nasuwa się wniosek, że ter­
min wprowadzenia tych nowości na szerszą ska­
lę do praktyki produkcyjnej nie zależy ani od 
ich walorów, ani od dobrych czy mniej do­
brych chęci resortu budownictwa. Wyznacza go 
głównie i jednoznacznie przemysł maszynowy 
przez fakt, że jest lub nie jest w stanie do- 
starczyć szybko potrzebnych agregatów.

Tu dochodzimy do starej prawdy, źe nieza­
leżnie od ’ tego, czy będzie to budownictwo mie­
szkaniowe, czy inny dział! gospodarki, ponosze­
nie wydatków na rzecz nowych technologii, 
a szerzej — postępu technicznego, ma tylko 
wtedy sens, Jeżeli pojawienie się innowacji bę­
dzie uwzględniane w planach rozwojowych 
przemysłu maszynowego. Inaczej mówiąc — je­
żeli przemysł ten będzie dysponował taką ska­
lą elastyczności w działaniu, by móc natych­
miast reagować' na pojawienie się nowych, wy­
dajnych technologii. Nie przypadkiem chy­
ba wśród tzw. węzłowych problemów Komite- i 
tu Nauki 1 Techniki sprawa wprowadzenia no­
woczesnych technologii, wytwarzania elemen­
tów betonowych (właśnie metoda prasowania, 
odpowietrzania, metoda tzw. gorącego betonu) 
przewidziana została na 1975 rok.

*

Rozważaliśmy dotychczas możliwości obniże­
nia bariery materiałowej budownictwa miesz­
kaniowego nie wychodząc poza krąg produkcji 
elementów betonowych, wskazując przy tym na - 
dwie główne drogi poszukiwań: skracanie cy- : 
klu produkcji elementów . prefabrykowanych 
oraz działania mające na celu oszczędzanie zu­
życia cementu przez wprowadzanie popiołów, 
lotnych, żużli itd. Zwróćmy z kolei uwagę na 
inne poza elementami betonowymi, materiały 
ścienne;

Produkcja innych materiałów ściennych, to 
przede wszystkim wytwory przemysłu cerami­
cznego. ; Więc rozwój wieloćegłowych kształtek 
drążonych (ceramicznych i wapienno-piasko­
wych), ' pustaków stropowych oraz elementów 
ceramiczno-be tonowych dla . i budownictwa 
uprzemysłowionego. To także tradycyjne ma­
teriały ścienne, jak zwykła cegła, wytwarzana 
indywidualnie lub w zespołach chłopskich.

Te kierunki działania są Już jednak włączo­
ne do programów rozwojowych resortu budow­
nictwa,: a ich efekty uwzględnione zostały w 
bilansach materiałowych. Listę przewidywa­
nych poczynań można zresztą rozszerzyć. Pro­
gram resortu zakłada zwiększenie stosowania 
gipsu — podniesienie o 100 proc, produkcji tzw. 
płyt Pro-Monta, pięciokrotny wzrost produkcji 
wielkopłytowych elementów z gipsu, rozwinię- . 
cie produkcji : mieszanek gipsowych tynkar­
skich, podjęcie produkcji płytek dźwiękochłon­
nych itd. Nie chodził więc o szukanie możliwoś­
ci tam,: gdzie są one dostrzegane (przedmiotem 
analizy może być najwyżej kwestia czy w na­
leżytym stopniu), a zwrócenie uwagi na mniej 
doceniane materiały czy półprodukty budow­
lane.:'

Takim wialnie materialem Jest np. GLINOPORYT, 
CZYLI SZTUCZNE KRUSZYWO. Wobec deficytu kru­
szyw naturalnych, przybierającego coraz bardziej nie­
pokojące rozmiary — rzecz Jak znalazł. GHnoporyt 
stosowany Jest zresztą w budownictwie nic od dziś

*ię odbywać w wyeksploatowanych pleco-pan- 
wiach. Projekt uruchomienia jednego taśmo­
wego urządzenia «piekalnego do produkcji gli­
noporytu, które ma być dwukrotnie wydajniej­
sze od pieco-panwi, nie uczyni tu wiosny.

*

Materiały ścienne to jednak nie wszystko. 
Działania na rzecz ograniczenia ich deficytu 
nie doprowadzą do obniżenia barier hamują­
cych przyspieszenie budownictwa mieszkanio­
wego, jeśli równolegle nie podjęte zostaną wy­
siłki na rzecz rozwiązania kwestii materiałów 
wyposażeniowych. Nienowa to prawda, że 
montujemy wielokondygnacyjny blok miesz­
kalny w kilka tygodni, doprowadzamy go do 
tzw. stanu surowego, a ■ potem miesiącami ciąg­
nie się jego wykańczanie.' Dzieje się tak prze­
de wszystkim z dwóch powodów: braku dosta­
tecznej! ilości rzemieślników-fachowców w za­
wodach budowlanych i z powodu deficytu ca­
łych grup: materiałów wyposażeniowych i ele­
ktronarzędzi.

Sprawa kadr stanowi osobny temat. Chociaż nie od 
rzeczy będzie zauważyć, że sporo lUdzi parających 
się budownictwem na co dzień jest zdania, że uregu­
lowanie: np.. problemu chlopo-robdtnikćw w budow­
nictwie,' tzn. ograniczenie ich nieustannej migracji, 
mogłoby dać efekt w postaci dodatkowych Izb nie 
mniejszy, niż z tytułu postępu technicznego. Jest to 
jednak, jako się rzeklo, temat do osobnych roz­
ważań. : Tymczasem chciałbym powrócić do kwestii 
ograniczeń materiałowych.

Około 65 proc, materiałów wyposażeniowych 
produkowanych jest poza resortem budownictwd; 
przez przemysł ciężki, maszynowy, chemiczny,; 
przemysł drzewny i przemysł lekki. W cyklu 
publikacji: poświęconych sprawom zaopatrzenia 
budownictwa w te materiały przedstawiliśmy 
szereg iszczegółowych i ogólnych powodów bra­
ków w tym względzie. Dla potrzeby tych roz- 
ważań I przypomnijmy jeden podstawowy fakt. 
W całości owe 65 proc, dostaw materiałów wy­
posażeniowych stanowi istotnie wielką masę. 
Jeśli jednak spojrzymy na produkcję rur, ele­
mentów podłogowych, urządzeń sanitarnych i 
grzewczych itd. pod kątem ich udziału w ca­
łości produkcji przemysłów, które je wytwarza­
ją, to stwierdzimy, że stanowią w niej zaled­
wie 4-5 proc., czyli że jej udział jest nie więk- 
szy niż skala rocznego przyrostu produkcji tych 
przemysłów. Chemia dostarcza nawet budow­
nictwu ; mieszkaniowemu mniej materiałów niż 
wynosi skala planistycznego błędu w tym prze­
myśle. Jeden zaś z najbardziej „gardłowych” 
materiałów dla budownictwa jakim jest stal, 
zużywany jest przez budownictwo mieszkanio­
we w ilości1 mniejszej niż wynosi roczny przy­
rost hutniczej produkcji.

Dane: te mówią same za siebie. Szukając 
wszelkich możliwych dróg rozszerzenia progra­
mu budownictwa mieszkaniowego nie można 
nie liczyć się z pewnymi oczywistymi faktami. 
Cudów! nie ma. Z próżnego j Salomon nie na­
leje. Jeśli chcemy, żeby działania na rzecz 
zwiększenia produkcji materiałów ściennych 
dały pożądany efekt, musi jednocześnie ulec 
podwyższeniu udział produkcji na rzecz bu­
downictwa mieszkaniowego w tych wszystkich 
przemysłach, które dostarczają mu wyposaże­
nia.

*

Zwróćmy wreszcie uwagę na szereg możli­
wości, które tu nazwijmy sobie umownie „in-

ne”. Ich efekty mogą być niejednakowe — 04 
drobnych do znacznych, charakter bardzo zróż­
nicowany,: ale przecież wszystkie, jeśli mogą 
tylko przyczynić się do wzrostu budownictwa 
mieszkaniowego, a przy tym nie będą nadmier­
nie obciążały konta inwestycyjnego, zasługują 
na poparcie. Zacznijmy od przykładów w pew­
nym stopniu już znanych.

W sierpniu] przeprowadzona została w Mińsku Ma- 
zowleckim pierwsza w kraju próba wykorzystania 
przewodów z tworzyw sztucznych do budowy sieci 
wodociągowej. Informując: szczegółowiej o jej wyni­
knęli pisaliśmy: W porównaniu z technologią obecnie 
stosowaną, według której tzw. „normatywny cykl bu­
dowy" odcinka sieci wodociągowej z rur żeliwnych 
lub azbestowo-cementowych o długości 400 m wynosi 
3 miesiące, tempo uzbrajania terenu w sposób zasto­
sowany w Mińsku Mazowieckim Jest prawdziwie re­
welacyjne, Z przybliżonych szacunków wynika, że 
brygada licząca 30 ludzi, wyposażona w kompletny 
sprzęt byłaby w stanie w ciągu sezonu budowlanego 
ułożyć sieć wodociągową w 20-25 wsiach... Rur żeliw­
nych I azbestowo-cementowych nie mamy za dużo, 
brak terenów uzbrojonych limituje budownictwo. Tu 
możemy mieć rur ile tylko trzeba (stoi gotowa fa­
bryka) 1 szybko możemy uzbrajać tereny wiejskie 
i podmiejskie. Są ludzie, którzy mogliby pokierować 
pracami, w I innych krajach wcześniej sprawdzono 
przydatność : metody. Potrzeba mecenasa dla organi­
zacji choćby: jednej, na początek, 30-osobowej bryga­
dy 1 sprzętu w postaci ciągnika, koparki, zgrze­
warki. ..."

W jednym z ostatnich numerów „Fundamen­
tów” urbanista FELIKS PRZYMARSKI pisze:

„Domek jednorodzinny jest ciągle luksusem do­
stępnym dla bardzo nielicznych.... Dlaczego jednak 
■tale traktujemy budownictwo jednorodzinne Jak za­
grodowe « własną studnią, szambem i piecem? ... 
Aby uzyskać' przystępną' cenę małego budownictwa, 
trzeba spróbować stosować takie Jego formy, które 
pozwolą ograniczyć udział najdroższych 1 pracochłon­
nych elementów budynku. Mam tu na myśli ilość 
i rozmiary ; ścian zewnętrznych, stropów, pcdplwnl- 
oseń, stolarki: oraz sieci instalacji wewnętrznej 1 zew­
nętrznej... Możemy w ten sposób budować zespoły 
domków, W: większości ze wspólnymi ścianami kon­
strukcyjnymi, wspólnymi instalacjami zewnętrznymi 
I przyłączami, z osobnymi Jednakże wejściami, włas­
nym ogródkiem, a może i garażem. ...Formy takiego 
budownictwa są szeroko stosowane na świecie. Dom­
ki szeregowe: 1 atrialne tworzące tzw. zabudowę dy­
wanową są powszechną , formą indywidualnego bu­
downictwa w różnych warunkach klimatycznych od 
mroźnej Skandynawii po gorącą Afrykę. Dlaczego nie 
■ą wznoszone w umiarkowanym Klimacie Polski?"

Na: VI Kongresie Techników Polskich zwró­
cono uwagę na szerokie możliwości wykorzy­
stania szkłs w budownictwie. Nie chodzi już 
tylko o płyty .szklane. Szkło może posłużyć 
jako wypełniacz- do ścian, do wyposażania 
kuchni i łazienek, na ogrodzenie itd. Przewi­
duje się zresztą, że w przyszłości szkło alkali­
czne w połączeniu ze spoiwem cementowym, 
zacznie zastępować żelbetowe konstrukcje noś­
ne budynków.

W Wojckowej Akademii Technicznej zastoso­
wano po raz pierwszy w kraju płyty gipsowe 
pokryte... fornirem do budowy ścianek działo­
wych. Dla niezorientowanego nie różnią się one 
niczym od ścianki drewnianej lub z płyt drew­
nopochodnych. Istnieje także możliwość produkcji 
prefabrykowanych elementów gipsowych na bazie 
popiołów lotnych... A dalej. Kto wie, ile setek tys. 
ton ceihentu nie zostało racjonalnie wykorzy­
stanych dlatego, że brak urządzeń dozujących 
proporcje wsypywanego do betoniarki cementu 
i w obawie przed konsekwencjami dodaje się 
go do kruszywa od 18 — 20 proc, więcej niż 
potrzeba? W Polsce pracuje zaś, jak się oblicza, 
około 25 tys. betoniarek.: Na szczęście! ostatnio 
coś się w itej dziedzinie zaczyna dziać.1)

*

Co wynika ze wszystkich tych uwag? Naj­
krócej mówiąc to, że są szanse ograniczenia 
barier, które limitują rozszerzenie programu 
budownictwa. Dalej, żel spoczywają one w rów­
nym stopniu w rękach centralnego planisty, co 
i owych wynalazców i wytwórców dostarczają­
cych budownictwu mieszkaniowemu lepszych 
technologii,! nowych materiałów, detali wypo­
sażeniowych. Szanse te będzie można! zrealizo­
wać tym szybciej im szybciej świadomość, że 
nie można I tworzyć poważnego programu bu­
downictwa Imieszkaniowego myśląc kategoriami 
„trójek murarskich” — stanie się powszechna. 
Przecie wszystkim jednak zrozumienie tego fak­
tu musi dotrzeć: do szeregu branż przemysło­
wych. Jeśli; jak stwierdziliśmy na początku, w 
hierarchii Icelów - budownictwo mieszkaniowe 
postawione: zośtało na jednej z pierwszych po­
zycji, to chemia, przemysł ciężki, maszynowy, 
czy drzewny itd. pjwinny nadać też priorytet 
działaniom i na rzecz tegoż budownictwa.
Na produkt jakim jest mieszkanie składa się dziś 

wytwórczość około 30 przemysłów. Mieszkanie 
to już nie jest pudełko składające się z czte­
rech ścian. To jest skomplikowane urządzenie, 
i będzie się jeszcze bardziej komplikować w; 
miarę jak rozwijać się będzie gospodarka. Dziś 
wystarczają! w mieszkaniu kaloryfery, a jutro 
trzeba będzie myśleć o ogrzewaniu nawiew­
nym, klimatyzacji, przestawnych ścianach dzia­
łowych itd.

Kolejna sprawa. Poszukiwania dróg zastępo­
wania cementu przez inno materiały muszą na­
brać charakteru trwalej tendencji. Techniki bu­
dowania oparte o cement są technikami praco- 
oszczędnymi i jest w tym oczywiście duża wy­
goda. Ale po pierwsze nie grozi nam na razie 
brak rąk do pracy, a po drugie techniki te 
skojarzone isą z nadzwyczaj kapitałochłonnymi 
inwestycjami w przemysł cementowy. Na pozo­
stawaniu zaś stale pod presją napiętego pro­
gramu inwestycyjnego bynajmniej nam nie za­
leży.

Wreszcie (wybiegając poza okres najbliższych 
lat), uwzględniając fakt konieczności zwiększe­
nia dostaw rzeczowych dla budownictwa miesz­
kaniowego, I od hutnictwa poczynając a na 
elektronice : kończąc, trzeba brać pod uwagę 
zmianę proporcji nakładów na teu cel w puli 
inwestycyjnej każdego z przemysłów mniej lub 
bardziej bezpośrednio mieszkania budujących.

JERZY DZIĘCIOLOWSKI
1) Andrzej Bober — Gdzie gubimy worki z cemen­

tem? — Zycie Warszawy z 28 września 1^71 r.



„Tradycyjne materiałoznawstwo — podkreśla! przed dwoma laty w wywia­
dzie udzielonym „ZG« PROF. DR STANISŁAW T. JAZWINSKI, były dyrek- 
tor naukowy w, zakładach Forda wówczas kierownik katedry materiałoznaw­
stwa wydziału mechanicznego, energetyki 1 lotnictwa Politechniki Warszaw­
skiej, obecnie dyrektor powołanego przy warszawskiej uczelni. Międzyresor­
towego Instytutu Inżynierii Materiałowej — zajmowało się przede wszystkim 
tym co z danego materiału można uzyskać, dostarczało konstruktorowi, tech­
nologowi pewien /.zestaw tworzyw, ograniczających niejako z góry swobodę je­
go działania. Tak1-, też tradycyjnie kształciliśmy konstruktora. Powiadaliśmy 
mu np., masz zbudować pompę, silnik czy cokolwiek innego rozporządzasz 
takimi, to a takimi materiałami, postaraj się zbudować z tego możliwie / naj­
lepszy pilnik, pompę czy inne urządzenie.

1 tonę pomp i sprężarek przeciętnie 2500 doi., przy zakupach w Polsce 
1670 doi., łożysk — przeciętnie 3050 doi., przy zakupach w Polsce 1/30 doi. 
(I półrocze 1969 r.). ■ i . , - .• Świadome konstruowanie materii staje się w coraz większej - mierze 
warunkiem rozwinięcia myśli twórczej; nadania jej ' nowego rozmachu, 
przekroczenia — wydawałoby się — nieprzekraczalnych granic. Juz w tej 
chwili metalurdzy — w oparciu o skrupulatną, matematyczną analizę pro­
cesów technologicznych (inżynieria materiałowa przy wsparciu informaty­
ki umożliwia „symulację” procesów]'technologicznych. pominięcie wielu 
czasochłonnychi kosztownych eksperymentów) —: bliscy’ są podwyższania 
o 100 proc, wytrzymałości stali. Nie inuszę chyba teferować, jakie wywoła­
łoby to konsekwencje.} jaki zapowiadać by to mogło przewrót w wielu dzie- 
dzinachtechniki! p .
• 1 wcale nie chodzi .o to, aby do wszystkich tych odkryć dochodzie wy­

łącznie własnymi siłami. Nie jesteśmy mocarstwem gospodarczym czy nau­
kowym, « tego Jaktu-jtrzebą. spbie zdawać, sprawę bez względu na to, 
nEt’jaIcbadahiaż1 włąsńe;; ńib my dyktować bę­
dziemy tempo. póstępu^Ńie- świat naszyrir, a ‘ raczej, my świata pozostaniemy 

T?liSntem:!- Ale<M.v ■'poddbnej/ sytuacji jest-zwiększość-1 państw świata. / Chodzi 
'przede wszystkim ,o to, by' być przygotowanym do szybkiej asymilacji te­
go;. có postęp światowej nauki wniesie do ogólnoludzkiej skarbnicy wiedzy. 
Nie dać się. zdystansować innym, nie zgubić się w peletonie,: nie odpaść 
z gry. Nie Japończycy wymyślili elektronikę, Japończycy ją „tylko” dla 
siebie wygrali; po prostu wiedzieli^ ną; jakie karty, stawiać; . ,

: • Wygrywd nie ten,'kto odchodzi ód stolika lecz ten,- który trzyma, karty
w ręku, zna ich wartość, potrafi powiedzieć — gdy trzeba — pas,, ale gdy 
trzeba — szlem, ceni własną kartę, ale ceni, tez kartę partnera. Rzadko 
którego szlema, rozgrywa się z ręki - wyłącznie z ręki. Czasem duojka 
reku ma większą wartość‘od króla, gdy otwiera dostęp do asa na stoliku. 
Nie trzymamy w ręku pustej palety kart. Inżynieria nia t er igłowa „wy­
buchła” ic świecie przed dziesięciu laty. W roku 1971 — ledwie w d^sięc 
lat po tym fakcie — na czterech czołowych polskich uczelniach. Politech­
nice Warszawskiej, Politechnice Gliwickiej, Politechnice Wrocławskiej i 
krakowskiej- AGH uruchamia się już kształcenie ka^ry adeptów, nou^ in­
żynierskiej sztuki — konstruowania; materii, na wielu innych pod 
tradycyjne nazwy podkłada się . już nowe, nietradycyjne treści. Nie nazbyt 
dużo krajów, trzyma w ręku; także atutowe karty. Rzecz w tym,, jak tę 
kartę rozegramy — najlepsza nawet karta nie jest jeszcze gwarantem wy­
granej.
• Wracając do własnego podwórka. Oczywiście / nie tjdko kształcimy: 

dawna katedra przekształciła , się ; w instytut uczelniano-przemysłowy, 
Współfinansowany przez przemysł ciężki, wykonujący określone prące ba­
dawcze dla tego przemysłu. Ale także podzielam zdanie, że najmoćniejsz.ą 
kartą atutową, jaką trzymamy w ręku, jest dorobek dydaktyczny, nie 
badawczy. Na tej atutowej karcie opierać się powinna przede wszystkim 
koncepcja rozgrywki o wielkiego szlema. Nie dlatego. ;że podejmowane u 
nas prace badawcze są mało ważne! albo nie przynoszą ekonomicznych 
efektów. Po prostu reprezentuję' pogląd — chyba nie odosobniony — że 
rzecz nie polega na mnożeniu instytutów, dokooptowywanych do przemys­
łu, choćby co roku -instytuty te miały obradzać dziesiątkami; patentów, 
Klucz do' wielkiej sprawy, za którą; uważamy Inżynierię materiałową, to 
przede wszystkim odblokowanie nowych rejonów wyobraźni technicznej, 
do których dostępu bronią zastarzałe schematy myślowe. Nie u nas, na 
uczelniach — sami siebie nie mamy potrzeby agitować w przemyśle, by 
w inżynierii materiałowej dostrzegł ón szansę autentycznej rewolucji tech­
nologicznej i aby sam w niej zaczął uczestniczyć.
- • Kadra, którą kształcimy — my i inne polskie uczelnie — przechodząc 
do przemysłu, przede wszystkim do\ jego zaplecza, laboratoriów zakłado­
wych, biur konstrukcyjnych, instytutów branżowych i resortowych, roz­
budzić powinna nowe ambicje i nowe, częcto nie przeczuwane dzisiaj po­
trzeby. Formować nowe twórcze aspiracje. Ho nowych idei nie wtłoczy się 
z zewnątrz.

Notował:
KRZYSZTOF KRAUSS

Fot. UHkowfka

I to Jest właśnie założeniem fałszywym!,
Może dobrym trzydzieści lat ternu, ale nie dziś! Dzisiaj zadanie trzeba for. 

mulować zupełnie odmiennie: potrzebny jest silnik o takich' to a takich 
właściwościach. Twoim zadaniem, zadaniem zespołu, który przystępuje do 
wykonania zleconej pracy, Jest Już nie tylko skonstruowanie silnika, ale 
także materiału, ,z którego silnik o określonych parametrach wykonać, mo­
żna najlepiej 1 najtaniej. Materiał staje się przedmiotem konstrukcji, oto ha 
czym polega inżynieria materiałowa". i

tenuatu, podjętego przed dwoma laty, powracamy dzisiaj w 
Luf rozmowie z grupą współpracowników prof. dr S. T. Jaźwinskie- 

go, pracownikami naukowymi, powołanego niedawno Między­
resortowego Instytutu Inżynierii Materiałowej Politechniki Warszaw­
skiej. Naszymi rozmówcami są: dr LUDOMIR’ KALINOWSKI, doc. dr 

ZDZISŁAW PONIEWIERSKI, dr ANDRZEJ SZUMMER.

A więc oficjalne uznanie! Gratulujemy; Przed dwoma laty w waszej -- 
wówczas jeszcze katedrze materiałoznawstwa — twierdzono, że istnieje 
potrzeba rozwijania także w Polsce odrębnej gałęzi wiedzy, zwanej in­
żynierią materiałową. Nie było to wtedy przekonanie powszechne.
• Dla wyraźniejszego/ określenia różnicy między tradycyjnym materiało­

znawstwem a inżynierią materiałową posłużmy się następującym przykła­
dem. Proszę zajrzeć do 3 tomu Wielkiej Encyklopedii Powszechnej: Co, tain 
piszą o żywicach epoksydowych ? Że odznaczają się silną. przyczepnością, 
bardzo dobrymi własnościami elektroizolacyjnymi, dużą ■ odpornością che­
miczną i odpornością- cieplną do:120—130 st. C, zależnie od napełniacza, 
znajdują zastosowanie .jako kleję do metali, służą dp zalewania elementów 
elektrotechnicznych (np; cewek), przy naprawianiu uszkodzonychelemen­
tów. architektonicznych; do wyrobu lakierów itp; Ta informacja nie dp- 
czekała się sprostowania do dziśiń-j, chociaż od paru có najmniej lat... z 
żywic epoksydowych, zbrojonych odpowiednimi włóknami fceramicznymi, 
sporządza się ognioodporne osłony w = statkach kosmicznych, narażone na 
krótkotrwale działanie temperatur znacznie przekraczających ciepłotę pie­
ców hutniczych. :: .......... ’ .

Tadeuszowi Kościuszce żj;wot w Wielkiej Encyklopedii Powszechnej 
skrócono o 10 dni,- có stało się nawet — podobno —r. przyczyną pewne­
go dyplomatyczno-protokólarnego nieporozumienia. Chochliki drukarskie 
są wszechmocne! . . . _ .. . ...
• Ale w tym przypadku nie chodzi o psoty chochlika drukarskiego Am 

nawet .o to, że podaha w encyklopedii granica ^zyrn^ ^eplnej zy 
wic epoksydowych.:.jąsU^ż^^ ^^m^to dTrz^^ 
jest,.że drewno, stanowi-materiał.łatwopalny A minio to dobrze oorooicmy 
kloc' drewna, bez drzążg,. pęknięci szpar, ..przepuioslapyą ^rstwy węglo 
działaniu ogniabprzćŻ wytuibrzeme „wej Jest to przykładem rozważanego w nowoczesnej inżynierii, materi 
wej zjaióiska MATERIAŁU METAMORFICZNEGO.-■

. Podobnie w wysokich temperaturach towarzyszących lotom kosinicznym 
zachowuje się zbrojona epoksydowa osłona statków kosmicznych. Po p 
^u podobnię jak drewno pokrywa się szczelną warstwą węglową, a ta jest 
ńaiznakomitsm izolacją, chroniącą przód spaleniem. Pod tym węglowym 
Saszctn^^^ źSic epoksydowych staje się 
niezniszczalnym, któremu nie dorównują najbardziej wyrafinowane kom
ponenty metali czy innych tworzyw. , '
• Niezniszczalną i w tym sensie, w jakim wymóg ten stawiany jest osło-
--ici-ni-bnw' irn<irnir7nvch bo w innych wypadkach? — np.. narażenia na -■ --—t •— _

./«in-mie — wymóg teri'mógłby spelniiić całkiem ińny ^materiał, przy czym wijać inżynierię materiałową, bo dysponujemy w Polsce bogatymi ząsoba- 
wb-iU nip dalbvm głowy za to czwakurat ten, który pod odpowiednią ru- mi jednych surowców, a ubogimi — albo żadnymi - innych. Ojczyzną m-
bAu-o tt ol-owanv został' w tradycvjnvch podręcznikach materiałoznawstwa. żynierii materiałowej stały się Stany Zjednoczone a. te, jak wiadomo nie
P^ sHwow^se^ o materiałach tkwi w tym, że nie lamią sobie głowy nad tym,, skąd brać. surowce. Krajem szeroko dyskon-
wvstarcza opisywanie ćech materii, że trzeba badać zjawiska zachodzącę tującym zdobycze inżynierii materiałowej. i przywiązującym do tej d*ie-
w" materii ?uczvć się sterować tymi zjawiskami. Nie ma materiałów o ce- dżiny ogromne znaczenie, angażującym w rozwoj inżynierii materiałowej
w ostatecznych- i to przekonanie — wsparte znajomością zjawisk de- wielkie środki i osiągającym w tej dziedzinie sukcesy na skalę historyczną, 
b 1 J^T^ałtowaniu cech materii — przede wszystkim wpoić nale- jest Związek Radziecki. A nie ma. takiego bogactwa, ktorego me kryłaby

żv l-ażdemu°konstn k^ "iemk Rad' Są s^cje’ kie^. ~
zy każdemu Konstruh.ro „„.«,«1»' teriałowej — jedne surowce można zastępować innymi, ale meporozumte-
• Dyscyplina, którą reprezentujemy, zrodziła się z ,protestu przeciw* niem ,gst trakiowanie praC0wni inżynierii materiałowej jako wytwórni 

farmakopei materiałowej, uprawianej tradycyjnie na poiitecnniuacn i ^ ersat~V) kuchni alchemików, gdzie w probówkach warzy.się z piasku złoto, 
szkołach inżynierskich. Użyłem tego zapożyczonego ze stowniKa u y y chOązi bowiem o to, aby z piasku robić złoto — nie taka jest funkcja
okresiema,. bo najwierniej oddaje chyba istotę rzeczy. Farmakopea^ inżynierii, materiałowej — lecz o to, by raz metal ugniatać można było pra-
okreśłają to słowniki, jest urzędowym spisem leków i surowców do ich Ł -------------- - --------- ------ -
sporządzania, zawierającym opis, charakterystykę i sposoby • dawkowania.

Dyscyplina, którą Panowie reprezentujecie — o ile wiem — „wkradła 
się" niejako bocznym wejściem na uczelnie techniczne i nie tu na 
politechnikach -— powstałą?;
• Tak, to rzecz charakterystyczna, że ojczyzną inżynierii materiałowej 

są kraje, w których nie ma — w naszym tego słowa rozumieniu — poli­
technik, są-'zawodowe szkoły inżynierskie bez większych aspiracji, nauko­
wych i uniwersytety', pogrążone przede wszystkim w tzw. czystej nauce. 
Pojawiła się ona z chwilą,- gdy prace nad nowymi materiałami powierzono 
fizykom którzy często w/ życiu nie widzieli fabryki lub huty, zą to. od lat 
tkwili w badaniach z pozoru abstrakcyjnych, studiowali materię, prawa 
nią rządzące. Wyobraźnia ich nie była więc skrępowana schematami, któ­
rym mv — na politechnikach— podlegamy,-które sami sobie stworzyliś­
my, dążąc do coraz wyższej specjalizacji,/do praktycyzacji procesów, nau­
czania i badań. A zarazem-fizycy ci rozporządzali wiedzą szczegółową, 
którą z uczelni technicznych- systematycznie • rugowano, uważając ■ ją za 
zbędny nieprzydatny w' życiu balast, absorbujący tę zdolności percepcji i 
ten czas, który obrócić by fnożna na bardziej .gruntowne’ przygotowanie 
fachowe przyszłych adeptów sztuki - inżynierskiej. ?

Nie należy chyba tego, co Panowie powiedzieli, tłumaczyć jako apelu o 
oderwanie studiów inżynierskich od praktyki? ; .
• Nie, nie o to chodzi, ale jeszcze raz — bez żądnych z góry uprzedzeń 

— należałoby zastanowić się nad treścią programów nauczania na politech­
nikach. Nie-twierdzę, że jest rzeczą 'złą, jeżeli absolwent politechniki na 
drugi dzień po / otrzymaniu dyplomu może objąć— jest do tego przygoto­
wany— dowolne stanowisko w ’tzw; ruchu w obranej przez siebie, spe­
cjalności. Twierdzę natomiast, że jeżeli powstają sytuacje., kiedy trzeba do­
konywać wyboru — co z programów nauczania skreślać, bp wiedza prze­
cież rozrasta się, nieprzerwanie wzbiera, strumień informacji, które, trzeba 
sobie przyswoić, nad którym trzeba panować — nad którą pozycją zatrzy­
mać ołówek. Powiada się, że mie jesteśmy po tó, by kształcić Einsteinów, 
lecz' kapitanów przemysłu. Zgoda, można sprawę stawiać i / w. ten, sposób. 
Nie dokonam odkrycia, powtórzę jedynie to, co ód dawna wiadomo i co 
od dawna udowodniono statystycznie — że przy współczesnym tempie 
postępu technicznego każdy absolwent uczelni przynajmniej raz w życiu 
zmieni swoją specjalność (w sensie rzemieślniczym), ale fundament, na 
którym wspiera się każda specjalizacja, pozostaje .ten sam — znajomość 
materii; praw, nią rządzących,...

® Czy wiecie panowie, co zrobiono z bogatymi’zbiorami‘meteorytów iv 
dobie racjonalizmu? Zniszczono je. Uznano bowiem,że skóro nie ma Bo­
ga; to nie ma tego, który. mógłby ciskać kamienie na ziemię; ergo zbio­
ry tesą szalbierśtweih, ।przeczącym racjonalnej, naukowej/ myśli. My, w 
naukach technicznych; w pewnym momencie znaleźliśmy się - w sytuacji 
racjonalistów operujących w imię rozsądku i- -roztfmu;-^-1' schematami my­
ślowymi '-Skoro- są-kamienie, to ktoś je musi na ziemię 'ćislcać, bb nikt je­
szcze nie /widział, aby, .karniep sam oderwał -się-od'ziemi -i/- poszybował w 
przestrzeń . międźyfewieŻdHą, a- - jeżeli rfife Tna - • tego? ''ktti tńftgłby ciskać, to 
znaczy, że nie ma kamieni, które spadły z nieba. ’ : ; "/ -.

W Wytycznych do dyskusji przed VI Zjazdem PZPR podkreśla się, że 
„w przemyśle należy dokonać wyboru dziedzin, w jakich możemy i po­
winniśmy się specjalizować, stawiać na wielkie serie, a w związku z 
tym łożyć poważne kwoty na bazę naukowo-badawcza.. Należy związać 
z tym / zadania planu pięcioletniego w zakresie rozwiązywania węzło­
wych problemów nauki i techniki, ‘ aby- te możliwości' stwarzane przez 
współczesną wiedzę i nowoczesną technikę mogły w krótszym niż do­
tychczas czasie stawać się zdobyczą .naszej gospodarki. Wielkie znacze­
nie wobec struktury naszych zasobów surowcowych ma szybki rozwój 
inżynierii materiałowej".
• Oczywiście, że tak! Sprawa polega zresztą nie na tym. ze musimy roz-

wie palcem, a innym razem, by na nim nie pozostawił rysy najtwardszy 
nawet diament. -/.,/ . ■'
• Świat składa się sponad stu pierwiastków, których cechy i wlaści- 

wości dawno zbadano i opisano; wiadomo, że ołów jest metalem ciężkim, 
latwotopliwym, nierozpuszczalnym w; kwasie solnym i siarkowym,- miękkim 
itp;, aluminium — lekkim, ćiągliwym, wanad — trudno topliwym. bardzo 
twardym, ulegającym działaniu tlenu itp. A inżynieria materiałowa, po 
prostu w' tym świecie zdefiniowanym i opisanym przebija ścieżkę .dla fan­
tazji dla wyobraźni. Nie przyjmuje się do wiadomości faktów /wydawałoby 
się ostatecznych i przesądzonych. W oparciu o środki, jakie dostarcza 
współczesna wiedza, znajomość praw, rządzących materią, należy materii 
narzucać wolę twórców, a nie — by materia narzucała ludzkiej wyobraźni 
granice, do których; może sięgać fantazja. ź . ■
• Ranga inżynierii materiałowej wynika nie z tego, że przy jej pomocy 

można zastępować jedne surowce, deficytowe to danym momencie w go­
spodarce, innymi, łatwiej dostępnymi — chociaż w pewnych sytuacjach to 
także może mieć, ważne znaczenie ekonomiczne — ale przede wszystkim 
z tego, że umożliwia ona tworzenie .materii nowych, nietradycyjnych, o „za­
danych” cechach. Zakłada ona aktywny, a nie — jak tradycyjne materia­
łoznawstwo —'■ bierny stosunek do materii. W warunkach ostrej rywaliza- 

ćji o miejsce w światowym podziale pracy argumentem rozstrzygającym 
są nie tyle koszty produkcji, zwycięża nie ten, kto produkuje najtaniej, 
lec? ten, kto innych zdystansuje poziomem swej myśli technicznej, kto ao 
zaoferowania ma nie tylko biegłość odtwórczą, ale. i nowe ideę. ,, , _
• Gdyby decydowały koszty, a w ślad za tym ceny — Polska zdołałaby 

już że swymi wyrobami przemysłu maszynowego zawojować świat, a przy­
najmniej Europę. Jak informowała prasa fachowa („Handel Zagraniczny 
nr 3/1971), importerzy z krajów europejskich OECD płacili np. za; 1 dpnę 
obrabiarek przeciętnie 3200 doi., przy .zakupach w Polsce — 1200 doi., za
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KOMITET Urbanistyki Polskiego 
Związku Inżynierów i Techników 
Budownictwa 'zorganizował ostatnio 

konferencję poświęconą problemom 
transportu, zaopatrzenia w wodę, o- 
Krzewanla i ochrony środowiska w mia­
stach, z także kształtowi samych miast, 
w tzw. -wymiernej, przyszłości. Spośród 
kilku interesujących materiałów zgło­
szonych na tę konferencję clicielibyś- 
my d.ziś szczegółowiej przedstawić 
przewidywane zmiany w systemach ko­
munikacji miejskiej.

Charakteryzując ' poszukiwania no­
wych systemów transportu miejskiego, 
jakie od lat trwają na całym świecie, 
Inż. Jerzy , Ostaszewlcz zauważa, że idą 
one Jak gdyby w dwóch kierunkach. 
z Jednej strony chodzi o znalezienie 
środków / komunikacji o ' pośredniej 
zdolności- przewozowej między autobu- 
sem -i metrem, z drugiej zaś strony o 
wprowadzenie systemów transportu ma­
sowego, które zastąpiłyby metro, . tj. 
posiadały bardzo dużą zdolność prze­
wozową i dużą prędkość komunikacyj. 
ną, ‘ale nie wymagały tak -wysokich 
nakładów inwestycyjnych jak metro.. .

O intensywności tych poszukiwań 
świadczy fakt, że w ciągu ostatnich 10 
lat przedstawiono projekty, modele, lub 
odcinki doświadczalne ponad 100 no­

wych systemów transportu. Przed kil­
ku jeszcze laty mogło się wydawać, 
że przyszłościowym środkiem komuni­
kacji. będą koleje Jednoszynowe typu 
siodtowegó' (tzw. Alweg) lub podwie­
szonego (Safege). Ob* te systemy mia­
ły wiele zalet, ale też ich wady były, 
tak poważne, że nie znalazły większe­
go rozpowszechnienia (z . wyjątkiem Ja- 
póńil) mimo intensywnej reklamy.

Podobnym do kolei Jednoszynowych 
był’ opraćowitny przez firmę Westing- 
house system zwany „Skybus”. Polega 
on na przewożeniu pasażerów w wa­
gonach typu autobusów (z kolami ogu­
mionymi), poruszających się po spe­
cjalnym torze, zbudowanym nad zie­
mią. Wagony te niogą być łączone w 
pociągi, a zdolność przewozowa wyno­
si 21 łysi pasażerów na godzinę. Sy­
stem ten ' odznacza się całkowitą auto- 
matczacją rozruchu, zatrzymywania, re­
gulacji prędkości, szczeplania i rozcze- 
piania wagonów itd.. nie znalazł jed­
nak Jeszcze, jak; stwierdza J. Ostasze- 
wicz, zastosowania, w. normalnej komu- 
nikacjl miejskiej. Na jazie „Skybus" 
Jest badany na odcinku doświadczal­
nym.

W ostatnich latach, podkreśla J. Osta- 
szewicz, coraz więcej । mówj się o za­
stosowaniu w komunikacji lądowej po­
jazdów na poduszce powietrznej. Naj­
bardziej : zaawansowanym; rozwiąza­

niem Jest francuski „Aerotraln”. Wa­
gon napędzany śmigłem, umieszczonym 
z tyłu na dachu lub 'silnikiem lotni­
czym odrzutowym. Jest prowadzony na 
kilku niezależnych poduszkach po­
wietrznych, grubości kilku centyme­
trów nad specjalną szyną. Budowa to­
ru 1 rozjazdów Jest w tych warunkach 
pozbawiona znacznej ilości trudności, 
na które napotykano; przy budowie 
kolei jednoszynowej. Obecnie prowa­
dzi się doświadczalne próby, mające na 
celu zbadanie warunków technicznych 
tego typu kolei przeznaczonej do szyb­
kiej komunikacji międzymiejskiej (rzę. 
du <00 kmigodz.). W najbliższym cza­
sie mają być ponadto; rozpoczęte pró­
by prototypowego wagonu „Aerotraln" 
przeznaczonego dla ruchu podmiejskie­
go; z napędem za pomóeą silnika: linio­
wego (jest to silnik; indukcyjny o „roz­
ciętym” 1 rozłożonym uzwojeniu , stoja- 
na i wirnika) 1 prędkości 180 km godz.

Opracowano również projekt wagonu 
dla komunikacji miejskiej napędzane­
go rolkamj dociskanymi do żebra kie­
runkowego. Przy napędzie silnikiem 
elektrycznym lub spalinowym maksy­
malna: prędkość ma wynosić 80—100 
km godz.

Podobne prób.r rozpoczęto również w 
W . Brytanii w pobliżu Cambridge. 
Opracowano już wszystkie : szczegóły 
svstemu, obejmujące budowę trasy na 
estakadach, tabor, stacje, systemy blo­
kady i sygnalizacji, zasilania i auto, 
matyzacji ruchu pociągów. Brytyjski 
„Horertrain” ma rozwijać prędkość 
<00—480 km/godz. przy; napędzie silni­

kiem liniowym; przewiduje się rów­
nież możliwość zastosowania go do ko­
munikacji miejskiej, zwłaszcza do ob, 
sługi lotnisk 1 .połączeń miast w aglo­
meracjach.

Wada poduszkowców powietrznych jest 
jednakże ich hałaśliwość uniemożliwia­
jąca szersze zastosowanie na obszarach 
miejskich. Wady tej. jak zauważa J. Os. 
taszewicz. pozbawione sa pojazdy na po­
duszce magnetycznej. tzn. pojazdy u- 
trzymywane nad torem. na niewielkiej 
wysokości za pomogą odnycliajaccco od­
działywania pola magnetycznego. Pierw­
szy doświadczalny odcinek kolei na po­
duszce magnetycznej uruchomiony został 
w tym roku w NRF. Pojazd ten nie wy­
wołuje żadnego hałasu i nie, zanieczysz­
cza powietrza, a sama jazda odznacza 
sie spokojnym biegiem bez wstrząsów.

Bardzo wiele wysiłku pochłaniają o- 
becnie również próby stworzenia syste­
mu transportu o charakterze samocho­
dów, luh pozbawienie ich zasadniczych 
wad (mała zdolność przewozowa, skłon­
ność do tworzenia zatorów, zanieczysz­
czanie powietrza itp.l. Dla komunikacji 
miejskiej przewiduje sie różneeo rodzHu 

.systemy automatycznych pociągów sa­
mochodowych. no. takich jak „Alden 
Starcar". w którym dwuosobowe pniaz- 
dy z napedem elektrycznym sa prowa­
dzone na ulicach „ręcznie”, ale mogą sie 
włączyć do ruchu na specjalnych torach. 

: tworzących podstawowa sieć komunika- 
ryina miasta, gdzie boda sterowane cał­
kowicie automatycznie.

Do,przyszłościowych systemów komuni­
kacji/ należą ponadto chodniki rucho­

me, których zdolność przewozowa może 
wynosić 8—12 lys. pasażerów na godzi­
nę, a nawet więcej.

Konkluzja, do jakiej dochodzi Osta- 
szewicz. po dokonaniu, przedstawionego 
tu w skrócie, przeglądu światowych po­
szukiwań : w zakresie nowych Systemów 
masowej komunikacji, iest jednak wiel­
ce zaskakująca. Jakkolwiek bowiem owe 
nowe systemy charakteryzują się na 
ogól mniejszymi jednostkowymi koszta­
mi inweslycyjnymi od systemów trady­
cyjnych. zwłaszcza od metra, odznacza­
ją sie przy tym dużymi zaletami rucho­
mymi, to jednakże szczegółowe analizy 
wykonane dla konkretnych miast takiclt 
jak Manchester; Frankfurt, San Francis­
co, wykazały, że ich koszty eksploatacyj­
ne beda znacznie wvż.szc niż dla syste­

mów konwencjonalnych. W rezultacie w 
miastach tych zdecydowano sie budować 
metro.
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ORGANIZACJA PRACY BADAWCZEJ
ROZPATRUJĄC problemy zwlą- możliwości pragmatyczna tych dy- 

zane z wprowadzeniem refor- scyplin naukowych.
my instytutowej/ w szkołach Prawdą jestrównleż.żawo- 

wyźszych, T. OBRĘBSKI snuje roz- statnim okresie powstał przemysł 
ważania na temat organizacji pro- środków badawczych, aparatury ba- 
cesu badawczego *). Autor i wielu dawczej, chociażby komputerowy, a 
innych ekonomistów przyjmują te- ’ ' “ “ ’ ’
zę, że obecnie „niezbędna się sta-

podarkl jest «tratą 1 jednocześnie 
stanowi pewien wkład do nauki. W. 
badaniach — ze względu na twór­
czy charakter działalności — bodź­
ce psychologiczne, moralne, atmo­
sfera społeczna mają często nie 
mniejsze znaczenie niż środki ma­
terialne, ale tego nie można kwan- 
tyfikować ani nakazywać.

' Zjawisko to występuje również w

wych, gdyż nie odpowiada to spe- go procesu, które są przecież nie-
cyfice procesu badawczego. .' znane, dyktują często rozwiązania

Nie jest przypadkiem, że utarł dla następnych i dlatego proces
się u niektórych ekonomistów po- technologiczny całości pracy badaw-
gląd o uprzemysłowieniu badań. czej nie może być ustalony przed
Analizując z perspektywy history- przystąpieniem do jej wykonania, 
cznej kształtowanie się form orga- ______ _____
nizacyjnych i ekonomiki wspólcze- a Po drueie _ problem ryzyka. do odbiorcy, mogą zostać opisane i 
snego przemysłu, można stwierdzić, Ww ś? ^tenuie ryzyko, w inn «„n.

Pracy’ jeśli Pprodukuje E dla nieznanego
ym któ^: odbiorcy. Ale każdy producent dą-
y um<‘zliwił 1 dyktował podział żv do zmnieiszenia tego iwzyka do Mimo że technika wkracza, do 1 minimum, starając się we własnym

~ ■ ■■■ wyznaczające długość: cyklu inwestycyjnego (np. czynniki tęchniczno-orga-
:• T nizacyjne/— technologia i organizacja wykonawstwa, mechanizacja bu-

■ \ ■ downictwa, organizacja stałego cyklu inwestycyjnego itd.) 'nie mają zna-
- ■ czenia. Wręcz przeciwnie — mają znaczenie ogromne, jednakże pod wa-

■ runkiem załatwienia sprawy reformy systemu inwestycyjnego oraz po- 
g/■/: prawnego i realistycznego programowania. .. _ __ ___________

ML B A I KL Problem; oczywiście byłby znacznie łatwiejszy, gdyby za/cenę wyraźnej zapasów materiałowych, bardzo niskie współczynniki zmianowości sprzętuEUł B • MM B i jednoznacznej perspektywy reformy gospodarczej, z jej wszystkimi : budowlanego — np. dla kóparek i żurawi samojezdnych, nie przekracza-
B BkB M-M BB B M B / oczekiwanymi dobrodziejstwami, można by łouzyskać akceptację społe- Z 14« 1.0).
■ J B czeństwa dla zapewnienia środków na przyszły'szybszy wzrost. Być może, Doświadczenie pozwala mi widzieć główne źródło dekoncentra-
• ~ byłaby to droga mniej niebezpieczna. Ten problem jest jednak próbie- cji nakładów w niezwykle uproszczonym systemie bilansowania

mem politycznym. potrzeb inwestycyjnych z możliwościami realizacji oraz w niewy-
_' . _|. _ __ CTB _ Nasz stopień kompetencji w tej sprawie jest oczywiście niższy niż w ciąganiu praktycznych wniosków z istniejącej sytuacji. W tym ostatnim
DALSZY CIĄm Zt o I K. 1 zagadnieniach analizy, projektowania ekonomicznych i organizacyjnych przypadku mam na myśli przede wszystkim działalność organów pla-
. . , , , . ... . . . _... . środków skracania cyklu inwestycyjnego lub programowania; inwestycji. nujących i decydujących, tworzących: układ dekoncentracyjny już w pła-'
to dziedzina wyjątkowo wrażliwa na nierox n gę P°Py^ * P ś Jak Wiaciomo specjalny zespół ekspertów rozpoczął niedawno intensywną nąch inwestycyjnych. Być może, że ju podłoża tak konstruowanych pla-
Wrazhwość swą sfer%?"wes1;yc^ Pracę. Już w toku dotychczasowych prac zostało wysuniętych wiele cie- now leży nadmierne narastanie celów, do czego niewątpliwie przyczyniła

inwestycyjnym i d ugim o es e do h d e kaWyCh, a co najważniejsze konkretnych propozycji. Próbując wzbogacić się wieloletnia polityka pewnego rodzaju autarkii gospodarczęj,/wyraża-
zdolności Pr°Jektowej. . .. - je w toku dzisiejszej dyskusji, nie zapominajmy, że nasż wkład byłby jącej się chocby preferowaniem w ^zasadzie wszelkich inwestycji anty-

Nie zamykając -listy: przyczyn obecnego stanu naszego ^syste u In - ówocńy w zakresie wyjaśnienia związków między poszczę- importowych. Dziś, w warunkach zaniedbanego programowania rozwoju
stycyjnego istmejących współzależności oraz^problemów^ gólnymi środkami organizacyjnymi i warunkami ekonomicznymi. gałęzi, niełatwo nam będzie dokonać| wyboru najwłaściwszych kierunków
w tej liczbie i skrócenie cyklu — zwróćmy naszą uwagę na zagadnienie inwestowania, dających możliwy do zrealiiowania — we właściwym cza-
warunków w jakich to usprawnienie systemu inwestycyjnego miałoby się ZYGMUNT SALD AK: W trakcie porządkowania przed dyskusją swoich sie — program rzeczowy.

JesVmzaaadnienie bardzo obszerne Dotyczy ono bowiem zarówno wa- uwa« dotyczących cykli inwestycyjnych, a raczej szerzej czynnika cza- Równolegle utrzymują się oczywiście liczne inne przyczyny przewlek- 
ruSw noHtvcznvch Fak i aosnoda^ reformy Splot su w inwestowania, próbowa em określić rozmiary meprawidło- łego inwestowania, jak np. zbyt krótki - wobec czasochłonności pro-
runKOw pontycznjcn, jak i gospoaaiczycn pizeprowaa a e y. op wojcj j je skwantyfikować. Dokładne i pełne, określenie zjawiska nie jest ; cesu inwestycyjnego — horyzont planu inwestycyjnego czeste wvrecza- obu tych rodzajow warunków widoczny jest jak na dłoni - ^ożliwe " braku odpówiednich urządzeń pomiarowych (przede nie organów niższego szczebla przez | organi sźczS

Rozbieżność między oczekiwaniami i aspnacjami kpns mp yjny i ( wszystkim w planowaniu, a częściowo i w statystyce). Wedle materiałów mowaniu decyzji inwestycyjnych, nadmiar decyzji doraźnych typu Pin*e^-
me tylko konsumpcyjnymi) spe. eczenstwa^ ich fakty^ y przeciętny rzeczywisty cykl inwestycyjny w ubiegłym pięcioleciu wencyjnego itp. W sytuacji permanentnie Mezaspoka anego na cza t

określony WD1VW w tvm tak£ i na warunki iSkracania cykli nwestycyj- 1 oddania do użytku po dokonaniu rozruchu) - w! inwestycjach jednostek cji inwestycji (które z racji swojego celu są czynnikiem pejoratywnym
Jch Otóż w sytuacjf pewnćgo na^ państwowych - nie schodził w zasadzie poniżej 30 miesięcy, a na przy- dla olbrzymiej masy pozostałych inwestycji, a zarazem - w przypadku
nycn. otoz w sytuacji pewnego nacisku : ooiu i aoorej m y z go y kładzie obiektów'oddanych do użytku w 1969 r. sięgał nawet 38 miesięcy, mnogości budów preferowanych — staja sie nieskuteczne) rwiel-cra -i?5SWMS •« —w « V* praŁff JteŁSf

* *—• - — * —
me zmniejszenie napięcia inwestycyjnego, a może nawet jego wjiu»i uie wyjątkiem 1970 r., w którym-nienaturalnie ograniczono dynamikę czyn- 
zapominajmy, ze dotychczasowe mechanizmy rodzące „parcie mwestycyj- ' .. d . ... 
ne” nie zostały jeszcze uchylone), co byłoby równoznaczne z brakiem nikow proauKcjij. 
ważnego ■ warunku skrócenia cyklu inwestycyjnego, a nawet efektywnego 
przeprowadzenia reformy. - - ..

Spotkałem się z próbami dowodów’, że obecna wersja projektu planu 
na lata 1972-75 zaprezentowana w:„Wytycznych” cierpi w poważnym stop- _____... _______ . . .....
niu na nadmiar słusznych celów. Oznaczałoby to potrzebę dodatkowej tów oddanych do/ użytku, objętych analizą, powinno uzyskać pełną zdoL

■ analizy obecnego wariantu planu, jego struktury i hierarchii celów oraz " ’•— ------------—
środków i warunków ich realizacji. To zaś przydaje zagadnieniu progra-

procesu badawczego — nawet au- wynikające stąd , skutki organiza- interesie rozeznać nótrzebv odbiortomatyzuje się rutynowane czyn- cyjne, ekonomiczne i społeczne. £w'Badan^
nosci w procesie badawczym — Byłoby zatem celowe ustalenie Zane z ryzykiem I nawet można 
mimo istnienia przemysłu apara- czym różni się proces badawczy wyrazić się że im większe ryzyko,
tury badawczej, sam proces ba- od procesu produkcyjnego. tym większa szansa uzyskania wy­
dawczy nie industrializuje się. nie Badania można zdefiniować lako granej, czyli dużego zysku lub stra- 

a,e tylk0' Z°Sta’ produkcję wiedzy lub wynalazków W badaniach występuje podwój- 
wydaje się, że nie są one" pózba-. . ..... (Świadomie użyłem tu słowa „pro- \rnblem
wionę szeregu subiektywnych na- Przyjmując tezę, że następuje dukcja", co wydaje się przeczyć miczne. Czy uda się dany problem 
świetleń 8 y industrializacja badań — za słusz- przyjętym założeniom). Przemysł — w ogolę rozwiązać technicznie i jak

ną, możemy te formy, orgańizacyj- w szerokim pojęciu —można zde- zareaguje odbiorca na innowację
ne,_ planowania i ustalania efek- finiować jako produkcję dóbr lub powstałą w wyniku badań/
tywności ekonomicznej zamierzeń usług użytkowych. W wyniku ba- 
stosowanych w przemyśle również dań powstaje informacja w matu- • Po trzecie 
wprowadzić do działalności badaw- ' ' • ■ - - - - • - —
czej i tak zresztą u nas postępuje 
się, co — jak wiadomo — nie da-

komputery w pierwszym okresie 
służyły do badań naukowych i jak 
każda aparatura badawcza, prze­
kształciły się z czasem w narzędzie 

przykładami z dziedziny nauk e- używane w prezesie produkcji czy 
konomicznych. Następnie T. Obręb- w procesie zarządzania.
ski omawia wzofce organizacji pro- -- ; - -- -
cesu badawczego, rozpatrując czte­
ry modele organizacji pracy ba­
dawczej. Rozważania f te mają cha-: 
rakter socjologiczno-psychologiczny, ; 
są cenne ze względu na umiejętne 
podpatrywanie finezji współdziała­
nia wewnątrz różnorodnych ukła- 
dów czy zespołów badawczych, ale ję utcchniczniony.

je industrializacja procesów ba­
dawczych", ilustrując swoją tezę

Czy następuje Industrializacja 
procesów badawczych? Bezsprzecz­
ny jest fakt, , że środki techniczne 
w coraz szerszym zakresie są u-: 
żywane w procesach badawczych i 
prawdziwość tego twierdzenia bę­
dzie bardziej oczywista, jeśli bę­
dziemy rozpatrywać badania w 
dziedzinie fizyki,, chemii lub nauk 
technicznych. W naukach społecz­
nych to : również występuje, cho­
ciaż ich zakres stosowania jest w 
zasadzie ograniczony do kompute-

je najlepszych rezultatów. Metody 
planowania badań, w których wy­
magane jest przed przystąpieniem 
do pracy . badawczej ustalanie do­
kładnej kalkulacji pracy badaw­
czej, metody, ustalania efektywnoś-

usług użytkowych. W wyniku ba-
„ ....... C — zależność efek-

ralnej postaci (pisanej) lub uprzed- tów od nakładów. W produkcji wy-
miotowiona (wynalazek). Próbujmy stępuje zależność między efektami
zatem ustalić różnice między przy- i nakładami! Nakłady determinują 
miotami informacji (wynalazku) i efekty. Wiadomo — dasz więcej 
dobra użytkowego (usługi) z punk- pieniędzy na dany odcinek, uzys-
tu widzenia ich /właściwości eko- kasz większą produkcję i zarazem
nomicznych. większy zysk. Problem ryzyka po­

woduje, że zwiększenie środków na

'przemyśle, ale nie jako dominanta.
• Po czwarte — charakter dóbr. 

Dobra przemysłowe, nim docierają

udostępnione odbiorcy. W ten spo-
sób uzyskuje się zapotrzebowanie 
na nie. W informacji występuje 
pod tym względem paradoks. War­
tość informacji przed uzyskaniem 

‘ jej : jest dla odbiorcy nieznana (czę-- 
sto również dla producenta); chcąc 
umożliwić ocenę informacji1 w po­
staci umożliwiającej jemu wartoś­
ciowanie, należy mu ją udostępnić 
w formie rozszyfrowanej i tym 
samym uzyskuje on ją nieodpłat­
nie. .
• Po piąte — charakter współ­

pracy. W przemyśle występuje ko­
operacja. Kooperacja w przemyśle 

, powstała na gruncie specjalizacji, 
co umożliwia seryjną produkcję

dynacji i współpracy przy ustalaniu 
dalszego przebiegu : pracy badaw­
czej. ; : /|, .0/0 /

Rozważania te sugerują wnioski 
co do organizacji współdziałania 
placówek badawczych. Pomimo że 
używam wyrażenia „produkcja In­
formacji"; to jednakże — jak wy-
nika z powyższych wywodów : — 
badania mają swoją specyfikę od­
różniającą je od, produkcji przemy­
słowej, co skłaniałoby do poszuki­
wań szczególnych form organizacji 
działalności, badawczej. Produkcja 
przemysłowa opiera się na maso­
wym wytwórstwie możliwie jedna­
kowych wyrobów. Kunszt produk­
cji przemysłowej polega na utrzy­
maniu niezmienności procesu tech­
nologicznego dopóty, dopóki wzglę­
dy ekonomiczne nie powodują ja­
kościowych skokowych zmian w 
procesie produkcji. Produkcja In­
formacji zaś polega na unikalnym 
charakterze każdego procesu ba­
dawczego, na tworzeniu technologii 
badań dla każdego etapu w zasa­
dzie podczas samego procesu ba­
dawczego i z tego powodu należa-

rozwiązując 
ekonomiki

loby to uwzględniać, 
problemy organizacji i 
badań.

T. Obrębski snuje 
nad modelami wzorców

rozważania 
organizacjidzięki stabilności procesu produk­

cyjnego, zastosowaniu normalizacji, 
a zachodzące istotne zmiany mają 
charakter zmian jakościowych (no­
we rozwiązanie konstrukcyjne, no­
wy typ itd). Informacje mają tę 
właściwość, że łatwiej je spożytko­
wać .do produkcji dóbr, ale służą 
one również do produkcji nowych 
informacji, co zazwyczaj jest bar­• Po pierwsze — -proces tech- badania nie jest jednoznaczne z

nologiczny. W przemyśle proces uzyskaniem większych /efektów,
technologiczny jest ustalony przed zwłaszcza gdy mowa o prowadze-

•— przystąpieniem dó działalności pro. niu oryginalnych badań, nawet sto-
nika rewolucjonizuje procesy ba- zostały przecież żywcem przenie- dukcyjnej./ Natomiast w / procesie sowanych.: Przecież I w badaniach
dawcze w tych naukach, stwarza- sione z procesów produkcyjnych do badawczym ex antę nie można u- oryginalnych, poświęcając znaczne kach techniczno-ekonomicznych, to
jąc nowe horyzonty poznawcze, .co procesów, badawczych i stanowią stalić procesu .Ud»nolvBiv«»cBv, ~vdkl wjuik.aiu- - - ...
tym samym uwielokrotnia również zmorę dla pracowników nauko- gdyż wyniki kolejnych etapów te- wy, który z punktu widzenia gos-

rów i modeli wizualnych. Trzeba 
jednąk przyznać, że ta nowa tech-

ci ekonomicznej badań oparte na 
okresie zwrotu i wreszcie rozra­
chunek gospodarczy instytutów — 
zostały przecież żywcem przenie­
sione z procesów produkcyjnych do

dziej skomplikowanym procesem. 
Jeśli w kooperacji przemysłowej

/ korzysta Się z określonych zespo- 
■ łów o ustalonych charakterysty-

zaspołów badawczych. Może to jest 
istotne, ale wydaje mi się, że 
głównym ogniwem w organizacji 
pracy badawczej, na obecnym eta­
pie rozwoju nauki w Polsce, jest 
właśnie organizacja współdziałania 
placówek badawczych i powstaje 
problem — jak tworzyć organizację 
współdziałania placówek badaw­
czych? Ale to już przekracza ramy 
tej wypowiedzi.

MICHAŁ BOROWY

/technologicznego,/ środki/można uzyskać wynik: zero- !. współdziałanie, między placówkami T obrębski. organizacja pracy nauko- 
■ badawczymi wymaga ciągłej koor- ; wej, zg nr 34 (iwo), isti.

PRAGNĘ spojrzeć na problemy 
kooperacji nieco inaczej niż su­
geruje to Zofia Olszewska w 

artykule pt.: „Kooperacja — forma 
organizacji produkcji” (Z.G. nr 36/ 
/71). Nie kwestionuję tytułu (rozu­
mianego przede wszystkim w skali 
mikro), zgadzam się z wieloma po­
glądami Autorki;

Nie mogę jednak zrozumieć, dla­
czego jednocześnie jestem namawia­
ny do grzechów, które już tak wie- 
le złego wyrządziły naszej gospo­
darce. .Z. Olszewska twierdzi bo- 
wiem m. in„ że:

KOOPERACJA-CZĘŚC OBROTU TOWAROWEGO
wg konkretnych warunków zama- racyjnego. Krok już tylko dzieli nas
wiającego. Czasem trudniej jest jed- wówczas ód starych twierdzeń, że
hak uzgodnić techniczne warunki przedmioty pracy nie są towarami,
zamawianej stali (szczególnie np. że można: przy organizowaniu ich
nowych gatunków stali wysokosto- obrotu oprzeć się wyłącznie na tech-
powych czy profili giętych), niż niczno - organizacyjnych zasadach
zaliczanych do kooperacji prostych; programowania procesów produk- 
uszczelek. ■ cyjnych, że można przy tym ode-

Nie dzielmy więc włosa na czwo- rwać się w ogóle od działania pod- 
ro. Kooperacja oznacza wspólpra- stawowych praw obrotu.

mfi vHM-vrzjuH z ziorarrzRniRm ćę a w kontekście umów kupna— Nie wiem czy Autorka organizo-
, ~ ■ zdupauzemem ma sprzedaży zupełnie niepotrzebnie na- wała kiedyś kooperację dla uru-
te i łowym, ze jest ona wyłącznie q cechy odrębności Umowa chomienia nowego, skomplikowahe- cvinvch°rganlZaC]1 Pr°CeS0W precyzować moS * wszystką na go wyrobu. Zdarzało mi się W parę

" i. • « , •; czym zależy dostawcy i odbiorcy razy. Człowiek, któremu powierza
® rmlezy uważać . kooperacji (również zróżnicowanie kar). i jest się taką pracę,--polegającą .przede 

r.hmfn mafoziainwpm a : . . . . . .. . . wszystkim na znalezieniu dostaw-

• nie należy kooperacji łączyć 
merytorycznie Z zaopatrzeniem ma-

za część obrotu materiałowego a obojętne czy dotyczy indywidualnej
tym samym obrotu towarowego. - • . ■ • -----

Nic nie cytuję, aby się ustrzec: dostawy elementu kooperacyjnego, ców np. 300 różnych elementów 1
j . - - , * , X , czv np. sprzedaży materiału już wy- : zespołów, 'czuje ;się w pierwszej

od zarzutu „wyrwanych z kontek- produkowanego, czy też, takiego, chwili jak przysłowiowe dziecko
stu sformułowań. Takie, poglądy1 który ma być wyprodukowany w „zagubione we mgle”.- AVłaśnie ta-
Autorki wynikają — moim zda- przyszłości; Zresztą zdecydowana We twierdzenia, jak zawarte w
niem — z trescl. większość dostaw materiałów opie- omawianym artykule doprowadziły

Podstawowy, jak sądzę, । błąd w ra też na Umowach dostawy, do tego, żę:
analizie problemu kooperacji wyni- gdyż sprzedaż ich z zapasów pro- & nie ma w kraju żadnej kom- 
ka najczęściej z omawiania jednym ducentów i z organizacji hurtu — pleksowej informacji technicznej
tchem takich^ powiązań jak „Ce-..- Wobec drastycznych zaniedbań roz- kto i ćo produkuje,
gtelski == Stocznie (silniki na li- WOju bazy materialnej niezbędnej ® brak informacji handlowej —- cencjl Sultzera) i wykonywania .. x , nhrntn « takżp z ■ mioiiiiacji nanuiowej
prostych odlewów dla zakładu „X” wielu nnvch^ nrzvczvn - iest nie- P°Za ” k‘° ™ w°ln%m0-
przez zakład „Y”. Są bowiem takie .^jka " Przyc^n “ *est nłe ce produkcyjne, co mógłby zaofero- 
„powiązania kooperacyjne”, które 7 _ wac i po jaKiej cenie.
technicznie i organizacyjnie tylko Bardzo niebezpieczne — moim Pierwsza faza działania polega- 
tym różnią się od zaopatrzenia, że zdaniem — jest negowanie towa- jąca na nawiązaniu kontaktów z po- 
produkt realizowany jest imiennie, rowego charakteru obrotu koope- tencjalnymi dostawcami — jest

funkcją typowo handlową. Druga 
faza ma charakter techniczno-eko­
nomicznego wyboru dostawców naj­
korzystniejszych, jeśli znaleziono ich 
więcej i w ogóle istnieje taka moż­
liwość. Sam wybór, po stwierdzeniu 
technicznych możliwości realizacji, 
jest typowym rachunkiem ekono­
micznym. Ostatnią fazą jest uzgod­
nienie szczegółów technicznych oraz 
warunków handlowych i zarazem 
umowy.

' W sumie przeważają czynności 
handlowe, ale . nie neguję, że ne­
gocjacje.techniczne w zależności 
od stopnia skomplikowania elemen­
tu — są w kooperacji niezwykle 
istotne. Rzecz w tym) że bez wzglę­
du na lokalizację w przedsiębior­
stwie komórki kooperacyjnej ne­
gocjacje techniczne i tak prowadzą 
konstruktorzy i technolodzy. Nie 
ma więc żadnego istotnego powo­
du, aby komórki i kooperacyjne, 
szczególnie w małych przedsiębior­
stwach, nie mogły być lokalizowa­
ne w działach zaopatrzenia czy za­
kupu. Jest to zupełnie prawidłowa 
lokalizacja, tym bardziej, że coraz 
częściej — w miarę rozwoju unifi­
kacji i normalizacji: — kooperacja 
szybko przestaje być kooperacją w 
przyjętym u nas znaczeniu. W wie­
lu krajach nie rozróżnia się zaopa-

trzenia 1 kooperacji, określenie to,
oznaczające w ogóle współpracę, 
nie wiadomo dlaczego jest u nas za­
wężane. ' ;

Czy jeśli określony detal „koope­
racyjny” jest już znormalizowany 
i produkowany dla wielu podmio­
tów; gospodarczych — to u odbiorcy 
musi koniecznie organizować zakup 
inna komórka organizacyjna? A jeśli 
nareszcie rynek środków produk­
cji zacznie być u nas rynkiem od-

chłonne. Tym bardziej dotyczy to 
np. sprężynek, elementów obrabia­
nych wiórowo, elementów szkla­
nych, wy tłoczek z blachy, wypra- 
sek z tworzyw sztucznych itp., sta­
nowiącychok. 70 proc, wszystkich 
pozycji kooperacyjnych. Uzgodnie­
nie warunków handlowych — ce­
ny, terminów i sposobów dosta­
wy, opakowania, warunków kontro­
li, kar i odszkodowań itp. jest zde­
cydowanie trudniejsze.

Przedstawiony nieco inny pogląd 
na: problemy kooperacji nie oznacza, 
że proponuję drugą skrajność — 
traktowania ■ obrotu kooperacyjnego
wyłącznie jako handlu. Skrajność 

biorcy, wzrośnie konkurencja ini- .poglądów i-rozwiązań jest w ogóle: 
portu i potencjalni dostawcy zaćzną zjawiskiem zbyt często spotykanym 
sami zgłaszać oferty — czy i WÓW- w' nswoi ancnnnsrro Pn?a ivcnnm- 
czas będziemy kwestidriowilć ' towa­
rowy i rynkowy charakter koope­
racji?: , - .

w' naszej gospodarce. Poza wspom­
nianą już różnicą w stopniu skom­
plikowania przedmiotów kooperacji, 
występują przecież istotne różnice

I ostatnia sprawa mieszcząca się 
trochę w sferze rozwiewania mi­
tów. Nie będziemy tutaj prowadzić 
szczegółowej analizy struktury J 
przebiegu kooperacji konkretnych
zakładów, ale proszę mi wierzyć, że 
najczęściej na 100 pozycji koopera-
cyjnych tylko jedna jest tą napraw­
dę skomplikowaną kooperacją. Nie 
każdjr „zużywa" silniki okrętowe. 
Element}’ kooperacyjne, to najczę­
ściej nietypowe, ale technicznie zu­
pełnie proste przedmioty. Negocja­
cje techniczne nawet w przypadku 
np. trudnego, ciśnieniowego odle­
wu aluminiowego — nie są praco-

w kooperacji między przedsiębior­
stwami należącymi do jednego zgru­
powania i do różnych organizacji. 
W pierwszym przypadku wzrasta 
rola metod koordynacyjno-nakazo- ' 
wych podyktowanych łącznym inte-
resem zjednoczenia. W drugim wy­
raźną przewagę zyskują elementy 
rynkowych metod nawiązywania 
kontaktu między: zainteresowanymi 
podmiotami. A że działają w obu/

' przypadkach określone antybodźce 
(nie tylko te, o których pisze Au- ; 
torka) — to też prawda. "

TADEUSZ WOJCIECHOWSKI

1 usług Inwestycyjnych, pogłębiona w> układach cząstkowych (regiony i ro­
dzaje robót, rodzaje maszyn i urządzeń itp.), Istnieje potrzeba daleko 
idącego skoncentrowania produkcji budowlanej. Rozproszenie jest tu oczy­
wiste, o czym świadczy m.in. duża liczba (ocenia się na około 3/4) placów 
budów o niepełnym zatrudnieniu, a 'Czego konsekwencją jest m.in. małe 
wykorzystanie majątku produkcyjnego w budownictwie (wysoki poziom

Skóro dotknąłem systemu ekonomićzno-finansowcgo, chciałbym na za­
kończenie swojej wypowiedzi sformułować pogląd w tej kwestii. Przede 

Ostrzejszy obraz; przekroczeń cykli budowy zawierają materiały NBP, wszystkim uważam, że opracowanie i prawidłowego ■ systemu bodźcowego 
' dla uczestników procesu inwestycyjnego nie jest zadaniem łatwym, a jego

> funkcjonowanie w warunkach napięć1 bilansowych oraz monopolistycznej 
pozycji wielu wykonawców robót i I dostawców maszyn — dodatkowo 

.... ___ ____ ... .... ... ... utrudnione. Np. nie najlepsze doświadczenia z funkcjonowania różnych
mość w ciągu jednego roku; w rzeczywistości nie osiągnęła jej nawet rozwiązań systemu finansowania inwestycji w okresie ubiegłego dzic-

.......... ...... . .... _ _ połowa liczby badanych obiektów). sięciolecia wskazują, że pra-przyczyńą ograniczonej skuteczności (a na 
mowania inwestycji pierwszorzędnego znaczenia. A problemowi temu, jak Budu,einv wlec wciąż długo — mimo wielu zabiegów organizacyjno- obecnie obowiązującego systemu — niemal całkowitej neu-dotychczas, poświęcono raczej mało miejsca w przedzjazdowej dyskusji. " proces™ tóweslycyjn^ i ^mop^ tralności) działania samoczynnych urządzeń ekonomicznych jest nie okre-

Wydaje się, że celowe jest rosw.ęceme temu zagadnieniu mecc. wlęce h struktury* ekonomicznej inwestycji, przemawiającej źa skracaniem Przedsiębiorstwa w systemie gospodarowania i za-
uwagi w naszej dyskusje Nie oznacza to oczywiście, ze inne czynniki (sukcesywl^ie maieje udział robót budowlano-monta- ™
__ - żowych w całości nakładów oraz relatywnie obniżają się nakłady na bu- 1 L» w>a«nu TiWncuf v W znacznym (f'*' "U WTI dowę nowych obiektów z : korzyścią dla modernizacji i rozbudowy). ; d7ipmv cie na mwnnvntaino'm»wi« v - " 'vc? '.tc7° cy.zdobg-.lyr ILj bI IłL 1 i dziemy się na pryncypialne rozwiązania w tym przedmiocie zalezy sku-

'GOSPODARCZE I Podstawową przyczyną wydłużonych cykli inwestycyjnych jest perma- i teczność — nie kwestionowanych już dziś — takich kategorii, jak rachu-
■«---- Jl---------------- —--------nentna nierównowaga globalna między popytem inwestycyjnym (myślę / nek ekonomiczny, kredyt bankowy, stopa procentowa itp. Wówczas po- 

tylko o programie włączonym do planu i realizowanym) a podażą dóbr zostanie już tylko konsekwencja działania i cierpliwość wyczekiwania na

dotyczące terminów realizacji całych zadań inwestycyjnych (przeciętne 
przekroczenie cyklów dyrektywnych wynosi tu około 30 proc.), a także 
okresów dochodzęriia: do pełnej zdolności produkcyjnej (około 3/4 obiek-
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ENTRALNYM. rozważa- 
cym problemem było po- 

® szukiwanie .: możliwości 
< : stopniowego, ale konsek-

wentnego realizowania 
wszystkich istotnych treś­

ci socjalizmu. Mówiono przy tym- 
nie starajmy się odbijać ćudzych- ....... uu

świateł przywracajmy socjaiiz- dokonywanych zmian trzeba mieć 
mówi jego własne oblicze”. W l . . .
stwierdzeniu tym kryje się też naj­
bardziej : istotny wywód dyskusji 
seminaryjnych. .

Uruchomienie nowych .czynników
dynamizujących’ rozwój' . społeczno- 
gospodarczy 5 wymaga !;: też' innego 
spojrzenia na sposób funkcjonowa­
nia gospodarki i instytucji społecz­
nych. O tych sprawach mówiono 
szeroko.-; Podkreślano przede wszy­
stkim, v że niezależnie od doraźnie

Socjalizm ma I potrafi uruchomić 
własne siły napędowe, potrafi stwo­
rzyć własne wzorce konsumpcji I 
sposoby sterowania gospodarką.

Podkreślano istnienie odrębności 
awansu cywilizacyjnego w socjaliz­
mie i w kapitalizmie, i istnienie za­
sadniczej różnicy w czynnikach, 
które odgrywają wiodącą i dyna- • 
mizującą rolę w przeobrażaniu na­
szej obecnej struktury produkcyjnej 
i ekonomiczno-społecznej w struk­
turę pożądaną — docelową. Różni­
ca ta występuje w źródłach i spo­
sobach akumulacji oraz pomiędzy 
reprodukcją kapitału i kapitali­
stycznych stosunków społecznych a 
reprodukcją społeczeństwa socjali­
stycznego.

Wiele uwagi poświęcono rewolu­
cji naukowo-technicznej i jej prob­
lemom w naszej gospodarce 1 spo­
łeczeństwie; Szansa ta nie jest.: '! 
nie była dotąd w pełni wykorzy­
stana. Dodawano .przy tym, że głę­
boko niesłuszna byłaby teza, jako­
by _nie sposób wykształcić odręb­
nego, swoistego dla socjalizmu bie­
guna cywilizacyjno-kulturowego/; 
zanim uzyskamy nad! metropolia-' 
mi kapitalistycznego świata zdecy-; 
dowaną przewagę ekonomiczną. 
Stawiano tezę przeciwną — że jest 
to nie tylko ' możliwe, lecz absolut­
nie konieczne.

Mówiąc O różnicach między re­
produkcją kapitalistyczną i socja-: 
listyczną stwierdzono, że .różnica 
podstawowa polega przede wszyst­
kim na innej roli czynnika ludzkie-' 
go. Reprodukcja społeczeństwa so­
cjalistycznego to przede wszystkim 
reprodukcja klasy panującej — 
klasy robotniczej.

Wskazywano też na konkretne 
przykłady takiego postępowania w 
ostatnich latach. Niedopuszczalne 
jest z tego punktu widzenia — mó- 
wiono — tworzenie, a nawet wysu­
wanie koncepcji naciskowego bez­
robocia, ograniczenie zasiłków chor 
robowych, zmniejszanie liczby 
miejsc w szkołach, ograniczanie 

■ funduszy ' kulturalnych i szkolenio­
wych, obcinanie budżetów organi­
zacji robotniczych itp.

długofalowy program, m. in. w tak 
kluczowej sprawie, jak ■ wykorzy­
stywanie stosunków towarowo-pie- 
niężnych. Na marginesie dodajmy, 
że postulat posiadania programu w 
kluczowych sprawach budownictwa 
socjalistycznego wysuwany był' bar­
dzo często i silnie akcentowariy.

Wracając jednak do. spraw funk­
cjonowania gospodarki, trzeba po­
wiedzieć, że nie wysuwano recept 
na jej sprawne działanie, stwier­
dzając, że prawdopodobnie lata sie­
demdziesiąte będą okresem poszu­
kiwania zupełnie nowego, dośtoso-

przeciętnych zjadaczy chleba.' Pro­
ces ten jest jakoby uniwersalnym 
ii nie zależy od ustroju. Całą cywi­
lizację industrialną, czy też poin- 
dustrialną jednoczyć mają wspólne 
wymogi - techniczno-ekonomiczne, 
powołujące wszechwładzę techno- 
struktury, nowej klasy czy też war- 
stw'y menadżerskiej.
, Przy okazji omawiania czynni­

ków dynamizujących. rozwój wska­
zywano na znaczenie czynnika 
ludzkiego w procesie reprodukcji 
społeczeństwa socjalistycznego. Z 
rozważań, :! wynikało, że cechą 
współczesnego: rozwoju sił wy twór­
czych i jego konsekwencją jest co­
raz silniej zaznaczające się sprzęże­
nie zwrotne między . sferą działal­
ności człowieka jako producenta, a 
jego sytuacją jako konsumenta. 
A więc równocześnie między sferą 
wytwarzania dochodu narodowego i 
jego podziału. Mówiono też, że po-

mie" rozwoju sił wytwórczych są gdy wszystkie potrzeby podstawowe 
luksusem, mogą i powinny stać się społeczeństwa mogą bye w P01’1’ 
potrzebami" powszechnymi, lecz do-; zaspokojone. Stanie się to rzeczy- i 
bieró wówczas, gdy poziom sił wy- wistością,; gdy zostanie wyraźnie | 
twórczych na to pozwoli. Podkre- sprecyzowany zakres potrzeb pod- 
ślając, że socjalistyczna polityka stawowych i gdy na ich zaspokoję- g 
społeczna, zgodnie z wymogami e- nie zostaną skierowane główne mo- 
galUarnegó modelu społeczeństwa, ce produkcyjne gospodarki, 
polegać musi przede: wszystkim na ■ omawiano również grupę prob- 
zapewnieniu, by zakres istniejące- • ' ■ ---- *- --------
go zróżnicowania materialnego nie 
pozostawił poza nawiasem - warun­
ków wszechstronnego rozwoju grup 
najuboższych. Równocześnie nie! 
można napominać o destrukcyjnej 
ż punktu widzenia społecznego i 
gospodarczego, funkcji grup o do­
chodach skrajnie wysokich.

W tym miejscu' wyjaśnienia wy­
maga pojęcie samego egalitaryzmu. ...—o.—.,. o—f --------- , - ,,
Stojąc na gruncie marksizmu zgo- współzawodnictwie dwóch syste- i
dzono się uznawać • tylko takie mów i dynamizowaniu gospodarki ,
„zróżnicowanie, które wynika ze, t—
stanu 1 poziomu rozwoju sił wy-

PO TRZECH 
KWARTAŁACH

Oceniając aktualną syuiację «ospo- 1
darczą za 9 miesięcy, stwierdzić na- > 
leży, że główne zndaulą społeczno- I 
gospodarczego - rozwoju kraju, są ren-| 
lizowane pomyślnie. Przyspieszeniu i

I uległo tempo wzrostu plac realnych j 
oraz dochodów ludności rolniczej, a 
Czynnikiem o podstawowym znaczę- | 
nlu dla dalszego pogłębienia tego ko-1 
r^vernoen nroresn 1 lest WzrOSt poda- | • 

iku towarów I,

tomów zewnętrznych uwarunkowań 
naszego rozwoju, przede wszystkim i 
problemy rozwoju drugiego partne­
ra współzawodnictwa. A więc czyn­
niki wzrostu gospodarki1 kapitali- , 
stycznej w dobie rewolucji nauko­
wo-technicznej, problemy integracji 
gospodarczej i handel'' zagraniczny 
w kapitalizmie. Szczególną uwagę 
skoncentrowano ha - roli socjalisty- ,» rzystnego procesu1 jest ,
ćznej integracji gospodarczej we i ży poszukiwanych na rynku towarów |

■- .... uslug- Nadal utrzymuje się wyso-1
ka dynamika , sprzedaży detalicznej j

O roli kadr i kwalifikacji mówio­
no wielokrotnie. Są to bowiem 
czynniki,- które, dają możliwość peł? 
nego wykorzystania potencjału 
ludzkiego. Dlatego też nieprzypad­
kowo propozycjom doskonalenia sy-

SEMINARIUM 
WSCHÓD ZACHÓD... 

ntJizej strategii rozwojowej nie 
aktualnego stanu i perspektyw walkt dwóch syste* 

wyinośd w rozwiązywaniu problern^w doj- 
prternyslowego. Na eta|)j< lijk^ićlacji -zci.to-

ńa ^ pytanie szukalo^/seminariuin
/ Z'

wanego do obecnego rozwoju sił 
wytwórczych sposobu; prowadzenia 
naszej gospodarki. Nie było też peł­
nej zgodności co do kierunku tych 
poszukiwań, twierdzono jednak, że 
śj-śtem ten musi pełniej wykorzy­
stywać udział mas pracujących w 
kierowaniu gospodarką. Nie chodzi­
ło w tym przypadku o koniunktu­
ralne hasło, ale o program dostoso-

ziom stopy życiowej oraz konsump­
cję traktować należy nie jako końco­
wą fazę procesu produkcji, ale rów-r 
nież' jako bazę rozszerzonej repro­
dukcji człowieka, jego siły robo­
czej. Dobra i usługi spożyte, to nie 
tylko część dochodu narodowego, 
która znalazła już zastosowanie, ale 
także nakłady produkcyjne na re­
produkcję zasobów .pracy. , W. tym 
kontekście wiele mówiono o mode­
lu zaspokajania: potrzeb społeczeń­
stwa, problemach : egalitaryzmu i 
wzorcach konsumpcji.
, Mówiąc o modelu wzrostu stopy 

życiowej ludności wielokrotnie pod-

, —.. _ । towarów.'":poszczególnych krajów wchodzą- j Pomimo Ye gospodarka dokonała i 
cych W skład RWPG. Na tym tle -'i dużego wysiłku na rzecz zwiększenia y

• .. .. ---- 1 Importu dla poprawy zaopatrzenia J
j rynku, to jednak osiągnięte w han- i 
i dlu zagranicznym wyniki za trzy ? 
| kwartały są lepsze od planowanych. § 
9 W rozwoju produkcji przemysłowej s 
| przekroczony został plan wyrobów!;; 
a własnych produkcji 1 usług w cątym^'

rozpatrywano też problemy stosun-
ków ekonomicznych Wschód — Za­
chód. Stosunki te mogą wejść w 
nowy etap swojego rozwoju, ponie­
waż, jak stwierdzano, kraje Europy 
Wschodniej znalazły się w zasadzie 
na tym samym, stadium rozwoju e- 
konómicznego co kraje Europy Za­
chodniej1).

Dojrzewają więc warunki do o- 
gólnoeuropejskiej / współpracy. Nie 
brakuje jednak istotnych przeszkód 
wynikających z polityki ekonomicz­
nej, szczególnie ze strony EWG. Do 
najważniejszych należą przeszkody 
strukturalne w handlu między dwo­
ma ugrupowaniami gospodarczymi, 
mała elastyczność rynku kapitali­
stycznego oraz niekorzystne i od 
dawna spetryfikowane terms of 
trade. Niemałą przeszkodą są też 
bariery wynikające z doktryny po­
litycznej Zachodu w stosunku do
krajów socjalistycznych. Nie. stano­
wią przeszkody natomiast, wbrew 
temu co twierdzą przedstawiciele

1 przemyśle uspołecznionym o 3,1 proc.ęś 
i Ponadto 7 resortów przemysłowych ,i 
] zadeklarowało ponadplanowe dosta- J 
i wy towarów na rynek wartości oic.:,;
i 6 mld złotych. 4
i W produkcji rolnej, zwłaszcza ho-;
i dowlanej -wyraźnie zarysowały się a- 
| tendencje pozytywne. Jest to i-czul- jj 
1 tat . znacznego zwiększenia pomocy j 

produkcyjnej i ekonomicznej państwa ;
dla rolnictwa. Eksport za S miesięcy’ ;; 
zwiększył się o blisko 11 proc, zna-J 
czńlc' 'przekradając założenia planu, i

Ogólna pomyślna sytuacja nie może ; 
jednak przesłaniać występujących na- 
dal w działalności gospodarczej ,na- [ 
pięć i zjawisk o charakterze nega- > 
tywnym. Niedostateczna przede wszy- : 
stkim Jest troska niektórych produ- | 
centów o jakość i nowoczesność, wy- | 
twarzanych dla rynku artykulóiy, a j 
także o wzbogacenie asortymentu. W | 
szeregu zjednoczeń 1 przedsiębiorstw 5
niekorzystnie kształtują się niektóre 1 
relacjo ekonomiczne, (msk) 1

POSTĘP W HANDLU |
Celem poprawy obsługi ludności w j 

wielu Województwach, a przede wszy- 1 
stkim w Poznaniu, Lodzi, Szczecinie, f 
Warszawie, Rzeszowie, Olsztynie I J 
Krakowie, podjęto programy uspra- | 
wnienia pracy. Rezultatem przepro- I 
wadzonej lustracji zakładów produk- | 
cyjnych w woj. poznańskim jest ulo- |' 
kowanie w miejscowym przemyśle 11 
izeregu zamówień na artykuły dotych- | 
czas deficytowe na miejscowym ryn­
ku. Ponadto postanowiono wykorzy­
stać na użytek poznańskich klientów’ 
szereg hal na terenach MTP. Jedną 
z nich przeznaczono na ekspozycję 
mebli./ Projektuje się także, organi­
zację kiermaszu zabawek w’ okresie 
przedświątecznym: oraz wielki kier­
masz wyrobów zmechanizowanych na 
potrzeby gospodarstw domowych. 
Swoje wyroby będą tu również, sprze­
dawali rzemieślnicy,, aby mogli się 
przekonać, jakich towarów oczekują 
od nich klienci.

Na poprawę poziomu obsługi ma 
wplvw’ dostosowanie godzin pracy 
sklepów do potrzeb ludności i nie po­
wodujące : zakłóceń w sprzedaży do­
stawy do handlu detalicznego. W Lo­
dzi szereg sklepów spożywczych w 
odległych od śródmieścia dzielnicach 
czynnych jest do późnych godzin Wie­
czornych.! Również Wydział Handlu w 
Szczecinie doprowadził do przedłuże­
nia godzin pracy sklepów spożyw- I 
czycłi we.' wszystkich dzielnicach ro- | 
botuićzych. : |

Stołeczny handel potrzebuje. 1 tys. -I 
sprzedawców- do sklepów spożyw- i 
czyclt. Przez to ostatnio uruchomiono;! • 
tylko kilka placówek handlowych 1 • 
czynnych- W /niedzielę, a kilkunastu | 
przedłużono godziny pracy wieczorem. I 
Korzystne dla stolicy okazać się mo- | 
gą zmiany zaopatrywania sklepów 8 
mięsnych 1 wędliniarskich w’ godzi- s 
nach nocnych. Jeśli ten eksperyment: | 
zda egzamin, od stycznia wszystkie | 
sklepy tej branży w Warszawie zao- | : 
patrywane: będą nocą. । !

Jeżeli idzie o zaopatrzenie ; rynku 
w bież, kwartale, to dynamika wz.ro- | 
stu dostaw towarowyeli z produkcji 
krajowej i z Importu umożliwia do­
stosowanie podaży do wzrostu docho­
dów ludności. Korzystnie rysują się 
perspektywy zaopatrzenia świąteczne­
go. Zapowiada się także dalsza po- i 
prawa zaopatrzenia w artykuły kon­
fekcyjne, (msk)

DOKOŃCZENIE NA STR. 12

ekonomii burżuazyjnej, nasze me­
tody planowania i nle ma takiego 
wielkiego . znaczenia tzw. . „luka 
technologiczna”3).

Mówiąc o samej socjalistycznej 
integracji nie omawiano w szcze­
gółach jej konkretnego przyszłego 
kształtu, ' aczkolwiek wysuwano 
szereg sugestii w kwestii np< in­
tegracji zaplecza naukowo-badaw­
czego, odcinkowego- 'międzynarodo­
wego- planowania (np. niektórych 
branż przemysłowych), czy też u- 
sprawnięnia rachunku;' ekonomicz­
nego. Wskazując na możliwość 
przejmowania niektórych rozwiązań 
z integracji, zachodnioeuropejskiej 
podkreślano jednocześnie, jak bar­
dzo niebezpieczna była niedawna 
jeszcze tendencja, aby z tamtych 
doświadczeń przyjąć jak najwię­
cej łącznie z całym mechanizmem

twórczych i tylko takie, uzasadnione 
zróżnicowanie odgrywa, chociaż tez 
w ograniczonych rozmiarach, rolę 
czynnika dynamizującego”. Stano­
wisko to akcentowano przede 
wszystkim dlatego, że w ostatnich 
latach pojawiały się.! różnego rodza­
ju wykładnie tego pojęcia. /3

Konsekwencje wynikające z na­
śladownictwa w krajach. socjali­
stycznych ' kapitalistycznych wzor­
ców konsumpcji są natury zarówno 
gospodarczej, jak społecznej i poli­
tycznej. Podstawowymi konsekwen­
cjami ekonomicznymi byłoby mar­
notrawstwo środków przeznaczo­
nych na prestiżową konsumpcję 
kosztem C elementarnych potrzeb

wania stosunków produkcji do wa­
runków rewolucji naukowo-tech­
nicznej w warunkach socjalistycz­
nej gospodarki. W: przeszłości has­
łem decentralizacji próbowano za- 

„ _ - stąpić rzeczywistą demokratyzację
stemu oświaty,.-dla-potrzebr-perspęk^ , ■■■^ska^ _______ _____ _____________  __
żywicznego .-rozwoju , żywano jednocześnie ha koniećzr może być (tak jak to było dotych-
cono specjałny referat. Postulowano /ość rozg;aniczenią między zarzą_ • ł 
dynamiczny model ^oświaty dzaniem, rządzeniem i panowaniem
dzający niejako rozwoj społeczno- Nierozgraniczanie tego
gospodarczy. Potrzebny jest w tym nrowadziło bowiem do, szeregu nie- 
celu „owy lyp rachunku- _______________ ____ _______
,hunek pracy , w którym pr y menadżerskich, , technokratycznych: nie — " demistyfikowano sprawę 
zdolności wytwórczych _ pracownią : ft^ADemokrat^ńęja'^ bodźców. ’ ;

oznacza odsuwania fachowców od stwierdzono, że bodźcową rolę 
podejmowania decyzji, ale zakłada spełnia nie tylko wzrost płac, ale 
udział klasy robotniczej w ich1 po- również świadomość awansu włas- 
dejmowaniu, przy czym chodzi nie nego i rozwijające się perspektywy 
o: pojedyncze decyzje, ale o cały młodego pokolenia. Natomiast z 

ci dn nracv ale i “na nvtanie ile Proces zarządzania. : ■ drugiej strony nieprawidłowy; ;a : z£loszono: isto^ci ao pracj, aie i na pytanie ue . ' ? . AViPn nic zwiazanv tp wzrostem wv- resem perspektywicznego planuPolemizowano w 'związku z tym więc me związany ze wzrostem wy gosoodarcze-m
z niektórymi tezami naszej publicy- dajności system bodzcow, prowadzi rozwoju gospodarczej,
styki o zastąpieniu rządów poli- do nieuzasadnionego społecznie i e- Wychodząc z założenia, że w pe.r- 
tycznych rządami fachowców, o " : konomicznie rozwarstwienia spo- spektywie " następnego : dwudziesto- : , ________  r._, .... ...... . ....
nieuchronnym zaniku instytucji de- tocznego, którego szkodliwości da- iecia mamy szansę'kwjść z. okresu,
Sokratycznych w miarę : postępu siaj juz chyba me trzeba udowad- w którym wysiłek bbronny r po- . efXwn°ść atamS
technicznego, wzrostu wielkich' or- niac. trzeby stworzenia bazy' produkcyj- .chamianie czynników poinwestycyjnych
ganizacji ; i rosnącej specjalizacji Zaspokajanie: potrzeb traktowano nej były, konkurencyjne w stosun- , i
funkcji organizatorsko-zarządczych. dynamicznie, : stwierdzając," że po-; ku do potrzeb konsumpcji stwier- wlska' jednakże na Zachodzie, a cz!qsto :
niedostępnych ’ jakoby dla umysłów trzeby, którb przy: pewnym pozio- dzono, źe wchodzimy w taki okres, nawet i u nas sprawę wyolbrzymiono. !

ków potraktowano by jako efekt, a
nie jako koszty zużycia niezbędnych 
do tego dóbr i usług. Można by 
wtedy odpowiedzieć nie tylko na
pytanie, ile wynoszą:, nakłady na 
odtwarzanie !i wzbogacanie zdolnoś-

kosztuje zaniechanie tego rodzaju 
nakładów. Inaczej — chodzi ó ze­
stawienie kosztów ochrony: zdrowia, 
poprawy warunków pracy i; wypo­
czynku; 'podwyższania kwalifikacji, 
budownictwa mieszkaniowego itp. 
zarówno z efektami gospodarczymi, 
jak i ze stratami; jakie powodować 
musi w gospodarce nieuzasadniona 
oszczędność w tych dziedzinach..

kreślano, że jedynym modelem nie

czas) wzrost przez przyrost zatrud­
nienia i wzrost dochodów na ro­
dzinę, nie ma to bowiem bodźco­
wego charakteru.,; iAle -jednocześnie
nię fetyszyzowano, a wręcz odwrot-

BS

większości narodu; stabilizacja kon­
sumpcji ;na' niskim : poziomie :: lub
pogorszenie reprodukcji, społecz­
nej: większości : ludności, a zatem 
spadek jej aktywności produkcyj­
nej ;i wzrost napięć społecznych; 
osłabienie. : w .. ten sposób tempa 
wzrostu gospodarczego, i pogorsze-
nie uzyskanych już pozycji we 
współzawodnictwie dwóch syste­
mów oraz osłabienie światowych 
sił socjalizmu.. W : związku ' z tym

wypiki, niezbędna przy stosowaniu instrumentów ekonomicznych, zwła- to trudności. Na dwa: miesiące przed rozpoczęciem roku 1972; nie bardzo 
szcza w procesie czasochłonnym, jakim jest działalność inwestycyjna. wiemy, jak będzie: wyglądał nasz plan inwestycyjny na ten'rok.

. ■■■/'.' : . / Wyjątkiem pozytywnym,może być program rozwoju energetyki na lata
HENRYK MICHALAK: i W kształtowaniu się procesu inwestycyjnego 1971-80. Specjaliści tej branży mogą odpowiedzieć na pytania: jakie in-. 

w naszym kraju wyróżniam trzy etapy: westycje są potrzebne w latach 1975-80, a nawet i w latach następnych,
• pierwszy — entuzjastyczna odbudowa kraju; wszystko wydawało się : jakiej mają być wielkości i na jakim paliwie oparte.

wtedy pożyteczne i potrzebne, ■ ' - Następnym problemem, ważnym w naszych warunkach, jest koncentra-
® drugi — to porządkowanie inwestycji, wypracówywanie jej profilów, cja środków potrzebnych dla -wybranych kierunków inwestycyjnych.
£ trzeci — w który obecnie‘ weszliśmy, to: inwestowanie dające pro- Chodzi o wybór celów. W pierwszych latach po wojnie inwestowaliśmy

dukt nowoczesny konkurencyjny, inwestowanie jak najbardziej efek- np. dużo1 w hutnictwo. Było to! zrozumiałe. Kraj trzeba! było najpierw 
tywne o krótkim’cyklu? . !’ odbudować i ludzie mogli rezygnować z własnych przyjemności. Czas jed-

Slusznie więc źe nasza dzisiejsza dyskusja ma,się skupić na problemie hak. zmienia poglądy, ń zapatrywania. Po raz. pierwszy [dano priorytet
skracania cyklu inwestycyjnego, gdyż jest to obecnie najważniejsze. Nie- inwestycjom konsumpcyjnym, czyli popularnie mówiąc — inwestycjom
zależnie od tego, czy państwo dysponuje wielkimi czy małymi środkami dla człowieka. Wyda je się, że cel ten należało postawić 10 lat temd. . 
inwestycyjnymi i tak musi, i będzie musiało, ‘jeszcze bardziej, ińtensyw- Dalszy problem — zwrócenie, uwagi na : to, aby! rozwój inwestycji roż­
nie inwestować. Na świecie żyje dzisiaj ponad 3 miliardy ludzi: Do dwu- patrywanó nie tylko według programów branżowych lub resortowych, ale
tysięcznego • roku ma nas być znacznie więcej, podobno 6 miliardów. również w układzie poziomym, terenowym. •
A więc wszystkie zagadnienia związane z rozwojem życia, układów prze- Mamy dużo negatywnych przykładów, jak np. zbyt wiele nowych in- 
strzennych, kultury, komunikacji itp. - regulowane są i będą przez sze- .weg^ycjj sarnych rejonach kraju.
roki rozwój inwestycji. Ten kto uzyska lepsze cc y mwes ycyjne, naj Chciałbym jeszcze zwrócić uwagę: na korzyści wypływające ze wspóL 
szybciej będzie się rozwija • nbcorwnw dn nowno znieciernliwie- Pracy międzynarodowej, wymiany towarów, kooperacji itp. Każdy bilans

Jak jest u nas w tej dzied e- 1 ■ środków wykaźe,'że nie wszystko może'być wyprodukowane we własnym
me wywołane brakiem dobiej foimy ^ yj 1 kraiu Sofa- zakreęie. : Z drugiej ; strony każda nowa inwestycja .pociąga za sobą po-
powmna-towarzyszyć obecnie iozw 3 nL^dińm-anin <i<ł3 do trżebę podjęcia następnej. Aby uniknąć zbyt szerokiego! inwestowania,
wy te wymagają należałoby dokonać, wyborów inwestycji, podjęcia szerokiej współpracy
dołu, szczególnie terai , w t •. 7eoąnv ? wvmaeaniami XX wieku i wv- 1 kooperacji międzynarodowej oraz osiągnąć wysoką specjalizację w wy- 
wypracowah styl ensnodarke Inwestycje branych branżach. I na tym polu pozostało, szczególnie wśród krajów so-
maganiami państwa,.które od - j ją g _p . ■■ " cjalistycznych, bardzo wiele, do, zrobienia. Rozwinięcie, tych kierunków
wykonuje się dzisiaj na świecie w zasa le w czasie ^nlee_„jns>,h św ii- pozwoli na uniknięcie; tak dotkliwych braków, jakie .obecnie .odczuwamy 
jeden, dwa lata. Nasz cy mwes s su u o skutki nie np. w sprzęcie, armaturze, wentylatorach, kablach i popularnych seryj-
towych jest wydłużony co najmniej o oO proc, jakie są tego skuiki nie nyCh urządzeniach. !
tr\Vb procesie ^inwestycyjnym istnieją trzy fazy: przygotowanie, realizacja, Również w wykonawstwie zachodzi potrzeba wybrania specjalizacji, 
dochodzenie do zdolności produkcyjnej. Wszyscy zgadzamy się, że tylko Miałem możliwość .sprawdzenia,. i*e Jkorzysc^ daje; dobrze pojęta _ wspol- 
pierwsza faza może trwać odpowiednio długo, pozostałe natomiast, jak naj- t3™ rcnli^eil plcktrnw
krócej U nas jest odwrotnie, a w dodatku niedostatecznie kontroluje 
i sprawdza się proces przygotowania inwestycji. Proces realizacji inwe- 
etveii wymaga zdecydowanych zmian. Należy jak największą ilość ele­
mentów które mogą być prefabrykowane, zblokowane itp:, wytwarzać 
V- bazach i na zapleczu, a place budowy powinno się wyposażyć w po- 
rzebnv sprzęt i dźwigi tak, aby mógł być prowadzony. sprawny montaż 

i scalanie elementów. Ten podstawowy kierunek musi obowiązywać w no- 
'""d^my^X^echni^te^systS t?dko* połowiczne ^eczy stawały na dalszym miejscu
wadzimy powszechnie teoo ..... ............. „„met,, ■ Nip pdnokrotme stajemy przed dyle:

' praca. Przy realizacji elektrowni w Thierbach okazało się; że można bu­
dować duże inwestycje w krótkich cyklach, pod warunkiem, że każde 
państwo uczestniczące w tej budowie, dostarcza urządzeń z wyspecją- 

. lizowanych branż.

stosunków • towarowó-pieniężnych.
Powiedziano więc jeszcze raz wy­
raźnie, że tak jak socjalizm w ogó­
le, tak też i integracja socjalistycz­
na ma własne siły napędowe, któ­
rych uruchomienie zależy zarówno 
od ich pełnego poznania, jak ’ i od 
pełnego wykorzystania. I do tego 
trzeba zmierzać.

t) Aczkolwiek? przy porównywaniu na- :

Przechodząc do zagadnień cyżtiu j inwestycyjnego, cncę powiedzieć, ze
samo pojęcie normatywnego cyklu 'inwestycyjnego jest dla mnie swoi­
stym wytworem biurokracji. Absurdem bowiem vvydaje się .być stosowa­
nie tak sformalizowanego określenia w stosunku do inwestycji różnych 
branż, realizowanych w różnych warunkach. Każdy inżynier wie, że kon­
kretny projektant ściślej określi optymalny czas realizacji konkretnej 
inwestycji. 1

Dlaczego jednak budujemy długo? Rzecz w moim przekonaniu spro­
wadza się w dużej mierze do niezgodności między zasadami projektowa-, 
nia i realizacji oraz słabości szeroko rozumianej bazy prefabrykatów. 
Obserwowałem place budów w kilku krajach wysoko rozwiniętych 
i twierdzę, że na tamtejszych placach budowy dokonuje się tylko mon­
tażu gotowych elementów przy pomocy nowoczesnego sprzętu i rękami 

•wysoko kwalifikowanych robotników. Projektanci w tych krajach dys-' 
ponują katalogami sprawdzonych prefabrykatów; które można otrzymać 

■ bardzo szybko z magazynów producenta. Z; katalogów korzystać może 
i nasz wykonawca, alę u nas cykli zamawiania szeregu elementów jest 
dłuższy niż cykl budowy. Indywidualnie dla danej budowy, zamawiać trze­
ba na przykład pompę, kocioł, wyłączniki itp. I stąd dochodzić może do 
sytuacji, że w gotowej hali produkcyjnej nie można rozpocząć produkcji, 
gdyż brak: np. wentylatorów. Uważam, ae realizacja planu inwestycyjnego
na lata 1971-1975 nie jest zagwarantowana odpowiednią krajową pro­
dukcją pomocniczą. Myślę tu właśnie o owych wentylatorach, kablach, 
armaturze itp. Konieczne jest zapewnienie dostaw materiałów, sprzętu 
i urządzeń również z importu dla pełnego. pokrycia potrzeb materiało­
wych budów. .

■ Na pewno optymalizacji działań gospodarczych nie sprzyja także okre­
ślanie mocy budownictwa w złotych obiegowych i uzależnienie od tego 
całego systemu premii zarówno w sferze projektowania, kosztorysowania, 
jak i rozliczania na placu budowy.

KAZIMIERZ RYC: Niejednokrotnie stwierdza się, że od strony teore­
tycznej sprawa warunków niezbędnych do skrócenia cyklu inwestycyj­
nego jest całkowicie jasna. W związku z tym powinno się główny akcent 

: kłaść , na dyskusję dotyczącą konkretnych rozwiązań.
Wydaje mi się, że nic ma w naszym kraju dostatecznych podstaw, teo­

retycznych w tej dziedzinie i źe w; związku z tym wnioski praktyczne 
nie są spójne, a postulaty usprawnień często rozbieżne.

Niedoskonałość procesu inwestowania objawia się nam w różnych po­
staciach. Na przykład te same przedsięwzięcia inwestycyjne wykonujemy 
dziś dłużej, aniżeli czyniliśmy to kiedyś. Sprawa, moim zdaniem, wy­
nika ze zbyt dużego skoncentrowania uwagi na rzeczowej stronie inwe­
stycji. Zbyt mało natomiast znaczenia przykładami’ w analizie zjawiska 

woczcsnej technice ^eczy stawafy na dalszym miejscu. _ do strony dochodowej, pieniężnej. Często nie bierzemy pod uwagę faktu,
wadzimy powszechnie tego , t HI zlolecżl " ' Niejednokrotnie stajemy przed dylematem, czy unowocześniać produk- stroną rzeczową a pieniężną występują sprzeczności wymka-
rezultaty. Dotychczas Procentowy działz^^^^^ J powoduje zmniejszenie stanu zatrudnienia, czy utrzymywać obec- ze sprzeczności Interesów w całej gospodarce i pomiędzy poszcze-
rozmiarów inwestycji stawał się c,o^z mniejszy. Mjnik. wiele ny Stan Polityka inwestycyjna łączy się np. w przypadku 'przemysłu. tok- Rolnymi jej członami Dochody, które rodzi proces inwestowania, leżą
jest zrealtoowanych ^w^znaczme « J z probl wyprzedzającego rozwoju,przemysłu włókien che- u podstaw silnej presji inwestycyjnej.

Oczywiście, tę politykę inwestycyjną można prowadzić piz^ prawią- Kieg p przemysłu maszyn włókienniczych. Ale nie widać tu wyprze- Inwestycje produkcyjne traktowane.są bardzo często jako działania ty­
łowym bilansie potrzeb i możliwości. nnracować nroera- dzaiacegó działania chemii. To samo można powiedzieć o [przemyśle pro- socjalnego. Za inwestycjami bowiem szedł wzrost dochodów, zarob-

Ponadto uważam, że w naszych warpnkach nal^ progra^ j e maszyny dla przetwórstwa krajowych' surowców syntetycz-
my rozwoju branż ze szczególnym rozwo- nvch Wystarczy posiedzieć,, że w ubiegłej 5-latce tylko 25 proc, dostaw­
ców i możliwości importowych. pPiecfoletnie. Wycin- maszyn dla przemysłu lekkiego pochodziło z produkcji krajowej, w- pię-.'
ju branż pozwoli tworzyć najbardzm efck plam Pięuoietm^ ciolatce 1971-1975 udział ten spadnie do ok. 19 proc. . ■ .
kami planów pięcioletnich powinny byc plan’ O5tafeC7nv przvgo- Miejsce pracy w przemyśle lekkim jest często drozsze inwestycyjnie
letnie, na których opierając się można juz vv sposob ostate^ ^.^1 masz.ynowym. Straciły więc swą aktualność, teorie, że
t o w y w- a ć p o s z c z c gó 1np ^X^eHeto^ch^ tanimi towćstycjami", przemysłu "lekkiego można rozwiązywać problemy
tokffiSS  ̂ ?

ZDZISŁAW SZYMANOWSKI: Czy mamy w naszym kraju do czynie­
nia. ze ! ściślej sprecyzowaną polityką inwestycyjną? Inwestycje służyły 
często do rozwiązywania np. problemów zatrudnienia. Prży tak określo­
nym celu zagadnienia snowoczesności produkcji, wzrostu wydajności siłą

pu socjalnego. Za inwestycjami bowiem szcd! wzrost dochodów,
DALSZY CIĄG NA STR. 6
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CZESŁAW NIEWADZI

HL I JA HI Ai I JA HFA UF A JF Ak I JM I H W dyskusji na temat usprawnienia metod kierowania zarządzania
KkH fB ■ * ■ *■ ■ A ■ A ■ lAI ■ ■ gospodarką narodową ważne miejsce zajmuje problematyka radI tH fflLA A A ■ ■■■ A ffw A AA ■ ■* A A ^^A A AA narodowych. Jednq z głównych dziedzin tej gospodarki objętej za-
M W ■ATI I AA AA A»^r AA A A^A > B A A kresem planowania terenowego jest drobna wytwórczość. Jak wy-
■ wa * ■■■■■ ■ W ■ W ■ IW* * XW ■ gIqda praktyka kierowania i zarządzania tą ważną dziedziną go­

spodarki terenowej? Jaki wpływ na kształtowanie rozwoju mają 
w rzeczywistości rady narodowe? W jakim kierunku powinny zmje- 

, rzać usprawnienia istniejącego systemu kierowania i zarządzania
(Artykuł dyskusyjny) tą dziedziną działalności gospodarczej?

Wk ODSTAWOWE funkcje 1 M- 
| j dania drobnej wytwórczoś- 

ci uspołecznionej określone 
■ zostały Uchwałą nr 63 Rady 
■ Ministrów z dnia 32 marca 

1971 r. w sprawie zakresu 1 
kierunków działalności uspołecznio­
nej drobnej wytwórczości (Monitor 
Polski nr 27 z 1971 Ą poz. 171). 
Zgodnie z tą zuchwałą zadania pla­
nowe drobnej Wytwórczości, objętej 
zarówno planami terenowymi, jak 
1 planem centralnym, ustalane są 
w wytycznych, w projektach pla­
nów oraz w uchwałach o narodo­
wym planie gospodarczym jako za­
dania Kbmitetu Drobnej Wytwór­
czości. Z kolei w ramach zadań 
Komitetu Drobnej Wytwórczości 
ustalane są zadania dla prezydiów 
wojewódzkich rad narodowych, a 
także centralnych związków spół­
dzielczych oraz Komisji Koordyna­
cyjnej Działalności Gospodarczej 
Organizacji Społecznych. Jedno­
cześnie z ustalaniem zadań nastę­
puje w tym samym trybie ustala- 
hie środków przeznaczonych na 
realizację tych zadań.

Zadania drobnej wytwórczości, 
óbjętdj planem centralnym, stano­
wią około , 10 proc, wartości dzia­
łalności wy twór czo-usługowe j drob­
nej wytwórczości., Pozostałe 90proć. 
to zadania ustalane w trybie pla­
nowania terenowego. Samo stwier­
dzenie, że 90 proc, zadań drobnej 
wytwórczości ustalane jest w; try­
bie planowania terenowego, nie oz­
nacza bynajmniej, że zadania te są 
ustalane samodzielnie przez rady 
narodowe oraz, że < rady narodowe 
posiadają pełną gestię w sprawie 
kierowania 1 zarządzania drobną 
wytwórczością objętą planowaniem 
terenowym.

Przedstawiony wyżej tryb ustala­
nia’ zadań drobnej wytwórczości 
wskazuje, że zadania drobnej wy­
twórczości "ustalanesą nie na szczeblu 
rad narodowych, lecz na szczeblu 
centralnym. Ponadto rozbudowany 
system wskaźników planowych, jpo­
woduje, że zadania ustalane na szcze­
blu centralnym mają charakter zbyt 
szczegółowy i praktycznie nie po­
zostawiają większego pola manew­
ru dla rad narodowych, a więc i 
większych możliwości wykazania 
Inicjatywy przy ustalaniu tych za­
dań. Inicjatywa ta i swoboda w 
zakresie kształtowania terenowego 
planu rozwoju drobnej wytwórczoś­
ci jest tym bardziej ograniczona 
wobec faktu, że przydział rzeczo- 

' wych środków na .realizację. Zadań 
drobnej wytwórczości jest ściśle 11- 

: mitowany ustaleniami szczebla 
centralnego.

Dotyczy to w szczególności przydziału 
zaopatrzenia materiałowo-technicznego 
(surowce, maszyny 1 urządzenia Itp.). 
Dodajmy, że j przydziały środków są 
skromne 1 np. pokrycie przydziałami 
potrzeb materiałowych, związanych » 
realizacją planu produkcji waha sle w? 
zależności od rodzaju asortymentowego 
materiałów — w granicach ók. 30—80 
proc, potrzeb. Stopień pokrycia potrzeb 
w zakresie rzeczowych środków inwes­
tycyjnych (w szczególności jeśli .chodzi 
ó maszyny ’ i urządzenia) Jest Jeszcze 
niższy. W tym stanie rzeczy WYSTĘ­
PUJE PERMANENTNIE ZJAWISKO 
BRAKU ZBILANSOWANIA W ; PLA­
NACH DROBNEJ WYTWÓRCZOŚCI ZA­
DAŃ ZE ŚRODKAMI.

Rola wojewódzkich rad narodo- ; 
wych przy ustalaniu zadań drobnej 

wytwórczości sprowadza się niejed­
nokrotnie do podziału ustalonych 
dla, województwa globalnych zadań 
i środków na poszczególne jednost­
ki organizacyjne (piony) drobnej 
wytwórczości, tj. wojewódzkie' zjed­
noczenia państwowego przemysłu 
terenowego, wojewódzkie związki 
różnych pionów spółdzielczych itcl. 
Jednakże 1 w tym zakresie rady 
naródowe są praktycznie „wyręcza­
ne” przez KDW lub poszczególne 
centrale spółdzielcze, które opraco­
wują sanie podział zadań pomiędzy 
pbdległe sobie jednostki wojewódz­
kie. Ponieważ centrale spółdzielcze 
dysponują większym zasobem nie­
zbędnych informacji, mogą one for­
malnie Wykonać lepiej to zadanie 
aniżeli wydziały przemysłu (słabe 
pod względem, kadrowym), które z 

. reguły przyjmują do planów wo­
jewódzkich ustalenia oparte na pro­
pozycjach central spółdzielczych 
oraz Komitetu Drobnej Wytwór­
czości.

DROBNA WYTWÓRCZOŚĆ A GO­
SPODARKA LOKALNA

Uzasadnieniem objęcia drobnej 
wytwórczości planowaniem tereno­
wym jest, stwierdzenie, że jej dzia- 

i łalność posiada w przeważającym 
stopniu charakter lokalny, Ponadto 
podstawowe funkcje i zadania 
drobnej wytwórczości .posiadają 
charakter funkcji społeczno-ekono­
micznych, przy czym element spo­
łeczny tych funkcji i zadań posia­
da niejednokrotnie znaczenie decy­
dujące. Cytowana Uchwała Rady 
Ministrów nr 63 precyzuje funkcje 
społeczno-ekonomiczne drobnej wy­
twórczości.

W sposób Jeszcze bardziej dobitny 
podkreślą cytowana uchwala lokalny 
charakter rozmaitych lunkcji społecz­
no-ekonomicznych drobnej wytwórczoś­
ci, które generalnie sprowadzają się i do 
wykorzystania potencjału ekonomiczne­
go'drobnej wytwórczości w celu gospo­
darczej aktywizacji terenu poprzez wy­
korzystanie. lokalnych zasobów, (zwłasz­
cza rezerw siły roboczej oraz lokalnych 
zasobów, surowcowych i nie wykorzysta­
nych gospodarczo obiektów). Niezmipr- 
nie istotny społeczny aspekt ’tych’funk­
cji wląże się z faktem zatrudniania in­
walidów, dostarczania pracy kobietom 
nie mogącym podjąć pracy w pełnym 
wymiarze godzin lub pracy w zakładzie 
zwartym, zatrudnianie ludzi w wieku 
emerytalnym itp. ’ w drodze tworzenia 
tanich, miejsc pracy, ale gospodarczo 
uzasadnionych 1 rentownych.

Zestawiając opisany wyżej tryb 
ustalania zadań drobnej wytwór­
czości z omówionymi funkcjami i 
zadaniami drobnej wytwórczości 
nasuwa się' wyraźnie oczywiste spo- 
strzeżenie o braku harmonii w tym 
zakresie. Tryb ustalania zadań nie 
jest dostosowany do funkcji i za­
dań jakie pełni, lub pełnić powin­
na, drobna wytwórczość.

SYSTEM ZARZĄDZANIA 
DROBNĄ WYTWÓRCZOŚCIĄ

Organizacja drobnej wytwórczoś­
ci oparta jest na analogicznych za­
sadach, ' jak w przemyśle kluczo­
wym. Podobnie jak w przemyśle 
kluczowym struktura organizacyjna 
drobnej wytwórczości opiera się na 
modelu trójszczeblowym: przedsię­
biorstwo, zjednoczenie (lub woje­
wódzki związek itp.) oraz jednostki 
nadrzędne na szczeblu centralnym

(np. centrale spółdzielcze o zasięgu 
ogólnokrajowym).

Pizy tym aysfetnle ustalania za­
dań drobnej wytwórczości oraz ak­
tualnej strukturze organizacyjnej, 
preferującej wyraźnie podporządko­
wanie pionowe, wpływ rad narodo­
wych ntó kształtowanie objętych 
planowaniem terenowym . dziedzin 
działalności gospodarczej miała u- 
możliwić taw. zasada podwójnego 
podporządkowania. Oznacza ona 
jednoczesne podporządkowanie (w 
określonym zakresie, różnym dla 
różnych form własności) jednostek 
drobnej wytwórczości, i radom na­
rodowym, i odpowiedniej jednostce 
centralnej.

Rozwiązanie to jest próbą kom­
promisu pomiędzy utrzymaniem za­
sady centralnego ustalania 1 koor­
dynacji zadań drobnej wytwórczoś­
ci w skali krajowej z; udziałem rad 
narodowych w kształtowaniu roz­
woju drobnej wytwórczości na swo? 
im terenie.

Praktyczna realizacja tej zasady 
stwarża szereg komplikacji; Nie jest 
bowiem możliwe sprawne kierowa­
nie rozwojem drobnej wytwórczości 
jednocześnie z dwóch ośrodków 
dyspozycyjnych, z których każdy 
wydawałby jednakowo wiążące de­
cyzje w przedmiocie tej samej 
sprawy. Toteż w praktyce decydu­
jące znaczenie mają : decyzje szcze­
bla centralnego, uzgadniane raczej 
formalnie z radami narodowymi.

Dyspozycje szczebla centralnego 
Wzmocnione zostały systemem tzw. 
porozumień branżowych, stanowią­
cych dodatkowe ogniwo centralne­
go kierowania rozwojem drobnej 
wytwórczości. Nie mogło to nie 
wpłynąć na zakres oddziaływania 
rad narodowych na rozwój drobnej 
wytwórczości na swoim terenie. 
Mimo, iż decyzje podejmowane w 

'ramach porozumień branżowych i 
innych form koordynacji terenowej 
są fakultatywne, to jednak są one 
w jakiejś części realizowane, przy 
czym są to decyzje, na które rady 
narodowe nie mają w praktyce 
większego wpływu.

System ’ koordynacji branżowej 
wprowadził do planowania tereno­
wego trzeci ośrodek dyspozycji w 
postaci organu, koordynującego roz­
wój jednostek drobnej wytwórczoś­
ci danej branży. .

Jako czwarty z kolei ośrodek de­
cyzji gospodarczych w zakresie go­
spodarki terenowej można uznać 
instytucję tzw. koordynacji tereno­
wej w- zakresie- -współpracy gospo­
darczej:? jednostek planowanych 
centralnie. z radami- narodowymi w 
szczególności na odcinku realizacji 
wspólnych J inwestycji; W latach 
1958—1969 wydano w tej sprawie 
5 uchwał Rady Ministrów, (nr 72a ; 
z 1958 r., nr 67 z 1963 r.,. nr 100 
z 1965 r„ nr 116 z 1967 r., nr 118 
z 1969 r.). Ale praktycznie do dnia 
dzisiejszego: nie określono ściśle za­
kresu rzeczywistych uprawnień rad 
narodowych jako koordynatora-tego 
rodzaju Wspólnych przedsięwzięć 
inwestycyjnych.

Praktyka wykazuje, że dysponenci 
środków, tj.! jednostki planu centralne­
go, posiadają decydujący wpływ na de­
cyzje dotyczące Ich udziału w -realizacji 
wspólnych inwestycji I charakteru tych 
inwestycji. Tak więc mimo wielu uchwal 
pozostaje nadal otwarty problem. Jak 

powiązać funkcja rad narodowych — 
Jako gospodarza terenu a zadaniami 
realizowanymi na terenie - danej rady 
narodowej przez jednostki zarządzane 

- 'centralnie.

Wydoje się, że zarówno w tej 
sprawie, • jak i wielu Innych, doty­
czących uprawnień rad narodowych 
w kierowaniu i zarządzaniu gospo­
darką .terenową, trzeba zdecydowa­
nie. zerwać z dotychczasową prak­
tyką; wyposażania rad narodowych 
w takie uprawnienia, które nie są 
respektowane, lub wydane na ich 
podstawie decyzje nie mogą być 
przez rady narodowe w pełni egze­
kwowane. Bierze się to z wielu 
przyczyn:

©Po pierwsze — nigdy dotąd 
nie' zarysowano ostro i wyraźnie 
podziału kompetencji i odpowie­
dzialności rad narodowych i jed­
nostek szczebla Centralnego, w tym 
również jednostek objętych zakre­
sem planowania centralnego. Prze­
pisy regulujące te sprawy formu­
łują omawiany podział w sposób 
mglisty i często wieloznaczny, przy 
czym nie zawsze da się ustalić wy­
raźnie, kto konkretnie za rozwój 
danej działalności gospodarczej po­
nosi pełną odpowiedzialność.

© Po drugie — rozszerzanie u- 
prawnień rad narodowych oparte 
było nie na zasadzie przekazywania 
ich 'radom narodowym kosztem 
ograniczania analogicznych upraw­
nień jednostek szczebla centralnego, 
lecą przy pełnym w zasadzie: za­
chowaniu dotychczasowego zakresu 
uprawnień tych ostatnich. W tym 
stanie rzeczy uprawnienia przeka­
zywane radom narodowym nie mo­
gły nie mieć w praktyce charakteru 
w dużym stopniu jedynie formal­
nego. Konsekwencją tego jest za­
tarcie granicy odpowiedzialności za 
tozwój poszczególnych dziedzin 
działalności pomiędzy jednostkami 
szczebla centralnego a: radami naro­
dowymi.
. • Po trzecie wreszcie — reali­
zowane dotychczas koncepcje; us­
prawnienia metod kierowania i- za­
rządzania gospodarką terenową po­
zbawione były kompleksowego cha­
rakteru i starały się nie naruszać 
istniejącego stanu rzeczy. Tworzono 
np. nowe, różnorodne. formy i in­
stytucje porozumień L terenowych, 
branżowych i terenowo-branżowych 
nie zmieniając' w zasadzie nic w 
aktualnie istniejącej strukturze or­
ganizacyjnej, uprawnieniach i za­
kresie kompetencji ' dotychczas 
istniejących jednostek. '

Najmniej ma: do powiedzenia sa­
mo' przedsiębiorstwo, które jeśli 
chće podjąć jakąkolwiek samodziel­
ną inicjatywę, związaną z zaspo­
kojeniem potrzeb rynku,- natrafia 
na przeszkody formalne, często nie 

: do pokonania. Tą przeszkodą jest 
właśnie rozdęta sieć powiązań ad­
ministracyjno-gospodarczych i za­
leżności, która miały przecież dzia­
łalność przedsiębiorstw terenowych 
usprawnić. W praktyce jednak 
nadmiar koordynacji i rozbudowa­
ny w związku z tym aparat admi­
nistracyjno-gospodarczego nadzoru 
nad przedsiębiorstwami doprowa­
dził do zagubienia celu, jakiemu 
cala ta nadbudowa administracyjno- 
-organizacyjna miała służyć.

, Nowy system kierowania i za­
rządzania gospodarką terenową, 

: który powinien zostać opracowanjł, 
wymaga rozstrzygnięcia szeregu 
podstawowych kwestii, a m.in. 
ustosunkowania się do tego, czy, 
lub w jakim zakresie, system ten 
może być oparty na zasadzie po-' 
dwójnego podporządkowania, która 
to zasada przynajmniej w obecnej 
jej formie nie; mieści się w żad­
nym racjonalnym systemie organi­
zacji i zarządzania.

Reforma systemu zarządzania go­
spodarką terenową, która powinna 
wyraźnie określić zakres kompeten­
cji i odpowiedzialności rad naro­
dowych, musi w szczególności 
wydobyć na pla.n pierwszy problem 
nadrzędności podstawowego celu, 
jakiemu ta gospodarka ma służyć. 
Chodzi tu o jak najlepsze zaspo­
kajanie potrzeb bytowych, społecz­
nych i kulturalnych ludności. 
W odniesieniu do produkcyjnych i 
usługowych zakładów drobnej wy­
twórczości, w tym również rzemio­
sła i przemysłu prywatnego, pełna 
gestia w zakresie kształtowania po­
lityki gospodarczej powinna spoczy­
wać w rękach rad narodowych. 
Natomiast funkcje operatywnego 
zarządzania powinny być scedowa­
ne na przedsiębiorstwa, zjednocze­
nia i terytorialne związki spóldziel-’ 
cze. Drobna wytwórczość z istoty 
swojej wymaga operatywnego kie­
rownictwa w terenie, a nie na 
szczeblu centralnym. Ośrodki dys­
pozycyjne powinny być jak najbli­
żej przedsiębiorstwa, a same przed­
siębiorstwa drobnej wytwórczości 
powinny, być wyposażone w duży 
zakres samodzielności w zakresie 
podejmowania decyzji dotyczących 
operatywnego kierowania i zarzą­
dzania.

Jedyne ograniczenia samodzielności 
tych przedsiębiorstw — to taicie ograni­
czenia, które przeciwdziałałyby tenden­
cji do preferowania korzyści przedsię­
biorstwa kosztem Istotnych efektów 
społeczno-ekonomicznych w skali regio­
nalnej lub kratowej (np. preferowanie 
produkcji materlalochłonnej poprzez 
stosowanie droższych surowców w 
miejsce surowców tańszych, nlepelno- 

; wartościowych, odpadowych Itp.). Jed­
nakże nie powinny tó być ograniczenia 
typu administracyjnego, które raczej 

L należy stosować tylko w wyjątkowych 
przypadkach. Ograniczenia, o których 
mowa, powinny być zawarte głównie w 
systemie bodźców ekonomicznych przed­
siębiorstwa, a nlo w nakazach czy za­
kazach .Jednostek nadrzędnych nad 
przedsiębiorstwem.

Rozstrzygnięcia wymaga problem 
■ — jaka jednostka powinna ■ być od­
powiedzialna za kształtowanie 
praktyki gospodarczej w zakresie 
drobnej1 wytwórczości: KDW czy 
wojewódzka rada narodowa? Cha­
rakter funkcji i zadań, jakie ma 
do spełnienia drobna wytwórczość, 
zdaje się przesądzać tę kwestię na 
korzyść wojewódzkiej rady narodo? 
wej. Lecz jeśli tak, to jakie funkcje 

. powinien pełnić Komitet Drobnej 
: Wytwórczości, lub jakie funkcje nie 
powinny wchodzić w zakres kom­
petencji KDW. Należałoby przyjąć 
generalną zasadę, że zarówno KDW 
jak i rady narodowe nie powinny 
pełnić funkcji operatywnego kiero­
wania i zarządzania jednostkami 
drobnej wytwórczości, objętymi za? 
kresem planowania terenowego. 
Funkcje te powinny być przyjęte 

w pełni przez przedsiębiorstwa,'■ 
zjednoczenia, terytorialne związki 
spółdzielcze itp. Natomiast Komitet 
Drobnej Wytwórczości powinien 
pełnić funkcje generalnego koordy­
natora rozwoju drobnej wytwór­
czości w skali krajowej, włączając 
w,.t° działalność integrującą roz— ' 
wój drobnej wytwórczości z pozo­
stałymi działami gospodarki naro­
dowej. Działalność KDW. który — 
wobec występowania różnych form 
własności; w ramach drobnej wy­
twórczości — miałby w pełni cha­
rakter organu kolegialnego,'polega­
łaby głównie na następujących za­
daniach:

©Opracowywanie prognoz roz­
woju drobnej wytwórczości w skali 
całego kraju oraz formułowanie na 
podstawie tych prognoz general­
nych koncepcji rozwoju całej drob­
nej wytwórczości i poszczególnych 
jej dziedzin i(np. działalności usłu­
gowej, rozwoju produkcji systemem 
nakładczym, rozwoju specyficznych 
dla drobnej wytwórczości dziedzin 
produkcji przemysłowej, rozwoju 
kooperacji z przemysłem kluczo­
wym, produkcji eksportowej itp.).

©Opracowywanie założeń re­
konstrukcji techniczno-organizacyj­
nej drobnej wytwórczości, uwzględ­
niającej ’ ekonomiczną efektywność 
takiej rekonstrukcji, a więc wiel­
kość środków 1 spodziewane efek­
ty. Opracowania takie powinny 
mleć charakter wariantowy,, to zna­
czy przedstawiać . różne możliwe 
rozwiązania, przewidujące zaanga­
żowanie środków różnej wielkości 
i o różnej strukturze.

© Bilansowanie zdolności pro­
dukcyjnej drobnej wytwórczości w 
skali krajowej oraz opracowywanie 
na tej podstawie generalnych zało­
żeń lepszego ich wykorzystania i 
pełniejszego dostosowania do po­
trzeb zaopatrzenia ludności w za­
kresie tych dóbr i usług, których 
wytwarzanie w małej skali jest 
ekonomicznie uzasadnione.

© Opracowywanie aktów norma­
tywnych, regulujących podstawowe 
zagadnienia administracyjno-praw­
ne i gospodarcze drobnej v<ytwór- 
czości.

© Regulujące oddziaływanie na 
kierunki I proporcje rozwoju drob­
nej wytwórczości w kierunku spo­
łecznie pożądanym poprzez szero­
kie stosowanie różnego rodzaju in­
strumentów szeroko rozumianej po- 

•lityki fiskalnej (podatkowej, inwes­
tycyjnej, kredytowej itp.) oraz sys­
temu bodźców ekonomicznych, w 
celu zapewnienia realizacji general­
nych, długofalowych koncepcji roz­
woju drobnej wytwórczości i peł­
nego dostosowania jej rozwoju do 
aktualnych potrzeb społeczno-gos­
podarczych kraju.

Wydaje się, że oparty na tego 
rodzaju przesłankach nowy system 
kierowania i zarządzania gospodar­
ką terenową stanowić będzie istot- ' 
ny krok naprzód w unormowaniu 
i ulepszaniu funkcjonowania drob­
nej wytwórczości, . co znaleźć ' po- j 
winno swój wyraz w zwiększeniu 
jej efektywności ekonomicznej oraz 
wydatnym' polepszeniu zaopatrzenia 
rynku.

CZAS JEST 
NAJDROŻSZY
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ków, system awansów, uznania Itd. Przy braku Innych możliwości pod­
noszenia dochodu, proces inwestycyjny spełniał rolę jedynego środka roz­
woju regionów. To powodowało gwałtowny nacisk na rozszerzanie pola . 
Inwestowania, wywoływało nadmierne skłonności do inwestowania.

Rodziło to zjawisko, że nie zawsze mogliśmy wykonać zamierzenia planu 
Inwestycyjnego, gdyż były one większe niż możliwości ze strony wyko­
nawstwa, materiałów itd.

W procesie inwestowania zainteresowanie stroną dochodową było ol­
brzymie. Właściwie wszystkie podmioty gospodarcze stwarzały nacisk 
na rozszerzenie puli środków. Nie'wytworzył się mechanizm, który by 
w odpowiedni sposób temu zapobiegał. Sztuka bowiem planowania: in­
westycji to sztuka odmawiania. Ale, jak dotąd, brak wypracowanych 
kryteriów, które by stworzyły odpowiedni model tego typu postępowania. 
Na to zaś miejsce wkradła się sztuka nacisku i przetargów, której strony 
negatywne wszyscy dobrze znamy.

W tej sytuacji nie łudźmy się, że jakikolwiek mechanizm — choćby 
najbardziej subtelny — przyniósł nam korzyści w postaci zmiany po­
dejścia. Jeśli trudności w otrzymaniu środków — wszystko jedno czy 
w postaci kredytu, czy w postaci dotacji — będą wciąż mniejsze niż 
korzyści dochodowe, to: wszystko pójdzie pó staremu. Nawet strach przed 
ewentualnościami niespłacenia kredytu niewiele tu da.

Wydaje mi się, że działanie doskonalące powinno iść w dwu kierunkach.
Pierwszy z nich wiąże się x konsekwentnym działaniem centralnego 

aparatu administracyjnego w zakresie programowania inwestycji. Rozwój 
branż, regionów powinien być podporządkowany racjonalizacji gospoda­
rowania a nie kreowaniu dochodów. To zaś wymaga wypracowania form 
nacisku w celu skierowania środków na te cele, które są efektywne 
i priorytetowe dla naszej gospodarki. Wówczas bowiem przyniesie nam 
to faktyczny wzrost puli środków — 1 to jest drugi kierunek — które 
umożliwią nam rozwiązywanie szeregu celów socjalnych, pozwolą stwo­
rzyć warunki poprawy bytu ludności, będą oddziaływały na wzrost za­
trudnienia, zarobków, płac Itd. A stanie się to możliwe jeśli programowi 
inwestycji będzie towarzyszył program poprawy warunków bytu, warun­
ków socjalnych i kompleksowy program funkcjonalnego rozwoju regionów.

HENRYK SWIDZINSKI: Sformułowaliśmy tu: już wiele recept, leczą­
cych poszczególne objawy naszych słabości inwestycyjnych, Wydaje się
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jednak, że te cząstkowe rozwiązania niewiele tu pomogą. Przecież o skra­
caniu cyklu inwestycyjnego nie mówimy od dziś. Dyskutowano te sprawy 
na plenarnych posiedzeniach partii, poświęconych / problemom gospodar- . 
czym, na rozmaitych naradach, a w konsekwencji spotkaliśmy się — . 
tym razem przy redakcyjnym stole — i zastanawiamy się od nowa: co 
robić?

Każdy „lekarz specjalista” ma swoją receptę. Porusza istotny problem. 
Sięgnąć trzeba jednak — moim zdaniem — do reguł gry,'do całego sy­
stemu zarządzania, do konstrukcji modelu gospodarczego.

O cyklu inwestycyjnym decydują cztery czynniki:
- ©tempo procesów inwestycyjnych 1 wynikające stąd napięcia, 

© układ decyzyjny, tzn. system podejmowania decyzji, ich obieg i wza­
jemne powiązanie, ''

© organizacja stosunków wszystkich partnerów Inwestycji, 
© system finansowo-bodźcowy, działający jako napęd inwestycyjny. 
Często Czechowice służą jako przykład możliwości skrócenia cyklu in­

westycyjnego. Nitó jest to jednak systemowe: rozwiązanie problemu. Cze­
chowicom stworzono warunki wyjątkowe, chociaż niektóre z nich mogłyby 
z powodzeniem zostać przyswojone w praktyce.

Jeśli chcemy mówić o skróceniu cyklu inwestycyjnego realnie w całej 
gospodarce, musimy wejść w złożoną problematykę systemu decyzji i dy­
strybucji środków, w układ gospodarczy, jaki obowiązuje w naszym kra­
ju. Wydaje mi się, że ten układ, postępowy i skuteczny w fazie począt­
kowej rozwoju kraju, nie odpowiada zupełnie dzisiejszym wymaganiom. 
Podejmowanie kierunkowych decyzji w systemie administracji pionowej 
sprawia, że każde przedsiębiorstwo, które jest podmiotem w procesie in­
westowania, uzależnione zostaje w podstawowych kwestiach od limitów 
materiałowych, importowych itp. ustalanych pionowo na samej górze w 
kolejnych planach gospodarczych. Ten system planowania koliduje abso­
lutnie z systemem umów gospodarczych w procesie inwestycyjnym, który 
wymaga trwałości zobowiązań i odpowiedzialności partnerów — w ukła­
dzie poziomym. Umowy stają się fikcją, jeśli nie pokrywają się z tym, co 
ustalono dla poszczególnych jednostek w planie. Właśnie umowy powinny 
być podstawowym elementem budowy planów centralnych. Proces inwe­
stycyjny wykracza bowiem poza bariery kalendarzowe i branżowe, a par­
tnerzy podejmujący wieloletnie zobowiązania umowne muszą mieć pew­
ność, że uzyskają wszystkie potrzebne środki wynikające z umowy, ;

W obowiązującym systemie panuje funkcjonalizm wskaźników. Na ostat­
niej dyskusji w KC podawano przykłady zniekształceń jakie one rodzą. 
Niektóre przedsiębiorstwa pod presją wskaźników dyrektywnych, otrzy­
mywanych odgórnie — organizują taki układ robót, który co prawda po­
zwala na utrzymanie się we wskaźnikach — funduszu płać, zaopatrzenia 
importowego itp., ale wcale nie zapewnia skrócenia cyklu 'budowy i nie 
jest uzasadniony z punktu widzenia całego harmonogramu i inwestycji.

Jest więc niezmiernie ważne, ażeby zawiązywanie się wieloletnich sto- 
sunków partnerskich dla każdej inwestycji następowało już w sferze pro­
gramowania, tj. przy sporządzaniu założeń techniczno-ekonomicznych in- 
westycji.

Aktualne przepisy mówią wprawdzie, że takie uzgodnienia: są niezbędne, - 
ale pozostają tylko na papierze, chodzi bowiem nie o uzgadnianie, ale 
o współuczestnictwo; i współodpowiedzialność partnerów, zarówno w fa­
zie założeń, jak 1 w toku realizacji, o pełny związek czynnościowy w har­
monogramie wszystkich partnerów. Każdy z nich, łącznie; z zawieraną 
umową wieloletnią musi mieć pełny grafik działania nie tylko wycinkowo 
dotyczący; jego samego, lecz wszystkich elementów inwestycji, żeby wie­
dział, jaka jest jego rola i funkcje w procesie inwestycji. System rea­
lizacji zadań poszczególnych partnerów należałoby obwarować takimi 
sankcjami- jakie stosuje się wobec zagranicznych partnerów. Ktoś powie:

przecież umowy są zagwarantowane sankcjami. Niestety, też tylko na pa­
pierze. Przy Istniejącym „głodzie” wykonawców inwestor nie zdecyduje 
się obciążyć ich karami, bo zostanie' ze swoją inwestycją na lodzie.

Trzeba więc zapewnić taki system ekonomiczny, w którym cel, zainte­
resowanie poszczególnych partnerów pokrywałoby się absolutnie; z celem 
ogólnym, to znaczy maksymalnym skracahiein cyklu inwestycyjnego.

Wydaje mi się, że taką rolę mógłby spełnić system: rozliczeń oparty na 
zasadzie ryczałtowej, gdzie wszystkie'fazy cząstkowe byłyby opłacane nie 
w pełnym wymiarze, a dopiero zakończenie całości zadania uruchamia­
łoby zysk przedsiębiorstwa i fundusze bodźcowe z nim związane, to zna­
czy fundusz zakładowy i inne.

System finansowy, jaki dziś Istnieje; jest zmajoryzowany przez pla­
nowanie. Jest właściwie „kwiatkiem przy kożuchu’-. Chodzi w nim głów­
nie o to, jak dostosować środki do tego, co już zaplanowano.

Tymczasem powinien on działać niejako w dwóch sferach:
©wpływać na efektywny wybór inwestycji;
© sprawdzać tę efektywność po : zrealizowaniu, poprzez powiązanie 

spłat kredytu z efektami tego zakładu, który inwestował.
Dotychczasowy system zakłada tzw. odpowiedzialność zbiorową branży. 

Zaciągany kredyt bankowy na inwestycje branżowe jest spłacany z fun­
duszu inwestycyjnego zjednoczenia jako ':alości.

Proponuję odwrócenie kolejności. Kredyt inwestycyjny powinien być 
spłacany z przyszłego zysku tego zakładu, który został zainwestowany, 
a dopiero w razie braku środków —: z funduszu zjednoczenia. Fakt nie­
spłacenia kredytu przez przedsiębiorstwo będzie sygnałem o nieosiągnię- 
ciu założonej efektywności i o nieudolności zakładu zrzeszonego w zjed­
noczeniu, które raty będzie muśiało pokrywać ze swego funduszu.

Jednocześnie niesłusznie powiązano' środki własne przedsiębiorstw na 
inwestycje odlworzeniowo-modernizacyjne z zyskiem „przeszłym”, a nie 
z amortyzacją i zyskiem przyszłym. |W ten sposób inwestycja staje się 
niejako „nagrodą” za przeszłą działalność eksploatacyjną, a nie wvrazem 
rzeczywistej potrzeby gospodarczej, j

Nie chciałbym tu wchodzić głęboko w problemy roli kredytu inwe­
stycyjnego, ale wydaje mi się, że powinien on być jednym z podstawo­
wych łączników między proporcjami w planie i stwarzać możliwości za­
równo wyboru, jak i sposobu realizacji inwestycji najbardziej efektyw­
nych. Jeżeli uda nam się stworzyć system stałych rozliczeń budżetowych 
i mechanizm ekonomiczno-finansowy I preferujący niejako automatycznie 
przedsiębiorstwa inwestujące szybko. ; sprawnie i" celowo, osiągniemy za­
łożone zadanie. Przy panującym obecnie biurokratycznym rozdzielnictwie 
środków, zabijającym każdą inicjatywę, cyklu inwestycyjnego nie zdo­
łamy skrócić.
, Co więc uważam za całościowe, a nie cząstkowe rozwiązania? Sądzę, źe 
należałoby zmienić system planowania centralnego. Poza inwestycjami ty­
pu strukturalnego nie podejmować naj szczeblu najwyższym żadnych tego 
typu decyzji, opracować tylko podstawowe proporcje i kierunki. Wszy­
stkie inne problemy inwestycyjne powinny być „rozegrane” na niższym 
szczeblu zjednoczeń i przedsiębiorstw. Rozegrane przy pomocy dwóch 
systemów: systemu kredytowego i systemu bodźcowego, którv bv zainte­
resował wszystkich partnerów w jak |najszybszym wykonaniu inwestvcii, 
gdyż dopiero wtedy uzyskałyby one fundusze premiowe. Produkt finalny 
umowy .byłby tą „kiełbasą na kiju". Jestem przekonany, że nikt nie roz­
poczynałby nowych inwestycji, dopóki- nie wykończyłby tych w toku, je­
śliby z tym były związane jego warunki finansowe. Ten system zlikwido­
wałby potrzebę administracyjnego rozdzielnictwa przedmiotowego, umożll-.
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rze „Gospodarki Pianowej”
MIECZYSŁAW RAKOWSKI za­
mieszcza artyku! zątytułowany 
Perspektywy bilansu pracy ą stra­
tegia rozwoju. Autor uważa, że 
przyśpieszenie tęmpa wzrostu spo­
łecznej wydajności pracy jest czo­
łowym problemem nadchodzącego 
trzydziestolecia. Wynika to z zało­
żeń wzrostu dochodu narodowego i 
z perspektyw bilansu prący,

Konieczńość sprostania ogrom­
nym potrzebom w zakresie wzrostu 
wydajności pracy — pisze dalej M. 
Rakowski — stwarza sytuację, w 
której ze wszech miar pożądana 
byłaby maksymalną: koncentracja 
działalności usługowej i maksymal­
na koncentracja produkcji rolnej.

„Oba te wymogi oznaczałyby koniecz­
ność całkowitej przebudowy infrastruk­
tury świadczącej usługi produkcyjne; i 
nieprodukcyjne oraz struktury agrarnej.

Jeśli jednak nawet założymy, że w 
tych dziedzinach dokona się najbardziej 
radykalnych posunięć reorganizacyjnych 
1 zredukuje w wyniku tego potrzeby w: 
zakresie liczby zatrudnionych w usłu­
gach oraz zmniejszy się tempo skraca­
nia czasu pracy, jak również sprowadzi 
się liczebność ludności rolniczej do mi­
nimum, to godzinowa wydajność pracy 
w przemyśle musi wzrosnąć w ciągu 30 
lat co najmniej 6-krotnie, tj. w tempie 
0 proc, rocznie. Jest rzeczą zrozumiałą, 
że przemysł o G-krotnie wyższej wydaj­
ności pracy będzie całkowicie innym 
przemysłem 1 że żadna modernizacja, 
Istniejącego aparatu przemysłowego, ani 
związanej z nim infrastruktury, nie do­
prowadzi go do poziomu wymaganego 
W r. 2000.

Z faktu, że musi to być Inny prtfe- 
mysł, tzn. że istniejące obiekty muszą 
zostać w zasadzie całkowicie wymienlo- I 
ne na nowe (dotyczy to‘ zwłaszcza ma- J; 
szyn — tu niezbędna będzie w wielu ( 
przypadkach kilkakrotna wymiana w 4 
ciągu tego okresu), wynika, że wielki * 
będzie zakres swobody lokalizacyjnej 
rozmieszczenia zakładów przemysłowych. 
Oznacza to możność zmiany starej roz­
proszonej, przypadkowej 1 nienowoczes­
nej lokalizacji, na lokalizację skoncen­
trowaną 1 prawidłową, bez ponoszenia 
Istotnych strat w majątku trwałym, a 
przy jednoczesnym uzysku wielkich ko­
rzyści eksploatacyjnych.

Nie ma 1 nie powinno być obowiąz­
ku odtwarzania zużytego majątku pro­
dukcyjnego i nieprodukcyjnego w tym 
samym miejscu i w ' podobnej formie. 
Nie ma też potrzeby odtwarzania Ist­
niejącej Infrastruktury. Odwrotnie, wy- 
dajc się bardzo prawdopodobne (co o- 
czywiście wymaga szczegółowego zbada­
nia), że całkowita przebudowa układu 
osadniczego, przemysłowego I związanej 
z nimi organicznie infrastruktury tech­
nicznej oraz organizacji usług bytowych 
1 socjalnych jest nie tylko konieczna, 
przynosząc najwyższą oszczędność pra­
cy społecznej oraz najwyższy stopień 
zaspokojenia potrzeb cywilizacyjnych 1 
kulturalnych, ale może również okazać 
się najtańszą drogą rozwojową."

*
Prócz tego w omawianym nume­

rze piszą: JAN DANGEL — Zmia­
ny w sytuacji mieszkaniowej ludno­
ści w latach 1960—1970, KAZI­
MIERZ GOLINOWSKI — O niektó­
rych aspektach doskonalenia me­
chanizmu funkcjonowania' gospo­
darki, Zdzisław M.; RESZCZYŃSKI 
— Rola banku w procesie zarządza­
nia gospodarką narodową, Józef 
SOBIK— Krytycznie o technice i 
metodach planowania, Anna JAN­
KOWSKA — Programowanie roz­
woju regionów górniczych, Wiesła­
wa NOWAKOWSKA, Marek BOR- 
CHERT — Powiązanie centralnego 
I terenowego planowania dochodów 
1 wydatków ludności, Andrzej TO- 
PlNSKI —• Radziecka dyskusja o 
systemie zarządzania, Stanisław 
CHARĘZINSKI — Zastosowanie 
badań operacyjnych przy planowa­
niu zmian strukturalnych w gospo­
darce NRD i Michał NIESIOLOW- » 
SKI, Tomasz NIESIOŁOWSKI — | 
Rozwój produkcji i stosowania kom- I 
puterów w Japonii. I

Z DUŻYM optymizmem, jeśli chodzi o przyszłość 
i z wielką ulgą, jeśli idzie o dzień dzisiejszy — przyję­
ła opinia społeczna wypowiedź wicepremiera Zdzisła­

wa Tomala, zamieszczoną w „Życiu Warszawy”, w sprawie 
augustowskich silikatów. Optymizm ten wynika z kilku róż­
norodnych, ale i zarazem jednoznacznych sformułowań do­
konanych przez wicepremiera.

Sformułowanie pierwsze wyraźnie stwierdza: „Gdybyśmy 
dziś podejmowali tego rodzaju decyzję co do lokalizacji — 
□a pewno byśmy jej nie podjęli”.

Sformułowanie drugie: „Tereny.rekreacyjne są już obecnie 
doceniane, a w niedalekiej przyszłości ich znaczenie będzie 
wprost bezcenne. Turystyka I rekreacja będą zajmowały 
w społeczno-gospodarczym rozwoju naszego kraju coraz 
istotniejsze miejsce. Mając to na. uwadze, w bieżących pra­
cach rządu coraz większą uwagę zwracamy na prawidłową 
lokalizację zakładów przemysłowych i. na ochronę walorów 
turystycznych, wypoczynkowych i uzdrowiskowych”.

To tyle ogólnie biorąc, co do dalszej przyszłości w zakre­
sie koegzystencji: przemysł— naturalne środowisko czło­
wieka. Natomiast wspomniana ulga — jeśli idzie o dzień 
dzisiejszy i najbliższą przyszłość środowiska, w którym po- 
zóstaje augustowska wytwórnia cegły wapienno-piaskowej 
— wypływa z dalszych decyzji powziętych przez wicepre­
miera. '

Wynika z nich, że w Puszczy Augustowskiej zostanie wy­
ciętych tylko 30 ha lasu, a nie 120 jak zamierzali pierwot­
nie projektodawcy i protektorzy nieograniczonej industria­
lizacji. Obszar ten zapewni surowiec dla zakładu na około 
12 lat, a więc do czasu,, w którym poniesione na budbwę 
wytwórni nakłady całkowicie się zwrócą. Miejscowa admi­
nistracja lasów państwowych została zobowiązana do prze­
prowadzenia sukcesywnej rekultywacji całego wyrobiska

we własnych przemiałowa! ach — jest źródłem zapylenia okolicy 
i przyczyną pylicy płuc robotników, w Augustowie ma być absolut- ! 
nie wykluczona. Wapno będzie; przychodzić już zmielone w central­
nej przemialowni z woj. kieleckiego w specjalnych cysternach (ce- : 
mento-wagonach) kolejowych i hermetycznie przesypywane przy po-; 
mocy sprężonego powietrza do równie hermetycznie uszczelnionych: 
silosów- Kontrola ich napełniania dokonywana będzie przy pomocy 
Izotopów promieniotwórczych, które to urządzenia już się znajdują; 
na , budowle. Dla całego procesu technologicznego przewidziana Jest: 
Instalacja odpylająca i odcmgłająca, a wyrzutnie powietrza laopa- 
trzone zostaną w filtry workowe. Nad sprawną pracą wszystkich 
urządzeń odpylających, łącznie z cyklonami do wyłapywania pyłu 
węglowego z kotłowni, czuwać będzie na każdej zmianie specjalny

Hałda plasku, podobnie Jak t hałda węgla sabezplecaone zostały, 
ściankami oporowymi przed rozpełzanlem się plasku 1 rozsypywa­
niem się węgla. Nie gwarantuje to jednak nlerozdmwehiwanla ich: 
przez ; wiatry. Dla wyeliminowania tego zjawiska, towarzyszącego ; 
wszystkim magazynom materiałów sypkich składowanych pod gołym: 
niebem, należałoby je obudować jeszcze ścianą eternitową. Tego ro­
dzaju konstrukcja nie jest kosztowna, a podobnie w Augustowie pil­
nie potrzebna Jak wspomniane izotopy.

Pomyślano również ostatnio także o wyeliminowaniu transportu 
cegły z terenu przyszłej strefy uzdrowiskowej. Produkcja silikatów 
Jest produkcją masową — 200 tys. sztuk cegły na dobę. W związku; 
z tym wywóz i transport w obecnym Układzie komunikacyjnym 
Augustowa byłby wysoce uciążliwy dla otoczenia (co 20 minut samo-; 
chód). Wybudowana zostanie więc droga o długości ok. 3 km 
omijająca tereny uzdrowiskowe i miasto. Ze strony przemysłu środ­
ki na ten cel zostały zabezpieczone. Władze terenowe Jednak nie! 
przystępują do Jej budowy. A czas nagli, sillkaty lada miesiąc ru­
szą z produkcją.

i Jego ponownego zalesienia. Na inwestora natomiast został ' 
nałożony obowiązek przeprowadzenia szeregu zabezpieczeń
zmnlejszających do minimum ujemny wpływ zakładu dla 
otoczenia. " "

Tak więc dodatikowym kosztem wielu milionów złotych; 
robi się wszystko, aby uniknąć potencjalnego zagrożenia,: 
jakie niesie z sobą budową wytwórni silikatów w Augusto-i 
wie. Aby jednak w możliwie największym stopniu zabezpie­
czyć przyszłe uzdrowisko (którego budowa ma w tej 5-latce; 
ruszyć) i okoliczne lasy przed tego rodzaju ewentualnością,! 
Centralny Urząd ; Gospodarki Wodnej oraz Zjednoczenie: 
Uzdrowiska Polskie zostały zobowiązane do prowadzenia 
systematycznej kontroli nad przestrzeganiem przez zakłady:

Zacznijmy od kopalni. Z wyciętych już pod Jej budowę ? hekta­
rów lasu, usunięto wierzchnią warstwę gleby (tzw. humus) 1 zgro-

uradzono ją w pryzmach na skraju przyszłego wyrobiska. Będzie ona 
potrzebna dó rekultywacji, pod ponowne zalesienie. Na terenie ko-1 
palni, w której'piasek będzie wydobywany tylko do głębokości 
1 metra ponad poziom lustra wody w jeziorach, będzie pracować Je­
dynie sprzęt z napędem elektrycznym dla uniknięcia spalin i hałasu. 
Z uwagi na to, że kopalnia usytuowana w pobliżu przebiegającej 
szosy byłaby widoczna z przejeżdżających nią autokarów, oddziela­
jący kopalnię od strony szosy las zostanie zagęszczony dodatkowymi 
drzewami, a wzdłuż szosy powstanie kurtyna leśna z wysoko rosną­
cych krzewów. Innego rodzaju żywopłot wyrośnie po obu stronach 
wzdłuż całej trasy przenośników transportujących piasek z kopalni 
do zakładu. W ten sposób wszystkie zniszczenia dokonane przez wy­
rąb lasu 1 widoczne na pierwszy raut oka, będą ukryte przed wzro­
kiem turystów. Na to dodatkowe zadrzewienie 1 zakrzewienie prze­
widziano "00 tys. zł.

Teren zakladlu zostanie także zadrzewiony. Około 3 tys. drzew ma 
być wysadzonych w różnych układach tak, aby cały zakład został 
wtopiony ponownie w las (tym razem liściasty), który tak pochopnie 
wycięto. Krzewy ozdobne 1 kwiaty mają dopełnić naturalnego pięk­
na, którego tu przedtem nie widziano. Koszt tej operacji ma wy­
nieść 370 tys. rf.

Otwarta dostawa wapna, która, we wszystkich tego typu zakładach 
— otrzymujących wapno w bryłach i rożkruszających je na pyl

silikatowe ustalonego reżimu technologicznego 1 nietolero­
wania żadnych odchyleń.

Decyzja jak najbardziej słuszna. Trzeba bowiem być czuj­
nym, gdyż wielu jeszcze ludzi w Polsce nie tylko, że nie: 
chroni czystości wód naszych jezior I rzek oraz piękna na-‘ 
szych lasów, a więc elementów będących podstawowym wa­
runkiem do prawidłowego wypoczynku człowieka, lecz; 
w dodatku pozbawionych jest wyobraźni 1 umiejętności! 
perspektywicznego myślenia. Przykładem ich mogą być ini­
cjatorzy budowy huty szkła ołowiowego w Polanicy, projek­
todawcy budowy zakładów silikatowych w Busku-Zdroju 
(najnowsza koncepcja tamtejszych władz terenowych!) lub;
chętni do budowy podobnych zakładów w miejscowości Do-: 
bry Las nad Pisą (jedna z najczystszych rzek w Polsce), na 
terenie Puszczy Kurpiowskiej. ;

Ci ostatni po interwencji wicepremiera Zdizislawa Toma-i 
la w Augustowie odstąpili od swych zamiarów. Ale cl z Po-j 
lanicy i z Buska nie myślą odstąpić. Zapatrzeni w dogmat; 
bezwarunkowego uprzemysłowienia całego kraju 1 szermu­
jąc pseudoekonomicznymi racjami, wierni są — nie wla-! 
domo czemu więcej: czy swojemu uporowi, czy swojej: 
krótkowzroczności?

KOSZTY TRANSPORTU MIĘSA 
I PRZETWORÓW MIĘSNYCH

DO SKLEPÓW I ZAKŁADÓW 
GASTRONOMICZNYCH

W toku zawierania między Spół­
dzielnią Spożywców „Społem” i 
Zakładami Mięsnymi w P. umowy 
o dostawę mięsa i przetworów 
mięsnych, wynik! spór rn.in, co do 
kwestii ponoszenia kosztów dostar­
czenia towaru przeznaczonego na 
zaopatrzenie punktów handlu deta­
licznego i zakładów gastronomicz­
nych (bufetów, stołówek). W szcze­
gólności PSS „Społem” domagała 
się wprowadzenia do umowy po­
stanowienia. że kupujący odbierać 
będzie ten towar z. magazynów Za­
kładów Mięsnych na koszt, tych Za­
kładów. Natomiast Zakłady Mięsne 
uważały, że umowa powinna prze­
widywać, iż odbiór towaru z ma­
gazynów sprzedawcy dnkonyjvany 
będzie własnym staraniem kupują­
cego i na jego koszt.

Okręgowa Komisja Arbitrażowa 
orzekła zgodnie z żądaniem PSS, 
jako kupującego (odbiorcy). Nato­
miast. Główna Komisja Arbitrażo­
wa, rozpoznawszy sprawę na sku­
tek .odwołania Zakładów Mięsnych 
jako sprzedawcy, orzeczenie OKA 
zmieniła i ustaliła, że „Spółdzielnia 
będzie odbierać towary z magazy­
nów pozwanych Zakładów na włas­
ny koszt do czasu wprowadzenia 
obowiązku dostaw bezpośrednich na 
rzecz Spółdzielni”.

Wobec wniesienia rewizji nad­
zwyczajnej przez Związek Spół­
dzielni Spożywców „Społem” spór 
trafił raz jeszcze pod rozpoznania 
Głównej Komisji Arbitrażowej,- 
która w składzie rewizyjnym 
(zwiększonym) dnia 8 stycznia 1971 
r. nr BO-5369/70 poprzednie swe 
stanowisko zmieniła, wypowiadając 
ostatecznie następujący pogląd 
prawny:

Koszty transportu mięsa 1 przetworów 
mięsnych obciążają sprzedawcę zarówno 
wtedy, gdy towar dostarczany Jest do 
sklepów detalicznych 1 zakładów gastro­
nomicznych przez sprzedawcę, Jak tei 
gdy kupujący własnym staraniem od­
biera towar z magazynów sprzedawcy.

W uzasadnieniu swego ponowne­
go orzeczenia GKA zaznaczyła:

„Bezsporne jest, że od czasu 
wejścia w życie 25.1.1968 r. ogól­
nych warunków umów sprzedaży 
mięsa i przetworów mięsnych prze­
znaczonych na zaopatrzenie rynku 
krajowego (zał. do zarządzenia Mi­
nistra Przemysłu Spożywczego I 
Skupu z 15.XII.1967 r. — Monitor 
Polski z 1968 r. nr 1, poz. 4) powo­
dowa Spółdzielnia Spożywców 
„Społem” odbierała mięso i prze­
twory mięsne dla sklepów detalicz­
nych i punktów gastronomicznych 
z magazynów pozwanych zakładów 
własnym staraniem I na własny 
koszt. .

Powołane wyżej ogólne warunki 
umów sprzedaży mięsa 1 przetwo­
rów mięsnych • kwestie związane i > 
dostarczaniem towaru m.in. do 
spółdzielczych jednostek handlu 
detalicznego 1 zakładów gastrono­
micznych spółdzielni zrzeszonych w 
Związku Spółdzielni Spożywców 
„Społem” regulują w § 8. W szcze­
gólności paragraf ten w ust. 1 po­
stanawia, że „dostarczenie towaru 
do państwowych jednostek handlu 
detalicznego, państwowych zakła­
dów gastronomicznych i garmaże­
ryjnych oraz do spółdzielczych jed­
nostek handlu detalicznego 1 zakła­
dów gastronomicznych spółdzielni 
zrzeszonych w Związku Spółdzielni 
Spożywców „Społem” następuje 
staraniem 1 na koszt sprzedawcy". 
Ust. 2 tego paragrafu brzmi „dla
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wiłby współdziałanie partnerów na zasadzie związków gospodarczych 
i umów.

JULIAN KARGOŁ: Wydłużanie cykli inwestycyjnych jest spowodo­
wane różnymi przyczynami, mającymi swoje źródło zarówno w niepra­
widłowej pracy bezpośrednich organizatorów i wykonawców inwestycji, jak 

1 w warunkach ich działania. Należy oczywiście dążyć do poprawy pracy 
wszystkich organów odpowiedzialnych za działalność inwestycyjną i wy­
dłużanie cykli inwestycyjnych. Temat jest jednak zbyt obszerny, aby moż­
na go było wyczerpująco omówić w czasie jednego spotkania. W dysku­
sji chciałem się zająć tylko warunkami poprawy cykli inwestycyjnych.

Rozwój naszego kraju odbywa się pod naciskiem olbrzymiej ilości ko­
niecznych do zaspokojenia potrzeb socjalnych i gospodarczych. Stosun­
kowo niski poziom handlu zagranicznego, wynikający z ubogiej ilościowo 
i jakościowo oferty eksportowej, popycha nas ponadto w kierunku gospo­
darki autarkicznej.

W tej sytuacji wybór celów inwestowania, przy ograniczonych środ­
kach, jest sprawą bardzo trudną i staje się coraz trudniejszą w miarę roz­
woju gospodarki i wzrostu poziomu życia społeczeństwa.

Mimo trudności w optymalnym wyborze celów inwestowania, nie moż­
na jednak dopuścić do dekoncentracji ich, a więc i środków inwestycyj­
nych, gdyż wtedy efekty działalności inwestycyjnej są mniejsze od moż­
liwych do osiągnięcia.

Do tej pory nie zawsze potrafiliśmy koncentrować naszej działalności 
Inwestycyjnej w sposób konsekwentny na określonych celach, a w rezul­
tacie i na określonych placach budowy. Często podejmowaliśmy nowe 
kierunki działania i nowe inwestycje przed doprowadzeniem do końca 
rozpoczętych uprzednio zamierzeń. W rezultacie następowało rozszerzenie 
sil i środków, powodujące ogólne wydłużenie cykli inwestycyjnych.

Przyczyną tego stanu rzeczy był przede wszystkim niedostateczny sto­
pień prac prognostycznych i badawczych, dotyczących rozwoju przedsię­
biorstw, branż, gałęzi, działów, a nawet całej gospodarki narodowej. De­
cyzje w sprawie podjęcia prac prognostycznych zostały powzięte bardzo 
niedawno i nie mogły jeszcze dać spodziewanych rezultatów. Określenie 
kierunków specjalizacji naszej gospodarki w skali międzynarodowej i kon­
centracja środków inwestycyjnych na ich realizacji, — aż do zakładów 
produkcyjnych włącznie — powinny w konsekwencji spowodować zmniej­
szenie nacisku inwestycyjnego przez poprawę oferty eksportowej I stwo­
rzyć warunki dla gospodarki otwartej. Osiągnięta tą drogą stabilizacja 
celów inwestowania powinna stworzyć podstawy do koncentracji nakładów 
i poprawy cykli inwestycyjnych.

Przy wydzielaniu środków inwestycyjnych na realizację strategicznych 
celów rozwojowych musimy jednak przestrzegać zasady pozostawiania 
w dyspozycji przedsiębiorstw, kombinatów i zjednoczeń środków finan­
sowych na remonty i konieczną wymianę obiektów majątku trwałego sto­
sownie do potrzeb produkcji.

Moim zdaniem obecny stopień centralizacji decyzji I środków Inwesty­
cyjnych jest zbyt duży.

Opóźnienia w realizacji poszczególnych obiektów inwestycyjnych wy­
nikają często ze zbyt szerokiego frontu inwestycyjnego w określonym 
okręgu, przekraczającego techniczne możliwości jednoczesnej realizacji 
tak dużej liczby budów przez działające na tym terenie przedsiębiorstwa 
wykonawcze.

Inwestycja „na siłę” zlecana wykonawcom najczęściej nie jest wyko­
nana w terminie. W celu skrócenia cykli inwestycyjnych konieczne jest 
więc przestrzeganie zasady nicprzeciążania portfeli zleceń wykonawców.

Ostatnią sprawą, którą chciałem poruszyć, jest traktowanie u nas „po 
macoszemu” spraw prawidłowej organizacji procesu inwestycyjnego. Do­

kumentacja organizacyjna, z pewnymi oczywiście wyjątkami, albo w ogó­
le nie jest opracowywana,, albo nie jest wykorzystywana. Kierowanie rea­
lizacją inwestycji opiera się najczęściej na improwizacji, co niewątpliwie 
jest powodem wydłużania cykli bardzo wielu inwestycji. Opracowywanie 
części organizacyjnej dokumentacji i jej wykorzystywanie powinno się 
stać powszechnym obowiązkiem.

MIKOŁAJ WAWRZENIUK: Określenie „cykl inwestycyjny” rozumiem 
jako syntetyczny miernik skutecznej działalności inwestycyjnej. Zgadzam 
się z kolegami, którzy twierdzili, że problematyki inwestycyjnej nie moż­
na odrywać od metod zarządzania całą gospodarką. Jest ona bowiem po­
wiązana z tą gospodarką tysiącem. nici. Przemysł naszego kraju zrobił 
w ciągu 25 lat milowy krok, a metody zarządzania gospodarką pozostały 
praktycznie takie same. Zatrzymaliśmy się w tej dziedzinie w szeregu 
elementach gdzieś na początku lat pięćdziesiątych. I tu, moim zdaniem, 
tkwi źródło naszych trudności.

Na działalność inwestycyjną składają się dwa elementy: polityka Inwe­
stycyjna i sam proces inwestowania. Dotychczasowe metody stosowane 
w polityce inwestycyjnej nie zawsze były skuteczne. Chociaż nie zgo­
dziłbym się z poglądem, że inwestycje nie powinny być elementem roz­
wiązywania problemów polityki socjalnej. Przeciwnie, nie ma lepszego 
narzędzia w rozwiązywaniu problemów polityki socjalnej niż inwestycje. 
Wszystkie inne środki nie stanowią prawdopodobnie nawet 50 procent 
tego, co można osiągnąć w tym zakresie drogą inwestowania. Tylko — 
inwestowania prawidłowego.

Podejmując decyzje Inwestycyjne na początku 5-latki, trzeba sobie od­
powiedzieć na trzy podstawowe pytania:
• He 1 jaka może być osiągnięta produkcja z istniejącego potencjału 

produkcyjnego?
• Ile trzeba doinwestować w Istniejące już przedsiębiorstwa na uzu­

pełnienie środków produkcji, aby mogły zwiększyć potrzebną krajowi 
produkcję?

O Ile środków można przeznaczyć na inwestycje nowe, służące dalsze­
mu rozwojowi kraju?

I tu właśnie dopiero zaczyna się problem. Jak podzielić to, czym dy­
sponujemy? Celów mamy na ogół dużo. Ich prawidłowy wybór jest więc 
trudny. Tym bardziej, że nie dysponujemy odpowiednim rachunkiem, na 
którym można by go oprzeć.

Należałoby przede wszystkim ustalić, o jakich rodzajach Inwestycji 
z punktu widzenia ogólnogospodarczego decydować powinien centralny 
planista jako regulator podstawowych proporcji rozwoju kraju. Dyspozy­
cje centralnego planisty dotyczyć powinny imiennej listy dużych kon­
kretnych inwestycji i w pełni gwarantować środki materialne na ich rea­
lizację. Wszystkie Inne inwestycje powinny być rozpatrywane na niż­
szych szczeblach według ustalonych ogólnie kryteriów oceny.

Procesowi Inwestycyjnemu poświęciliśmy wiele uwagi. Lecz jak do­
tychczas nie zajęliśmy się nim w sposób Całościowy i kompleksowy. Po­
prawialiśmy poszczególne jego elementy, załatwiając jedne problemy, wy­
wołując ujemne skutki w innych. W funkcjonowaniu procesu inwestycyj­
nego dadzą się wydzielić podstawowe elementy:

• pierwszy, to model — system powiązań organizacyjnych procesu In­
westycyjnego;
• drugi, to system bodźców ekonomicznych (w szczególności system 

premiowania i finansowania), który powinien pomagać w prawidłowym 

funkcjonowaniu modelu, ■ nie — jak się tó często dzieje — przeszkadzać 
w przebiegu procesu Inwestycyjnego.

Przy opracowaniu modelu Inwestycyjnego uwaga powinna być skupiona 
na problemie partnerstwa. W naszym dotychczasowym systemie Inwesto­
wania brak silnych partnerów. W ustroju kapitalistycznym inwestor 
1 wykonawca reprezentują strony w pełni równoprawne. Siła inwestora 
polega na tym, że on płacąc — potrafi wymagać.

W naszym systemie strona płacąca nie będzie mogła tak bezwzględnie 
egzekwować wykonawstwo. Niezbędny jest więc inny układ partnerstwa; 
wydaje mi się, że największym błędem jest pozostawienie z boku biur 
projektowych. Przecież tam właśnie siedzi trust mózgów, projektanci 
mają najlepsze warunki działania, najwyższe płace, a w procesie inwe­
stycyjnym stoją właściwie z boku. To, co dzieje się z Inwestycją (poza 
przypadkami awarii) praktycznie w minimalnym stopniu obciąża biura pro­
jektów czy poszczególnych projektantów. Pozostają więc na planie: wyko­
nawca z inwestorem — obie jednostki słabe.

JAN GŁOWCZYK: Jedna strona jest silna. Ci, co reprezentują podaż, 
są sui generis, monopolistami. Właśnie brak równowagi między podażą 
a popytem utrudnia prawidłowe działanie.

MIKOŁAJ WAWRZENIUK: To pozorna siła, jeśli chodzi o wykonaw­
stwo. W praktyce stanowią być może siłę, ale nie w zdolności do dobre­
go, skutecznego działania. Wydaje mi się, że dopiero włączenie do tych 
partnerów w zintegrowany sposób potencjału biur projektowych umożli­
wi ich wzmocnienie. Powstaną wtedy prawdopodobnie jakościowo Inne 
jednostki niż to jest obecnie.

Przynależność organizacyjna biur projektowych od dawna budziła wąt­
pliwości. Np. biura projektowe budownictwa miejskiego najpierw pod­
legały radom narodowym, potem przeniesiono je do wykonawców, pod­
porządkowano: Ministerstwu Budownictwa, ale w zasadzie nic się nie 
zmieniło. Jest to jedna ze spraw pilnych do rozwiązania. Biura projektowe 
z placówek usługowych powinny stać się partnerami inwestycyjnymi, 
wówczas nie będą one, jak to się teraz często zdarza projektować doku­
mentacji zbędnych, byle wykonać swój plan.

Co się tyczy systemu bodźców ekonomicznych, to wydaje się konieczne 
przy Ich opracowywaniu doprowadzić do możliwie pełnej synchronizacji 
działania tych bodźców w kierunku przyspieszenia realizacji I potanienia 
inwestycji w każdym ogniwie modelu inwestycyjnego.

Chclałbym jeszcze poruszyć sprawę przedsiębiorstw budowlanych, sa­
mego wykonawstwa. Na początku każdej pięciolatki następuje generalna 
kłótnia o środki...

ZYGMUNT SAŁDAK: Kłótnia o środki to drobiazg, gorsze, kiedy kłótnia 
staje się Istotą planowania.

MIKOŁAJ WAWRZENIUK: Budownictwo w czasie tej kłótni jest trak­
towane jak małe dziecko, którego życzenia nie zawsze bierze się na 
serio. Tego typu metoda sprawia, że środki przyznawane na nowe inwe­
stycje są w pewnym stopniu marnowane w toku ich realizacji... Wrraża 
się to przede wszystkim we wzroście kosztów inwestycji. Dopóki bowiem 
nie doinwestujemy budownictwa, pomimo Istniejących w nim rezerw, 
nie będziemy mogli efektywnie wykorzystywać funduszy inwestycyj­
nych przeznaczonych na rozwój branż. Sądzę, że więcej strat ponosimy 
w trakcie realizacji inwestycji niżby było potrzeba na wzmocnienie po-

DALSZY CIĄG NA STR. 8



POKOŃCZENIE ZE STR. 7

kupujących określonych w ust. 1 
wydanie towaru następuje loco 
sklep,, zakład albó magazyn kupu­
jącego”, a zgodnie z ust. 3 tego 
paragrafu „wprowadzenie zasady u_ 
stalonej w ust. 2 dla kupujących 
wymienionych w ust. 1, dla których 
w dniu wejścia w życie niniejszych 
warunków towar nie jeśt dostar­
czany na zasadach dostaw bezpo­
średnich, następować będzie x chwi­
lą wydania przepisów szczegól­
nych”. Spór dotyczący postanowie­
nia umowy (§ 5) w przedmiocie 
ponoszenia przez pozwane Zakłady 
kosztów transportu towaru wynikł 
wskutek rozbieżnych stanowisk 
stron- co do interpretacji 5 8 o.w.s. 
mięsa i przetworów mięsnych. Mia­
nowicie strona powodowa, jako ku­
pująca, stała na stanowisku, że o- 
bowiązek ponoszenia przez pozwa- 

' nego sprzedawcę kosztów dostarcze­
nia towarów do sklepów detalicz­
nych i punktów gastronomicznych 
powódki wynika wyraźnie z posta­
nowienia § 8 ust 1 tych o.w.s. 
Pozwane Zakłady zaś reprezento­
wały pogląd, że dopóki nie zostaną 
wydane przepisy szczególne, o któ­
rych mowa w § 8 ust. 3 tych o.ws. 
nie mają obowiązku dostarczania 
towaru na swój koszt stronie powo­
dowej, skoro nie wykonywano dla 
niej dostaw na zasadach bezpośred­
nich w dniu wejścia w życie o.w.s.

Zespół rewizyjny GKA pogląd 
pozwanych Zakładów, który po­
dzieliła Komisja II instancji, uznał 
za błędny.

Jak wynika z treści cytowanego 
wyżej przepisu § 8 ust. 1 o.w.s. mię­
sa i przetworów mięsnych postana­
wia on, że dostarczenie towaru dla 
kupujących wymienionych w 'tym 
przepisie następuje staraniem i ha 
koszt; sprzedawcy. Przepis ten zatem 
dotyczy • dwóch kwestii: dostarcze­
nia/ kupującemu towaru na zasa­
dach dostaw bezpośrednich i pono­
szenia kosztów transportu. Jeśli 
chodzi o wykonywanie dostaw, to 
W § 8 ust. 3 pow. o.w.s. zostało za­
mieszczone zastrzeżenie, że o ile 
w dniu wejścia w życie tych 
O.W.S. towar nie był dostar­
czany na zasadach dqstaw bez­
pośrednich, to wówczas wprowa­
dzenie takich dostaw (według za­
sady /ustalonej w ust. 2 § 8) uza­
leżnione jest od wydania przepisów 
szczególnych. Co się zaś tyczy po- 
noszenia kosztów transportu — 
brak tego rodzaju zastrzeżeń. Nale­
ży więc rozumieć, że koszty trans­
portu; towaru, w myśl § 8 o.w.s. 
mięsa i - przetworów mięsnych, ob­
ciążają sprzedawcę zarówno wte­
dy, gdy towar dostarczany jest do 
sklepów detalicznych i zakładów 
gastronomicznych przez sprzedawcę 
(dostawy- na zasadach bezpośred­
nich), jak też gdy kupujący włas­
nym staraniem odbiera towar z ma­
gazynów sprzedawcy.

Zespół rewizyjny Głównej Komisji 
Arbitrażowej' uznał, że brafc podstaw 
88 kwestionowania zaproponowa­
nego przez powodową Sbółdzielńię 
Spożywców „Społem” postanowie­
nia umowy, że towar, do którego 
mają zastosowanie powołane wyżej 
o.w.s. mięsa i przetworów mięsnych, 
będzie odbierany przez tę Spółdźiel- 
nlę l magazynów pozwanych Za­
kładów na koszt tych zakładów. W 
rezultacie zaskarżone rewizją nad­
zwyczajną orzeczenie, jako wydane 
z naruszeniem 5 8 o.w.s. mięsa i 
przetworów; mięsnych zmieniono i 
zatwierdzono orzeczenie I instancji.”

Opraeowałat
STANISŁAWA ZIELIŃSKA

STNIEJE nereg czynników 
wpływających na poziom ko-

Isztów przewozu, ale najistotniej­
szym jest bez wątpienia odle­
głość. Przed laty zespół utwo­

rzony z pracowników Centrali Prze-

powiatów z poszczególnymi rzeźnia­
mi, 2) rozwiązanie jest wtedy 1
tylko .'wtedy ' optymalne, jeżeli; obli­
czenie powiązań dokonywane jest 
dla całego kraju.

łm/uj & piovvwnxAuvr ' fila ' dokonania optymalizacji
mysłu Mięsnego 1 Instytutu Prze- wspomnianą metodą obliczono ma- 

’ ’ cierz odległości drogowych między 
wszystkimi miastami ./ powiatowymi, 
przyjmowanymi jako punkty repre­
zentujące powiat, a wszystkimi rzeź-, 
niami. Budowa / tej macierzy posia­
dającej ponad ; 30 000 pozycji byłą 
zadaniem bardzo pracochłonnym. 
Instytut Przemysłu Mięsnego za-

mysłu Mięsnego otrzymał zadanie 
dokonania analizy międzywoje­
wódzkich i wewnątrzwojewódzkich

się titręg pro- 

i «to* 

\ poV/ainiejszych problemów sia-

Z* względu na 

poHCZególnyd-i rejonach po- 

'rzeźnych i wielkością za- 

mięsne - przewozy żywca 
/;ANni^'?M4Ł^ postdWil so-

kosztów transportu.

W przypadku zastosowania nowej 
metody przepływy będą miały cha-

prognozy skupu i ubojow na najbliż­
sze okresy. Prognoza skupu iprogno-

przerzutów żywca. ;
Zespół przeanalizował stan ist­

niejący i zaproponował zastosowa­
nie programowania liniowego. Za­
stosowano klasyczny algorytm , ? , , - ,
transportowy, a jako funkcję celu danie to wykonał sam, ponieważ 
minimalizowano pracę przewozową / poważnych państwowych
będącą iloczynem przewożonej masy instytucji; zajmujących się narożne 
i przebywanej przez nią-drogi, wy- «P.°soby transportem i odległoscia- 
rażoną w tonokilometrach. Był to ™ me dysponowała wykazem od-, 
rok 1962, więc wszystkie obliczę- ległosci między wszystkimi miasta- 
nia wykonywane były „na piecho- ..w Polsce. Żadna z tych msty- 
tę”. Mimo niedużych rozmiarów Jucji nie chciała tez przyjąć od 
macierzy (17 X 17, bo tyle mamy IPMs zlecenia na obliczenie po- 
województw), obliczenia były nie- wyższych odległości, chociaż ; na 
zmiernie pracochłonne. Obliczeń do- zrobiłaby to lepiej od nas
konywano na podstawie rzeczywl- Wysdek: włożony w obliczenie ma-
stych przewozów w wybranych kil- cierzy odległości na pewno był o-
ku kwartałach i porównywano je z otworzył drogę do u-
przewozami zoptymalizowanymi przy zyskiwania .oszczędności na opty- 
pomocy algorytmu transportowego. żywca, a
Teoretyczne oszczędności wynosiły sł.u?yła Instytuto-
ok. 11 proc., co wyrażałoby się su- wi do szeregu innych obliczeń, np. 
mą około 5 milionów zł oszeżęd- z dziedziny rejonizacji produkcji, 
ności na kosztach transportu co Teoretyczne oszczędności, jakich 
kwartał. należałoby oczekiwaćprzyzastoso-

' Wyniki omawianej pracy nie zna- waniu .elektronicznej techniki obli-
lazły uznania u praktyków Stwier- czeniowej dla optymalizacji prze- optymalne kierunki dostaw na da-
dzono, że po co męczyć się prar wozów trzody i bydła powinny wy.-,
cochłonnymi obliczeniami, kiedy do- nmsć około 30 min zł w skali ro-
świadczony . pracownik przemysłu k.u- Jest !° "ett° Po uwzględ-
ustali kierunki .przewozów znacz- niemu niezbędnych, stopniowo do-
nie szybciej i lepiej. Instytutowi konywanych zakupów taboru sa-
Przemysłu Mięsnego zlecono oprą- mochodowego, ponieważ przemysł
cowanie szeregu innych tematów, a mięsny ma zamiar stosować w
analiza międzywojewódzkich prze- Przyszłości do przewozu żywca tyl-
rzutów żywca poszła wraz z me- ko transport samochodowy. Wiąze
todą ich optymalizacji na długie się to. z oczekiwanym w wyniku
lata do szuflady. Tym problemem zastosowania wspomnianej metody

raster drobnej fali, przesuwającej za zapotrzebowania na danym te- 
masę mięsną drobnymi etapami, renie / stanowią podstawę do budo- 

wy dwóch zasadniczych wektorów 
„ , . / ; /— wektorów podaży i popytu i —

Wynikami omawianej pracy zain- njezbędnych do dokonania obliczeń 
teresowało się nowe kierownictwo optymalizacyjnych. Należałoby . za- 
przemysłu mięsnego i po pewnym stanowić się nad możliwością udo- 
czasie, ku wielkiej radości; autor- skonalenia prognozowania,,, zwła- 
ki,.postanowiono pracę wdiażać na szcza* w zakresie skupu/ a przede 

wszystkim nad możliwością, skróce-razie na odcinku przewozów trzo­
dy, zapowiadając jednocześnie wdro­
żenie jej w przyszłości w zakresie 
innych faz obrotu, tzn. przewozów 
bydła, mięsa i surowca mięsnego 
do przetwórstwa. Wydawałoby się, 
że wszelkie zmartwienia w tym

ma cyklu przygotowania, dyspozycji 
w ramach łańcucha: teren — prog­
noza — obliczenia dyspozycja t 
teren.;

Wtedy wyprzedzenie prognozy w 
miejscu się" kończą, podczas gdy” w stosunku do momentu wysyłania 
rzeczywistości to był dopiero ifh po- dyspozycji byłoby, krótsze, a tym 
czątek. Trudności polegały nie na kj^n?ejsTe°g Obecnie ^mzv brudno- 
braku oficjalnego poparcia lecą na gjTwSSŁS
atmosferze otaczającej całą spra- P wyprzedzenia, sytua-
k? komplikuje fakt, teKą, ze luazie zarowno > w insty zaieznje od polityki stosowanej, 
tutach, jak i w działalność! opera- za poszCzególnÓ województwa 
tywnej nie zawsze od pierwszego p ,,,. __
wejrzenia są entuzjastami wszel­
kich nowości.

iszczególnymi rejonami. Proponowa­
ne1 przez „maszynę nowe rozwiąza­
nia, odbiegające od ti adycyjnycn 
spotykają się ‘z drwiącym sprzeci­
wem. Niewykonywanie dyspozycji 
jest tłumaczone przez przedstawi- 
ęieli; wojewódzkich przedsiębiorstw 
/koniecznością stosowania się do dy­
rektyw -władz lokalnych dbających 
b - należyte - zaopatrzenie własnego 
'powiatu lub województwa, jak rów- 
nież1 koniecznością utrzymania ubo­
jów własnych rzeźni na odpowied- 
him „ poziomie: zę . względu na dba­
łość. o .premie pracowników.

Te starania o dobro własnego za­
kładu. — powiatu — województwa 
są godne pochwały, ale fylko_ do 
pewnego momentu. Nie jesteśmy 
przecież federalną republiką powia­
tów czy województw, 'mogących 
/prowadzić samodzielną politykę sa- 
‘mowystarcżalnóści. Jest rzeczą zu- 
jpełnie zrozumiałą, że jesteśmy czę­
sto'patriotami, lokalnymi, ale musi- 
imy; ten patriotyzm ograniczyć na 
/rzecz naszych- wspólnych interesów.

' Tak było i w tym przypadku, ale 
kilkoro upartych postanowiło jed­
nak nie ustawać w pół drogi i do­
prowadzić wszystko do szczęśliwe­
go końca, którym miało być wy-
dawanie dyspozycji przerzutów na 
razie tylko trzody chlewnej ; w o- 
parciu o tabulogramy' zawierające

ny tydzień. . . ' ' . ■ '
Przeprowadzano próbne oblicze-; 

nja, opracowywano wspólnie ze 
Stołecznym Ośrodkiem Elektronicz­
nej Techniki Obliczeniowej SOETO 
formę wydruków, konsultowano ze 
specjalistami z przemysłu najkorzy­
stniejszą formę prezentowania' wy­
ników obliczeń, aby przeciążonym

badawczym nie przestano się jed­
nak interesować. i1 liczono na moż­
liwość powrotu do .tych zagadnień. 
Udało się to po kilku latach, a u- 
dało się być może dlatego, że w ca­
łej gospodarce powstałą korzystna 
tendencja (a może w pierwszym o- 

■ kresie tylko moda) stosowania me­
tod matematycznych i elektronicz­
nej techniki obliczeniowej do ra­
chunku ekonomicznego.

Instytut podjął próby opracowa­
nia metody , optymalizacji tras prze­
wozu żywca i mięsa przy zastoso­
waniu elektronicznej techniki obli­
czeniowej. Był to już rok 1969, a 
więc nie było już mowy , o liczeniu 
„na piechotę”. Instytut nawiązał 
współpracę z wyspecjalizowanymi 
ośrodkami obliczeniowymi. Przy za­
stosowaniu elektronicznej techniki : 
obliczeniowej - ' istniała możliwość 
znacznego powiększenia macierzy, w 
wyniku czego istotę zaproponowa-

skróceniem promienia dowozu zwie­
rząt rzeźnych. Jednak obniżka ko­
sztów transportu nie będzie jedy­
nym efektem .zoptymalizowania 
przewozów, bowiem dzięki skróce­
niu tras przewozu żywca skróci się

obowiązkami liidżiom w Wojewódz­
kich Przedsiębiorstwach Przemysłu 
Mięsnego dać narzędzie pracy 
sprawne i łatwe w użyciu. :/ '

prognozy bywają' zaniżane lub za­
wyżane. Specjaliści od spraw sku­
pu na szczeblu centralnym doko­
nują 'korekty prognoz w miarę swo­
jego rozeznania,- jednak nie -zawsze 
jest to możliwe. Jest przecież rze­
cząnaturalną, że najlepiej zorien­
towane w skupie z poszczególnych /twienia. administrowania. — 
powiatów może, .być tylko woje-- nym przypadku nie mogą one sta- 
wództwo. nowićprzeszkodywoptymalizową-

• Z ;Wektoręrn,; popy tu konstrupwa- ;niu, poczynań gospodarczych, 
nym w oparciu o dane dotyczące / . . .
możliwości- h dokonania;-/ .okręślonej/ ■ .Jak-.wspomniana wyżej, stosowanie
wielkości uboju w tym lub innym metody optymalizacji przewozów 
tygodniu są również - kłopoty. Ńie- /żywca będzie tylko wtedy skuteczne, 
zbędne informacje nie zawsze na jeżeli rachunkiem obejmiemy cały 
czas docierają do dyspozytora. Tak kraj. Jeżeli nie umiemy się na to
więc /pracownicy przekazujący da- zdobyć, jeżeli spojrzenie nasze się-
he podstawowe do Ośrodka oblicze- ga tylko do granicy województwa, 

• ' . , to nie porywajmy się, na optymali­
zację,/ nie próbujmy unowocześnić 
gospodarowania przy zastosowaniu 
elektronicznej , techniki obliczeniom 
wej,' bo to wszystko strata czasu i 
pieniędzy.

/Musimy dla polepszenia naszej go- 
jspodarki zdać sobie sprawę z tego, 
iże granice województw są utworzo- 
ińe przez nas, nie są to granice na­
turalne, lecz formalne, istniejące 

Sprzede wszystkim dla celów ula- 
‘............................. ’ W żad-

niowego mąją z góry uzasadnione 
obawy; że materiał nie jest w peł­
ni .prawidłowy i wiarygodny. Za-
kładając jednak, że prognoza zaw­
sze będzie się w jakimś stopniu

,. . . . .— ■ , . . . różniła od rzeczywistości, przepro-
Wydawałoby się, ze wszystko jest wadza si obliczenia s tabulogramy 

juz należycie przygotowane, wobec . ? , .

czas’ przebywania zwierząt; rzeźnych 
w trarisporcie. Zwierzęta przewożo­
ne na stosunkowo krótkie odległo­
ści odpowiednimi środkami trans­
portu nie będą dóóilerały ’do tżeźnl 
zmęczone, nie będą traciły na wa­
dze, w takim stopniu, • jak to - ma 
miejsce dotychczas. Zmniejszenie u- 
bytków’ wagowych, a : - 
zmniejszenie ubytków substancji 
ciała /występującego 
dłuższego przebywania 
transporcie da dodatkową masę 
mięsną taki bardzo potrzebną na

' W rzeczywistości na pewno doj­
dziemy do tego, że będziemy przy 
zastosowaniu elektronicznej techni­
ki obliczeniowej optymalizować 
przewozy;/ w przemyśle mięsnym, bo 
przecież, na, całym ś\Viecię tymi me- 
tbdami / minimalizuje ’ się koszty 
trdnSportu "Ó'd "lat. Podstawowym 
warunkiem / dobrej - realizacji za­
mierzeń .optymalizacyjnych musi 
□yć wzajemne zrozumienie • wszyst- 
Icich /działających W tej ! sprawie 
stron /i; czynników oficjalnych. - Być 
może kon ieczria' jest szersza dysku­
sja na ten temat właśnie z czyn­
nikami oficjalnymi,' być może trze­

ba będzie pomyśleć nad systemem 
materialnego zainteresowania Wo­
jewódzkich Przedsiębiorstw Prze­
mysłu Mięsnego obniżką kosztów 
transportu w skali/ kraju, być //mo­
że trzeba coś jeszcze usprawnić w 
samym / toku /zbierania ‘danych i 
przekazywania dyspozycji.1 Najważ­
niejszą rzeczą jest jednak to, . że- 
byśmy nie byli egoistami, bo obo­
wiązuje nas wszystkich/troska o do­
bro gospodarki całego kraju. /

wysyła się w teren. .
Jednostki terenowe przemysłu o- 

bowiązane są do wykonania dy­
spozycji zawartych ; w tabulogra­
mach. Istnieje instrukcja, która 
mówi, jak należy postępować, je­
żeli; skup jest nieco mniejszy. lub 
nieco większy od uwzględnionego w 
dyspozycji. Pozornie wszystko po- 

- - winno przebiegać bez' przeszkód, a
----------- wiatu. lub powiatów zaopatrywane. iednak w praktyce tak nie jest, 
zwłaszcza będą wszystkie rzeźnie znajdujące Dyspozycje są często niewvkonywa-

.„h^nrn się w danym województwie- ne kierunki dostaw są zmieniane,
Po pierwszych dwóch tygodniach, a wszystko odbywa się w ogólnej

kiedy dyspozycje opierano na: wy- atmosferze usprawiedliwiania - stó-
mkacti obliczeń optymalizacyjnych, sowanych na własnym terenie od-
dokonano wstępnej analizy przebie- chyleń; przy jednoczesnym -oczeki-
gu wykonania przerzutów. Nie są waniu pełnego zdyscyplinowania w
istotne takie czy inne odchylenia sąsiednich województwach i- wyko- ,
ilościowe w wykonaniu przewozów nvwania przez nie dysnozycii. ■ 
żywca, -natomiast zasadnicze' zna- ' 
czenie mają przyczyny ich powsta- * .........
wania. Przyczyn jest kilka, ale na- , W wypowiedziach przędstawicie-

czego przemysł mięsny rozpoczął 
wysyłanie . dyspozycji; przewozów 
trzody w postaci wycinków tabulo­
gramów dotyczących poszczególnych 
województw. Każde i Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo otrzymuje więc na 
każdy tydzień: a) ''dane,"który po­
wiat ile trzody ma wysłać i do ja-
kier rzeźni, b) dane; ż którego po­

w czasie 
żywca w

naszym rynku.
Opracowana przez IPMs metoda 

optymalizacji zmienia charakter 
przepływu żywca z rejonów rolni­
czych do rejonów konsumpcyjnych;
Dotychczasowe przepływy miały ------- .--------------— ... ---------— .. . . .
charakter przesuwania się dużych - wet pobieżny ich przegląd pozwą-; li poszczególnych województw do- 
ładunków ha duże odległości, pły- la na odkrycie ich natury i źródła. minuje troska ’ o zaspokojenie po­
nęty wielkim strumieniem ze * . tpeb własnych rzeźni, o zachowa-

wmewuuwauu ..„J.™.. .... .1 Pierwszą przyczynę odchyleń sta- , nie starych kierunków' dostaw i u-
przea powiązania poszczególnych zachód oraz z północy na; południe, nówią niewłaściwie przygotowane tartych od lat.powiązań między po-

nej metody stanowią dwa następu­
jące podstawowe elementy: 1) .do­
tychczasowe powiązania między ---------- ----- __
województwami zostaną zastąpione wschodu na zachód i południowy

CZAS JEST 
NAJDROŻSZY

DALSZY CIĄG ZE STR. 7

tencjału wykonawczego przedsiębiorstw budowlanych, żeby stały alę wy­
konawcami z prawdziwego zdarzenia. Tym bardziej, że nakłady poniesio- 
ne na ich rozwój szybko przyniosłyby zysk poprzez tańsze i lepsze wy- 
konawstwo inwestycyjnych branż.

WŁODZIMIERZ IZAK: Chdałbym zwrócić uwagę na rolę samego Inwe­
stora w procesie inwestowania. Nie jest ona godna pozazdroszczenia.. Jest 
on. praktycznie jedynym, który odpowiada za realizację inwestycji i jej 
cykl. O wszystko zmuszony jest prosić;

9 wykonawcę — o przyjęcie do wykonania robót, przy czym Im lepiej 
ma przygotowaną inwestycję, tym 'trudniej jest mu znaleźć wykonawcę;

® dostawców — o maszyny 1 urządzenia; często cykl dostawy np. wen­
tylatora jest dłuższy od cyklu realizacji inwestycji.

;Dla usprawnienia procesu inwestycyjnego w ciągu ostatnich dwóch lat 
wydano ponad 100 nowych przepisów inwestycyjnych. Gzy przepisy te 
usprawniły jednak proces inwestycyjny? Tam, gdzie inwestycje zrea­
lizowano w przewidzianym terminie, postępowano często wbrew prze­
pisom.

Skrócenie cyklu budowy przez inwestora na etapie jego ustalania i za­
twierdzania, tj. w założeniach techniczno-ekonomicznych jest bardzo jłat- 
we. Ale tego skrócenia musi chcieć również przedsiębiorstwo wykonaw­
cze, które w chwili uzgadniania cyklu budowy nie jest wcale tym za- 
mteresowane, ponieważ z jednej strony nie zna swych możliwości zaopa­
trzeniowych na 2-3 lata z góry, a z drugiej strony — premiowane jest 
za skrócenie cyklu.

W: moim przeświadczeniu istnieje możliwość skrócenia- cykli budowy 
nie tylko wtedy, gdy za. realizację inwestycji będą odpowiadali wszyscy 
współuczestnicy, procesu inwestycyjnego. Niezależnie od powyższego nie- 
zbędna jest:
• koncentracja sił 1 środków inwestycyjnych 1 wykonawczych na pla­

cach budów;
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• odpowiednio „ wczesna kontraktacja maszyn i urządzeń produkcyj­
nych;
• usprawnienie dostaw urządzeń grupy A i B.

Podkreślenia wymaga również to, źe żadna ze stron w procesie inwe­
stycyjnym nie jest zainteresowana w zmniejszeniu kosztów inwestycji, 
ponieważ wynagrodzenie biura projektów za opracowanie dokumentacji: 
uzależnione jest od wartości kosztorysowej inwestycji, premia wykonaw­
cy uzależniona jest od finansowego przerobu zadań.

MIECZYSŁAW RAKOWSKI: Długi cykl inwestycyjny i niska efektyw­
ność; inwestowania wynikają głównie z ogólnych niedomagać naszej go­
spodarki.

Zastanówmy się nad tym, gdzie mogą istnieć główne drogi dla usuwa­
nia rozbieżności' między /stawianymi przez / nas celami a rozporządza­
nymi środkami, które stwarzają tak duże napięcia w naszej gospodarce.

Dwa elementy wydają się tu być decydujące: stwarzanie wystarczając 
cych przesłanek dla szybkiego , postępu technicznego i posiadanie środ­
ków na realizację tego postępu. Dotychczas nie udało nam się stworzyć 
odpowiednich mechanizmów stymulujących te procesy. Jest: rzeczą zro­
zumiałą, że, niedostateczne forsowanie postępu technicznego powoduje 
zwiększanie dystansu w stosunku do krajów bardziej rozwiniętych i na­
dal szybko rozwijających się. Szuka się więc dróg zmniejszenia tego dys­
tansu. Dotąd czyniono to głównie w drodze tzw. napiętego planowania 
i metodami; administrowania gospodarką oraz przy pomocy sztucznego, 
często w dużym stopniu tylko finansowego, zwiększania nakładów in­
westycyjnych, bez dostatecznych środków materialnych.

Bez przyspieszenia postępu technicznego i odejścia od administracyj­
nych i metod kierowania gospodarką nie uda się, jak to większość z nas 
dobrze rozumie, radykalnie poprawić sytuacji na polu inwestycji. ‘Istnie­
je więc konieczność uzbrojenia/przemysłu i’ budownictwa ;w nowy park 
maszynowy oraz dokonania zasadniczych zmian w systemie gospoda­
rowania. To jedriak wymaga stworzenia poważnych rezerw gospodar­
czych, co z kolei stoi w sprzeczności z teorią i praktyką napiętego gospo­
darowania. ' i

Powstaje pytanie:' jak te rezerwy stworzyć? Jedną !z dróg ' — 
być może najbardziej skuteczną i najważniejszą — mogłoby być 
na przykład utrzymanie poziomu inwestycji skierowanych na przy­
rost zdolności wytwórczych w sferze produkcji środków wytwa­
rzania na niezmiennym poziomie w ciągu kilku najbliższych lat. Na­
rastanie mocy produkcyjnych w zakresie produkcji dóbr inwestycyjnych 
i niezmiennym popycie na te dobra, na cele ekstensywnego rozwoju stwo­
rzyłoby stopniowo narastającą, finansową, — i co ważniejsze -— rzeczo­
wą nadwyżkę podaży nad popytem na, środki inwestycyjne, konieczną dla 
przezbrojenia aparatu produkcyjnego na wyższy poziom techniczny oraz 
stworzyłoby środki niezbędne dla usunięcia wąskich gardeł zwiększenia 
importu maszyn i licencji itp.

Stworzenie rezerwowych środków jest również warunkiem; niezbędnym 
dla przezwyciężenia trudności, w toku realizacji głębokiej refprmy gospo­
darczej. /,■;-;

Obsiadanie środków rezerwowych: umożliwiłoby również szybką realiza­
cję szeregu reform cząstkowych w zakresie usprawnień ia/samego proce­
su inwestowania. Mogłyby one umożliwić4 np, lepsze uzbrojenie tech­
niczne budownictwa, zwłaszcza w zakresie robót wykończeniowych, zwięk­
szenie jego mocy przerobowych, dopomóc vfe wprowadzeniu drugiej zmia­
ny itd. Są to warunki konieczne dla skrócenia cyklu budowlanego.

/: Wydaje się, że szereg '.uspratynień można byłoby ;przeprowadzić przy 
zmianie systemu fuhkćjónowąhia i bez wielkich' środków uzyskać znacz­
ną ,poprawę -działalności na, pewnych odcinkach, Dotyczy to np. biur 
projektowych, które' obecnie„zbyt często nastawiają się na wytwarzanie 
masy zbytecznej dokumentacji,/, ą nie na-, dokumentację rzeczy wiście, po­
trzebną, a. co gorsza, są, zainteresowane, w/ podnoszeniu wartości koszto­
rysowej obiektów. Potrzebna jęst więc zmiana systemu wynagradzania, 
wprowadzenie odpowiedzialności/ za' faktyczne wskaźniki ekonomiczne 
projektów, iritegracja biur prójęktośyych'z wykonawcami, umiejętne wy­
korzystanie, kadry twórczej ,w biurach' projektowych poprzez zmianę pro­
porcji zatrudnieniowych -między;, pracownikami koncepcyjnymi a pomoc­
niczymi,'/poprawa wyposażenia /technićźnegp. organizacja konkursów itd. 
To.wszystko razem nie jest.chyba tak/trudńe do realizacji.

Odrębna sprawa ’ to problematyką programowania, od którego, jak to 
stwierdżono w dyskusji; w tak'd,użym stolnik sprawność i efektyw­
ność procesu inwestowania. Sytuacja w/ tej; dziedzinie nie jest dobra z wie­
lu przyczyn, ż których ’ tu wymienię dwie. Pierwsza ż nich to fakt, źe 
ńie marny Wypracowanych odpowiednich/reguł rachunku ekonomicznego 

„długofalowych inwestycji w. skali całej gospodarki i/w skali poszczegól­
nych jednostek gospodarujących. W zyziążku z; tym nie ma i nie może 
być obecnie wiążących. programów / rozwojowych, szereg zaś kluczowych 
decyzji podejmowanych'.'jest" bez głębsźegó /uzasadnienia, !a rozmowy mię­
dzy partnerami noszą charakter przetargów, W których, kryteria ekono­
miczne odgrywają zbyt małą rolę.

Druga przyczyna — to.brak bezpośredniego powiązania między rachun­
kiem eksploatrnyjnym a rachunkiem inwestycyjnym dla krótkich i śred­
nich okresów, ćo powoduje, że nie ma /dostatecznie silnych bodźców, które 
by, skłaniały jednostki; gospodarujące do optymalnego wykorzystania ist­
niejącego i majątku trwałego i oszczędzania środków inwestycyjnych.

Pj-agnę jednak podkreślić, że ^dla inwestycji długofalowych to powiąza­
nie/; nie /może być bezpośrednie, albowiem długotrwałe, wielkie inwesty­
cje z natury rzeczy powołane/są do zasadniczej zmiany, nie zaś do kon- 
tynuacji. Sytuacji/istniejącej aktualnie ]w gospodarce.

Chciałbym zwrócić jeszcze uwagę na konieczność prawidłowego, peł­
nego'rachunku strat, jakie gospodarka ponosi w wyniku zbyt długiego cy­
klu inwestycyjnego. Jeśli 'już w ogóle ,oblicza się te straty; to najczęściej 
tylko w postaci zamrożenia nakładów,/ńie przywiązując dostatecznej wa­
gi; do innych i często ważniejszych, strat ekonomicznych, wynikających 
z . wydłużenia cyklu inwestycyjnego, powodującego szybkie starzenie się 
ekonomiczne poszczególnych;.urządzeń /i-obiektów, które- w wyniku tego 
są.przestarzałe już w momencie oddania, ich do użytku i nie przynoszą 
spodziewanych efektów.

Jeśiibyśmy umieli policzyć te straty i zdać sobie sprawę, z ich faktycznych 
rozmiarów7, to wówczas stałoby się cjćzywiste. jak ważną i opłacalną 
sprawą jest stworzenie systemu bodźców ekonomicznych, zapobiegających 
powstawaniu tych strat.

JAN GŁOWCZYK: Trudno nie zgodzić się z tym. źe problemy uspraw­
niania , procesu inwestycyjnego są tylko częścią złożonego zespołu dzia- 
lań udoskonalających ‘całą gospodarkę/ l trudno liczyć na rozwiązanie 
szeregu trudności w zakresie inwestycji bez' sięgnięcia po całościową 
reformę funkcjonowania/gospodarki. Al/e jednocześnie musitny sobie zda­
wać sprawę z tego, że zmian tych nie dokonamy dziś lub jutro, że mus.-
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I mierne rewizje, sady — 

powinny być zreorganizo­
wane1 ujednolicone.

Odpowiednie funkcjono- 
wanlo Bady . Nadzorczej — 
szerzej pojęte — jest ko­
nieczne dla normalnej 
działalności spółdzielni.

W spółdzielniach pracy Należy Inaczej — szerzej 
wszystko , to itlby Istnieje, — spojrzeć na _ spółdziel­
nie niedopracowane. nic cżość pracy 1 dostosować 
funkcjonuje należycie, po do ustroju socjalistyczne- 
prostu więcej zaufania dla go.
Kowalskich, dla szerego- 
wych pracowników, ; dla ANDBZEJ gbodecki 
kierowników zakładów. Sopot

Z SEJMU • Z SEJMU

W czym sęk ?
„..W B"F“ - — — — — Wprzęgnąć do pracy komputery

skłonność do bicia w je- bardzo wysoko. Ale nasza pracujących, ■ spływa bez
den dzwon, rym _ azwo- praktyka Jest wstydliwie: wrażenia po bumelantach, Wiele się dziś plsze 1 mó- ilości zakładów produkcyj- sranych detali, zaopatrzę-

bezradna wobec zagadnień którzy dlatego są takimi, wi krytycznie na temat nyćh, komputer podsumo- hiowcy jeżdżą na wyczucie H skusji
organizacyjnych. A pro- źe się niczym nio przejmu- zaopatrzenia. Wciąż ; wyras- walby 1 każdą wydaną ilość albo 1 na i ślepo. Jeśli np. “ Nauki

■ "Ief“ J®st łym bardziej mują. Jeśli się poprawi tają nowe projekty, nowe (na polecenie centrali) od- zaopatrzeniowiec z Nowego
ważki, im większa' Jeśt organizacja pracy to 1 oni ..udoskonalenia"', a zaopa- Jąłby, zostawiając w stanie Sącza przyjedzle do Byd- .
centralizacja 1 zasięg pod- będą musieli zmienić swój trzeniie jak kulało, tak na- na swojej kartotece te goszczy i dowie się, że już

miotu gospodarującego. styl pracy. Trudno bowiem dal kuleje, od świtu do ilości, które faktycznie nie ma na składzie tego, 
•""* —.. obijać nocy, od poniedziałku do znajdują się na składzie w czego poszukuje, to (za po-—^„... „„ ....—<„ wiadomych magazynach, radą) Jedzie do Poznania,

---  , ..m.icuiń po Dumeianracu. 
ne!n; ?Vi "tóry uajdlużęJ 1 bezradna Wobec zagadnień którzy dlatego są takimi, najgłośniej bijemy, jest a ——— a— —>-----—-----,—
sprawa naszej rzekomo
niedoskonałej pracowitoś­
ci, która ma wytłumaczyć 
| usprawiedliwić wszystkie 
niedostatki naszej gospo­
darki w minionym okre-

O nowoczesności i jakości produkcji
Sejmowa Komisja Przemysłu Ciężkie­

go, Chemicznego i Górnictwa rozpatrzy­
ła ostatnio problemy systemu oceny 

k nowoczesności produkcji oznaczania wy­
li robów znakiem jakości. Podstawa dy- 
" Ji były opracowania Komitetu 
□ Nauki 1 Techniki, Centralnego Urzędu 
H Jakości 1 Miar, Polskiej. Komitetu Nor- 
■ malizacyjnego oraz poszczególnych re-

udtrinł WVTOlłóW W pXOCluKcjl ^EraSwość Kry^riówl 
kwaufikowantu wyrobów do tej grupj 
Dlatego bywały przypadki, że 
grupy A nie miały zbytu, a grupy 
byłv chętnie kupowane. vin«vfikacli Administracyjny 
nowoczesności wyrobów do SrilP 
na obecnym etapie Uznano za nlepo- ” awet szkodliwy Wy 
nie różnych formularzy zabiera tylko 
czas inżynierom i technikom, a

______ ____  ____________ „ _ . . stanowi bodźca dla zaplecza 
wielka ilość wyrobów złych 1 praesta- technicznego do lepszego wywl^''-
.„ąlyc:; cfrrf-. Nie ' się z obowiązku stymulowania b0'?’™'/
do przyjęcia jest ujawniająca się w in- sności produkcji. Nie można J*
formacjach resortów tendencja. że stracyjny sposób sterować unow
„wielkość produkcji — sobie, a jej no- nianiom wytwórczości. , ^.„.ivnr-ln woczesność i jakość - sobie”. proponuje się więc, aby kiasynKncję

Uporczywe braki Jakości np. sprzętu : ABC, odpowiednio zmodyfikowaną, 
elektrotechnicznego, artykułów gospo- utrzymać tylko dla etapu projcKtow -
darstwa domowego, maszyn rolniczych nia i dla prototypów, cale wyi o
— wynikają z braku dyscypliny techno- stwo natomiast zostałoby sc*8"*!
logicznej. Niesłuszne jest utrzymyw-1- dotąd zespolone z systemem ocen w -
nie innego ■ standardu wykonania dla diug kryteriów znaku jakości, w ,Z,“
zagranicy, niż' dla kraju (jakość wyro- dzie każdy wyrób, którego wzór uzy-
' ’ Japońskich sprawdzana jest naj- ska światową klasę nowoczesności „a ,

• ' • • • • ■ powinien w produkcji uzyskać znak
jakości ,Q”, a werób, którego projekt 

1 określono w skali „B” (średni poziom 
nologiczńą każdej produkcji.' , światowy), powinien otrzymać zna*. Ja7

Niestety, brak kompleksowych działań kości „1”. A zatem system 
zmierzających do zapewnienia nowocze- winien być utrzymany jako metoda por 
snej i dobrej jakościowo produkcji. Np. równ^wania opracowań projektowych 1 
wyprodukowano nowoczesne maszyny służyć wyłącznie twórcom. Natomiast 
rolnicze, do których brak maszyn po- 1 jakość wykonania należy oceniać we- 
niocniczych; wiadomo, że siewniki na- dług kryteriów znaku „Q” 1 „1 . 
wozowe są nieudane, ale produkuje się Należałoby więc wprowadzić Jeden 
*- i— —’---- ■ ! -------------------- ; system oceny wyrobów. Pozwoliłoby to

też zmniejszyć Ilość komórek organiza­
cyjnych zajmujących się oceną wyro­
bów’. Obecnie jest ich bardzo dużo, co 
powoduje rozproszenie faciiow-ych kadr 
I ułatwia prześlizgiwanie się złych wy-

sortów. ,, . .Jak podkreślono w dyskusji — gdyby 
ktoś nie znał sytuacji na rynku, to z 
materiałów dostarczonych przez resorty 
mógłby wnioskować, iż w dziedzinie no­
woczesności i jakości wyrobów wszyst-

jo. 'ittiir ’ ...1 być „obibokiem*", ----v, — .-------------
dziennie nr7vktart2Urn*»52: si« — w dobrze zorganlzo- soboty, od stycznia do
śn wanym przedsiębiorstwie, grudnia, krążą jak: clenie
cli: tok Można powiedzieć lapldar- „upiorów" po fabrykach,
chodmkówy bałaganiarska praca magazynach, hurtowniachrur^nr/y.,.?]® -.^?,^.1®^ Jest tam, gdzie Jest bała- — zaopatrzeniowcy, chcąc

PtuShltcyJ- ganiarska organizacja. coś zdobyć dla swojego za- niezsynchro- _ , < , kładu. Jedni mają już
” I lńn„~ nihi:/ dostaw WŚtwai^anta^l1 nr/edsinhinrętwlA^ ^^1.1'. I1®® ■ ‘"'""‘“■“l nujui.u- kuuwojcul, iauvł,a\... .w wieiKa uosc wyrouow u>uu i i».»stollcn I Inne miastu, wytwarzanie i Wy» przedsiębiorstwie zjawiska szego trudu docierają do : -terów ■ bvlvbv dokonane kosztuje dany zakład, no i 3 ryMvrh dostawała sie do obrotudźwignął się 1 rozbudował puszczani* na rynek hubU. nieróbstwa 1 bumelanctwa właściwych „źródeł", inni szybko, dokładnie, a pr“- goXdar^^^^^ \

przemysł, przy każdej o- -świadczy przede wszy- nig mając i wyrobionych de wszystkim ■ „sprawiedli- Wprowadzenie kompute-
kazi! kwitną wszelakie czy- Jraca ludzka, ąby była stklm o .Kierownictwie te- „stosunków”, ustawiają się wie". rów do gospodarzenia ma­
ny społeczne niebagatelnej efektywna, musi być zde- go zakładu, począwszy od w kolejce bądź też z próż- •    —---------■
wartości, a za granicą, za-: terminowana .przez trzy dyrektora — do majstra nymi rękami wracają ' do 
czvna rosnąć podziw dla elementarne warunki: czy brygadzisty : włącznie, zakładu.
„Polnlsche Wirtschaft" — źdrowie. pracownika; jego jest symptomem braku Wnioskuję wprzęgnięcie 
które to określenie zdąży- 'Wiedzę zawodową; prawi- dobrej organizacji pracy, do rejestrowania (przyjmo- 
to zatracić pierwotną treść dlową organizację. : za którą kierownictwo jest wanic i wydawanie) wy-
pejoratywną. W ubleelvm ćwtarćwle- ®aP°'vledzIalne. produkowanych detali kom-
JertcśmTzdolni° pr^rt" ^ńiosto^nd w^pń- graniT “wa^unFtach ^“'wytwórnia jakle- 

tak można rzecz Bo z,om ““hronę zdrowia pra- działania sprawnej organi- 
x “i- .¾ Pt»: przó i «

To®y. rozwinęło sieć ośrod-« wszystkich narodowości
sno"eczeń™waSl - nić^bc- kó^ rekreacyjnych. Kształ- (patrz np. „Moje życie i byTeptaj uważam® urobek 

«te zatrzymywał XwtekTm11^ “jest" To° nlł'/yma^a ‘®» do' komputera*
Jakże, więc w gruncie rze- Nie doceniło^Snyz?-' kom^zy?
X gadnień naukowej organl- dążyć do tego, aby w na- 2dzte'znaidula sie w nrzc-

Jefefk^w^posta- «^“zartajle^
cl wspaniałego i wszech- Niepodobna Juź dzisiaj runkl do dobrej/ efektyw- 
stronnego rozwoju kroju — bez wyrobienia I wykształ- neł nracv da lace I wszvst- 
z drugiej strony nie zble- cenią organizacyjnego po- kim oczekiwane owoce, 
ramy sami oczekiwanych dejmować ważkich decyzji. : 
owoców. To nie b te :■ czasy, nie ten Nie więc dziwnego, źe

Nasza gospodarka przy- poziom postępu 1 zakresu wytyczne KC PZPB na VI
pominą niekiedy zacinają- działania. Trzeba czym Zjazd Partii w wielu
cą się machinę: pracuje, prędzej nadrabiać długo- miejscach poruszają za-
owszem pracuje pełną pa- letnie zaniedbania, ksztat- gadnienle organizacji I
rą ale’wraz z plewami dć fachowców-organiza- kładą na nie nacisk. Par-
uctekają z niej ziarna, torów, powoływać zespoły ; tia na obecnym etapie do­
chodzi o trwonienie nie specjalistyczne uczyć lu- strzegą 1 docenia rolę 1
tylko zasobów energii dzi wszystkich szczebli znaczenie organizacji w
ludzkiej, ale teź materia- myślenia organtzacyjncgo.źyclu spoleczno-politycz- 
lowych. finansowych. Jak. uczono myślenia nym 1 gospodarczym, co
. powstałe pytanie: co ekonomicznego 1 polltycz- daje rękojmię, że ząnle-
stanowl tę przysłowiową nego, ; 25??-? _.na

sic rzeczywiście niski
stopień zamożności nasze­
go społeczeństwa. ।

Tymczasem mimo tej 
niedoskonałej pracowitości 
w Imponującym tempie 
dźwignęła się z gruzów

Komputer: „wiedziałby", it Wrocławia, a bardzo często 
w danej chwili' Jest W za- objedzle wiele miast i fa- 
pasie loo sztuk łożysk tocz- bryk, i wraca z niczym, 
nych w zakładzie „X", a Razem z zaopatrzeniowcem 
500 szt. w zakładzie „Y“. jedzie kierowca, Jego po- 
Wszystkie operacje, jak mocnlk, no i oczywiście 

" i"";""’ „utarte- arogi i pez więK- twierdzą spece od kompu- konwojent, ładowacz. Ile to(zostaw» wytwarzanie i Wy- przedsiębiorstwie, zjawiska szceo trudu docierała do torów . .-■_ ----—— i

' Aby bardziej usprawnić terialaml, , wyrobami fa-, 
• pracę komputera należało- brycznymL przyniosłoby 

by, sądzę, podzielić kraj na olbrzymie korzyści dla gos-
1 rejony, lub ustawić pracę ""«dowcl
■ komputerów według spec- 
’ jalnoścl poszczególnych 
' branż, np. hutnictwo meta- dogoni 

lurgia, włókiennictwo, ko- "o'”"’'"'
’ palnlctwo. Wydaje ml się, --  ------ —ą —
। że skoro znaleźli się u nas ludzi. U nas nie : szybko
■ ludzie, którzy potrafili wy- przychodzą wszelkiego^ ro- 

konać te „cudeńka", to o dzaju (dobre) zmiany. Kaz-
■ wiele łatwiej będzie ustalić dy.bląd, każdą zlą metodc
• dla nich (komputerów) lubimy „dogłębnie” prze \yć
* /.podział czynności”. 1 przetrawić, bo inaczej nie> wyszlibyśmy poza ramy
| Nie mamy dziś w kraju przysłowia; że „Polak mą-

podarki narodowej. Trzeba 
tylko szybko działać — bo
straconego czasu nikt nie 

— nie bacząc na 
: początkowe , koszty, na 
opory zo strony niektórych

dziuro w worku? W czym
tkwi sęk?

Odpowiedź Jest prosta; 
w zlej organizacji pracy, 
w tym wąskim — i naj­
szerszym znaczeniu.

sposób urobek z pewnej

takiego „mózgu", w któ­
rym koncentrowałyby- się 
drogi/ po których można 
dotrzeć: do źródeł poszuki-

dry po, szkodzie".
ALOJZY CYBULSKI 

Nowy Sącz

Żyć długo i dobrze na emeryturze

„a lytu aprawnoś!
mlnloneso nlrrean zostaną ńla. czasu pracy być może — -

Przestańmy więc bić w Patol® dui<> « »1®
dzwon o zlej pracy armii ni2ac(t 'zv.kula właściwa ™«*na skrócić 1 tygodnia : szeregowej. Bo to odwraca "'mre^ zysRuJą pracy, 1 iat pracy? ’
uwagę od istoty zla, może . Rozważając ten problem
doprowadzić do nlepotrźeb- HENRYK PAGOSZ ---- ------------ -
nego kompleksu narodo- Poznań

Nowe formy zarządzania 

w spółdzielniach

ko jest jak być powinno. Tymczasem 
rzeczywistość mówi coś wręcz odwrot­
nego. W systemie ocen istnieje wicie 
luk i furtek pozwalających na to, by

bów
pierw na rynku krajowym, zanim skie­
ruje się je na rynki obce). Należy więc 
bezwzględnie zaostrzyć dyscyplinę tech-

je bez zmian konstrukcyjnych j potem
zaiegają one magazyny. Nadal też źle 
hartowane są lemiesze' 1 mają otwory 
nie pasujące do pługów, chociaż niejed­
nokrotnie już sygnalizowano tę sprawę.

Gdyby zapytać Kowal- zaiplecze kulturalno-rekre»- cy (?) wylania «lę argu- 
■klego . co by wołał: żyć cyjne. Obie sprawy łączą ment: skrócić, ale odrobić 
dobrze. ■ krótko, czy go- się ze sobą. w każdy inny dzień tygod-
rzej i długo, zapewne rzek- Obecnie emeryci primo: “f®- Czyli I zmniejszyć ilość 
nie: a czy nie można dlu- dopracowują sobie na dni pracy, a nie ilość g®- 
K®,1 dobrze? utrzymanie^ secundo: pra- dzln pracy. Ale co wówczas?

cą starają * aUh utrzymać Wkle skutki społeczne (np. 
sprawność fizyczną Jak zdrowotne), . ekonomicz- 
najdłułej. Tym bardziej 
czynić to . będą emeryci i podobnie, lecz w wlęk- R 
młodsi. W dodatku, na- azym zakresie, zajdzie po-szych emerytów w więk­

Maszyny rolnicze, artykuły gospodar­
stwa domowego są przedmiotem bezu­
stannej i, niestety, mało skutecznej 
krytyki. Wadliwość wykonania w połą­
czeniu z brakiem części zamiennych 
prowadzi do wysokich strat. Dużo słów 
dużo zarządzeń dotyczących JakcJci i 
nowoczesności — mało kon.kretuycb 
.efektów w tej sferze.

robów przez sito kontroli.
Naszej gospodarki nie stać na tak 

rozdrobniony system, w którym każda 
gałąź przemysłu, a nawet zjednoczenie 
tworzy własne komórki kontroli jako­
ści, nie będąc w stanie zapewnić Im ani 
ottpowienio kwalifikowanych kadr, ani 
też nowoczesnej aparatury kontrolnej. 
Wydaje się więc, źe dojrzała do rea­
lizacji organizacyjna integracja Cen­
tralnego Urzędu Jakości i Miar a Pol­
skim Komitetem Normalizacyjnym przy 
stworzeniu zawodu wysoko kwalifikowa­
nego kontrolera jakości, na wzór np.

W dyskusji podkreślono niesłuszność 
twierdzenia, źc winę źa złe wyroby pono­
szą robotnicy. Jeśli robotni)! będzie 
miał odpowiednie warunki techniczno- 
orgahizacyjne, wówczas nie będzie mógł 
produkować złych wyrobów. Jak wyni­
ka z dotychczasowych badań — 80 proc, 
przyczyn wadliwości wyrobów tkwi w 
procesie przygotowania produkcji, a 
tylko 20 proc, zależy od wykonawstwa.

Niestety, zbyt mały jest dotychczas 
udział zaplecza naukowo-tećhnicznego 
w sterowaniu nowoczesnością i jakością 
produkcji. Nie idzie jednak o rozbu­
dowę tego zaplecza, lecz o pełne wyko­
rzystanie jego aktualnych możliwości. 
Idzie również o stosowanie, w tej dzie­
dzinie przede wszystkim środków eko­
nomicznego odddżiaływania, a zmniej­
szenie do minimum administracyjnych 
metod sterowania zagadnieniem ’ nowo­
czesności i Jakości.

Chodzi tu zwłaszcza o klasyfikację 
wyrobów, Jest kilka rodzajów tej kla­
syfikacji, w tym 2 główne — system 
grup ABC l przyznawanie znaków Ja­
kości. Ta ostatnia forma niesłusznie ze­
pchnięta została Jak gdyby na drugi 
plan, podczas gdy zaliczanie dó grup 
ABC traktowane jest z przesadą, zupeł­
nie nie uzasadnioną znaczeniem tego sy­
stemu dla gospodarki narodowej.

System ABC miał w swoim czasie 
/ułatwić jedynie ocenę sytuacji w dzie- 

, dżinie- .nowoczesności;..i .stworzyć uza-

trzeba rozbudowy baz kul­
turalnych, wypoczynko­
wych, zaopatrzeniowych, 
■portu itp.

Rozważając ten problem gzodci nie stać ma własny 
w pierwszym domek z ogródkiem, gdzie 

rzędnie zdać sobie sprawę jjy przyn&jnuiiel 50 proc» z celu jaki, chcemy osiąg- 
nąć: podnieść zdrowot- gterkowanie, konserwacje,
ność, bogactwo, kraju, naprawy itt».
przedłużyć lata życia oby- y P — --- ’•
watela poza okres czynnej Jest i druga rtrona me- eąlwtach r działach gospo- 
pracy?, czy :też łącznie kil- dalu, ciągle w kontekście dal3H narodowej.. Wiele na- 
ka tych celów luib wszyst- braku ' Informacji. Czy iat-- tomlaat zagadnień powtórzy 

. kie razem, i Wówczas/ nie-’ —**•.- ■!■ we wszystkich działach
stety, należy wybrać cel 
wiodący. Do tego zważyć 
środki. r

omu zabierało im maj- Problemy skrócenia ty­
godniowego czasu pracy są 

. różne w poszczególnych

tłumaczy przysięgłych.
przedstawioneWg oceny posłów ,-------- —

przez resorty materiały nie dają pod­
staw do optymizmu. Konccpij? ”Koncepcje na
przyszłość są Jeszcze mgliste. Dla po­
prawy sytuacji należy wykorzystać pra­
cujące już instytucje zamiast tworzenia 
nowych. Aby stworzyć warunki dla 
dobrej pracy przedsiębiorstw — nie­
zbędne są przede wszystkim zmiany w 
całej sferze przygotowywania produk­
cji, w której tkwi 80 proc, przyczyn 
wadliwości wyrobów. Czas już na stwo-

: nieje ekonomiczna potrać- *ię trę wszystkich ^działach 
ba pracy l tych hidzi? (np. jednoznacznie. Wnioski: 
W zależności od praewidy- Problemy rozwiązywać trze- 
wanych potrzeb rynku ba _w, pracy — produkcyjnej, blti- trtek. emerytalny,
rowejt). W jakim «topniu 
maleje (wzrasta?) wydaj- dnl PrM;yność ’ w ostatnich latach (komplikacje pracy zmiano- 
pracy w porównaniu « W6J> komunikacji); przy 
ludźmi młodymi? Nlezbęd- zagadnieniach emerytal­
na sprawność? (mechaniza- 22“? «Przeć się na bar- ----- - -— -•—- —— dziej «prawiedliwym wy- 

, miarze ilości lat przepraco­
wanych (oczywiście ze

W naturze ludzkiej latnle- 
„W dziedzinie spól- Spółdzielczość pracy bez województwie. Awansowa- je potrzeba jpracy, potrzeba 

dzielczości należy o- reszty wykorzystała istnie- lyby 1 nabrałyby wlaścl- działania. W miarę upływu 
pracować formy piano- jące sprzyjające warunki wego znaczenia; poszczę- IM śt^e «lę koniecznością 
wania 1 zarządzania, rynku producenta. gólne zakłady produkcyj- niezbędną do życia — nie
które bardziej i sku* Rynkowi nroducenta w ne. Wówczas— powstawa- tylko ze względów mate- 
tccznlej niż dotychczas spółdzielczości pracy może n,° nowych zakładów, lik— rlalnych. W oparciu o tę — ■—---- ao.tn.ow>.' nl/erl^^^ wldacja słabych 1 rozwój zasadę widzimy dążenie cja — względy bhp). Czy

dobrvch — nie bvlobv tvm emerytów— szcśćdżleslę- zachodzi potrzeba zastą-
Kx'VStaWan*e problemem iakim jest o- cloplęclolatków — doi dal- pifenia Ich ludźmi młodymi? ; — --—» •—™■ ■ —

wanta6rtabychy’ U becnie. Obsługę zakładów szej pracy na etatach, pół- W jakich dzledrinach? A
wantę siauycn. produkcyjnych powinny etatach i Jak się tylko da jakie dziedziny można bez ,?aw®Należy Jednak zmienić o- przejąć Wyspecjalizowane tedy oczywiście zdrowie straty (a może z zyskiem) ?n™blem
b®™y, “Strój istniejący w slużby które by odpłatnie doplsze). zachódzl więc dla / całości gospodarki nra^śclowrF oslAbić nrzMspółdzielczości pracy. Zau- prowadziły księgowość, pytanie: a' Bdy emeryt oswobadzać odludzi «tar- P^^l»wo_oslabićpraez

___ .________ D_________  ważmy, źo Spółdzielnie transport, zaopatrzenie, (rencista’ —------ --------- - zwiększenie wymiarów cza- 
kowoścl.__________________ pracy można rozpatrywać zbyt itp. i.+ mi

Załóżmy, że istnieją dwa Jako mlnl-demdkrację;

umoźliwlają dostosowa- skutecznie 
nie produkcji do po­
trzeb rynku". (Wytycz-
ne KC PZPR). 

Poniższe uwagi pocho-
dzą od długoletniego pra­
cownika spółdzielni pracy, 
związku rewizyjnego i ban-

becnie. Obsługę zakładów 
produkcyjnych powinny 
przejąć ; wyspecjalizowane

dla za-rżenie skutecznych warunków — — 
sadniczego zwrotu w dziedzinie jakości.

układy ekonomiczne.'—ry- ...„„a
nek konsumenta 1 rynek .„7^
producenta. Jeden I drugi - 7" , .wy-
uklad posługuje się tymi Mb“»WCky. 
samymi określeniami jak 
zysk, cena, koszty produk­
cji, nie znaczenie tych

b) Spółdzielnia właściwa 
—• Walne Zgromadzenie — 
zespól : ustawodawczy.Słów jest zgoła inne w 

jednym 1 drugim wypad- B) Kada • nndzorcza _ 
K_. . spól sądowniczy — tKierownicy produkcji —---- —..
rzecz jak najbardziej zro­
zumiała — będą dążyć do 
układu producenta i w 
odpowiednich warunkach 
bez reszty dyskontować to 
możliwości uzasadniając 
swe poczynania „produk­
cją", „zyskiem" itp. Pań­
stwo walczy Z przerostami 
rynku producenta w ustro­
ju socjalistycznym przez 
zatwierdzanie cen 1 inne 
zarządzenia administr ićyj- 
ne, a więc sposobem mało 
skutecznym.

- ze- 
sądy

rewidentów — banków — 
arbitraż gospodarczy.

Zespól wykonawczy o- 
bejmowalby: Zarząd spół­
dzielczości pracy. Służby 
pomocnicze. Zakłady pro­
dukcyjne.

Zarząd spółdzielni powi­
nien przejąć Wojewódzki 
Związek Spółdzielni,, likwi­
dując tym samym istnie­
jące pośrednictwo — bo 
taki jest stan faktyczny 
— w postaci zarządów po­
szczególnych spółdzielni w

czynnego życia nęazie sięZespól ustawodawczy po- wzmagać, a ,1 względy ma- 
Wlnlen być utworzony terlalne dadzą —' - 
przez Istniejący związek sobie.

pr“^ni‘^ Zapewne większość cheia.
,aby wcześniej pójść w 

■ tylko pracownicy, ale rów­
nież dzieci, młodociani, e- 
merycl i inńe osoby zwlą-

' zane ze spółdzielczością.
Spółdzielnia powinna być 

Instytucją społeczną, wy­
chowawczą 1 mleć coś z 

' opieki społecznej, 1 coś z 
; partii politycznej, a prze­

de wszystkim , miejscem, 
gdzie tworzy się opinia 
publlcztia. Wybrani dele­
gaci ńa walne zgromadzc- 

I nie reprezentowaliby . wów-

■tan ■poczyntai, co nic 
. znaczy wcale, źe biernie 

odnosiłaby się do potrzeby 
pracy. Pytanie tylko — Ja­
kiej pracy?;

Tu właśnie zaczynają 
występować braki informa­
cji i niezbędnego roze­
znania.

Sprawa bardzo ważna, to 
, warunki materialne. Czy 

zatem państwo stać będzie 
na wymiar rent w wyso­
kości np. 100 proc, pobo-

pFSresie uzyskanej Spew- 
uporządkowania dziedziny neJ łlo5cl Iat

o przerostów admtnlstracyH s np, wyko-
nycn (?), czy .społecznej xzystsnl& 2 tygodni w ókre- 
dysćypiiny prsćył gie jeslenno-zhnowym).

’ «««rJS W sumie uważam Jednak,
źe zamiast ogólnikowej dy-

— -------------.. -------- rów? (po odliczeniu — lub
czas rzeczywiście członków też nie — płaconych do- 
spółdzlelnl. tychczas podatków, które

Zespół sądowniczy pówl- '
nlen zorganizować bank 
finansujący 1 spółdzielnie 
pracy. Rozproszone i nad-

mogą rekompensować za­
mrożony, stan emerytury). 

Druga sprawa, to czy i 
Jak będzie rozbudowane

emerytalny, nastąpiłaby
także obniżka Wieku eme­
rytalnego grup dotychczas 
uprzywilejowanych (kole-
jarae, nauczyciele itp.).

A ikrócenie tygodnia pra-
cy? Z miejsca wyłaniają 
się korzyści społeczne prze­
de wszystkim dla miliono­
wej armii kobiet zatrud­
nionych w gospodarce 
uspołecznionej (a wieś?), a 
pośrednio całych rodzin 1 
wszystkich obywateli. Rze­
telny odpoczynek i regene­
racja sil -w niedzielę. Czy 
państwo stać na to? I zno­
wu przeciętny obywatel nie 
może .znaleźć odpowiedzi. 
Przy obecnie słabej spo­
łecznej wydajności pra-

skusjl, bardziej wartościo­
wa byłaby dyskusja nad 
konkretnymi opracowania­
mi — pełnymi (na wzór 

■ projektu ustawy), opartymi
Już na podstawach nauko­
wych, ekonomicznych czy 
polityczno - administracyj­
nych wraz z komentarzem 
referentów 1 uzasadnienia­
mi opartymi na danych 
statystycznych 1 liczbo­
wych. Także — na podsta­
wie opracowanych materia­
łów przez powołaną komi­
sję M wzór Komisji 
Oświaty.

J. C. ' 
(Nazwisko 1 adres 

znane redakcji)

Budownictwo

W toku obrad ustalono szereg czyn­
ników hamujących postęp jakościowy. 
Uznano, że dawne bariery organizacyj­
ne nie mogą dłużej hamować postępu. 
Problematyką nowoczesności 1 jakości 
Komisja będzie się zajmować w sposób 
ciągły. Ponieważ jakoś"ć materiałów do­
starczonych przez resorty a dotyczą­
cych spraw jakości nie odpowiada po­
trzebom Komisji, przedstawienie wła­
ściwych dokumentów uznano za zada­
nie niewykonane i pó otrzymaniu od­
powiednich materiałów Komisja ponow- 
nie wróci do tej problematyki. (S)

my ślę do nich przygotować, gdy tymczasem decyzje w sferze Inwesty­
cyjnej są podejmowane bieżąco. ‘

Możliwości zmian struktury inwestycyjnej w najbliższych czterech la­
tach są stosunkowo niewielkie, 'albowiem przy ustalaniu polityki inwe­
stowania mamy po części związane ręce decyzjami z przeszłości. Przede 
wszystkim limituje nas duże zaangażowanie środków w przedsięwzięcia 
już kontynuowane. Równocześnie niezbędne jest usuwanie powstałych 
w gospodarce dysproporcji, W tym w niemałej mierze W przemyśle gru­
py A. Ogranicza to możliwości redystrybucji środków inwestycyjnych na 
rzecz grupy B. Na realizację priorytetów społecznych, głównie w prze­
myśle grupy B i w budownictwie mieszkaniowym trzeba więc sięgać dó 
dodatkowych środków. -

W takim stopniu, w Jakim ograniczona Jest możliwość redystrybucji 
środków na rzecz grupy B, trudno jest przyśpieszać wzrost konsumpcji 
przez obniżenie stopy inwestycji. Wiemy, że stopa ta wzrasta. Wobec 
tego z ogromną ostrością rysuje się konieczność poprawy efektywno­
ści inwestowania w ramach zarysowanej uprzednio struktury nakładów, 
a głównym sposobem tej poprawy w tej sytuacji staje się problem skró­
cenia cyklu, czas bowiem jest najdroższy.

Niektórzy mówią, że maheWr w kierunku spożycia mógłby być więk­
szy. Byłbym bardziej ostrożny, pomimo iż sam bym chciał, aby przepro­
wadzenie takiego manewru było możliwe. Trudność polega nie tylko na 
pytaniu, z czego, na rzecz grupy B można rezygnować, ale i na zdolności 
realizacji programów, inwestycyjnych w przemysłach produkujących środ­
ki konsumpcji.

Rozmiary Inwestycji są duże, ogólny zaś kierunek postępowania jest 
sformułowany i powinien on nam umożliwić, pomimo dużego wolumenu 
nakładów, przyśpieszenie wzrostu spożycia.. Ale w tym kontekście szcze­
gólnego znaczenia nabiera sprawa procesu realizacji programu inwesty­
cyjnego i w pewnej mierze zastosowania określonej taktyki w realizacji 
tego programu. \

W tej taktyce najważniejsze wydaje się być rozłożenie poszczególnych 
przedsięwzięć w czasie. Dobrze byłoby, aby w pierwszych latach planu 
pięcioletniego można było zrealizować jak największą ilość inwestycji 
o krótkim cyklu, a więc — a właśnie przede wszystkim — inwestycji 
w przemyśle grupy B. Oznaczałoby tó w istocie rzeczy, że efekty tych 
nakładów inwestycyjnych byłyby szybciej odczuwalne w gospodarce. 
Stwarza to również korzystniejszą sytuację na wypadek, gdyby wystąpiły 
ogólniejsze napięcia w dalszych latach planu pięcioletniego. Czyli Wydaje 
mi się że niezależnie od tego, jakie jest obciążenie gospodarki ogólnymi 
rozmiarami nakładów inwestycyjnych, bardzo istotne jest, jak są one 
rozłożone w czasie W poszczególnych latach pięciolatki. Jest to inaczej 
mówiąc, problem kształtowania struktury nakładów inwestycyjnych w 
czasie.

Praktycznie sprowadza się to do jednego wniosku: do konieczności 
specjalnego traktowania Inwestycji na rzecz rynku wewnętrznego przez 
wszystkich uczestników procesu inwestycyjnego, w tym również przez 
przemysł maszynowy i handel zagraniczny, Wyjątkowa sytuacja wymaga 
tu właśnie wyjątkowych środków i dlatego, przede wszystkim w tej grupie 
inwestycji warto wykorzystać doświadczenie Czechowic.

MARIAN OSTROWSKI: W dyskusji wyraźnie zarysowały się dwie grią- 
py spraw. Pierwszą nazwałbym problemami modelowymi, które należa­
łoby’ rozwiązywać całościowo, Drugą — szczegółowymi, cząstkowymi pro­
blemami inwestycyjnymi, których pewną część można by rozwiązywać 
już od zaraz. Podkreślając celowość i praktyczny zamysł obydwu po­
dejść, chcialbym dotknąć dwu spraw, które będą niejako egzemplifiko­
wać obydwa podejścia.

2ywo dyskutowaliśmy = nad przyczynami i konsekwencjami- zjawiska 
nadmiaru słusznych celów. Palący więc problem — to programowanie, 
ustalenie strategii wyboru. Problem struktury mechanizmu wyboru głów-1 
nego ośrodka decyzji powinien być poddany analizie systemowej, Narze­
kamy na jakoś programowania. Możemy podać przykłady złego wyboru 
celów, ale trudniej jest powiedzieć na czym skoncentrować uwagę i środ­
ki. Brak bowiem podstawowych przesłanek, w oparciu o które można by 
dokonywać tego wyboru. Dla gospodarki planowej jest to zaś sprawa fun­
damentalna.

Kierownictwo nie jeśt i nie może być czarnoksiężnikiem, który ze 
szklanej kuli odczytuje prawidłowe rozwiązania. Potrzebny jest mecha­
nizm zapewniający odpowiednią bazę informacyjną i drogi dochodzenia 
do racjonalnej i społecznie akceptowanej struktury celów i programu jej 
realizacji. Przed dwoma laty, w artykule /Mechanizm selekcji” pisałem 
o zmęczeniu wyobraźni centralnego planisty. Nie chodziło mi bynajmniej 
o to, że „planista” był stary i się zmęćżył. Pewnie, że nowi i młodsi są 
w stanie Wnieść nowe śmielsze spojrzenie i energię. Nie będzie to jed­
nak rozwiązanie długotrwałe i radykalne, jeśli nie stworzy się mecha­
nizmu, w rezultacie działania którego następowałoby stałe rozbudzanie 
wyobraźni głównego ośrodka decyzji. Chodzi mi o zinstytucjonalizowanie 
procesu rozbudzania tej wyobraźni, o nadanie mu rzeczywiście społecz­
nego charakteru. I chociaż już dziś dążymy do tego zinstytucjonalizowa­
nia, niezbędne są dalsze dyskusje i propozycje w tej sprawie.

Pierwszym warunkiem byłoby stworzenie mechanizmu, przez który na­
stępowałoby uzgodnienie celów społeczno-gospodarczego rozwoju (nazwał­
bym to etyką rozwoju) głównego ośrodka decyzji'z etyką większości Spo­
łeczeństwa. Jest to par excellence problem mechanizmu politycznego.

Drugim zadaniem byłoby stworzenie mechanizmu zaopatrującego cen­
trum w niezbędną informację. Chodzi tu m. in. ó wejście z rozmachem 
w tematykę badań programowych i prognostycznych. Należy rozwiązać 
kapitalny problem nie tyle przygotowywania prognoz, co zapewnienia 
rzeczywistych i Ważnych Wariantów prognoz i programów rozwojowych.

Trzecia sprawą, to stworzenie metod 1 mechanizmu oceny stopnia przy­
datności poszczególnych wariantów. Realizacja żadnego z wymienionych 
zadań nie jest łatwa. Jest ona jednak warunkiem sine qua non zasadni­
czej poprawy procesu Wyboru strategii, rozwoju.

W toku dyskusji zostały zasygnalizowane lub bliżej rozpatrzone pro­
pozycje rozwiązań leżące „na linii reformy” całego systemu a charakte­
ryzujące się tym, że nadają się do realizacji od zaraz, łub już są wprowa­
dzane,- jak np. zniesienie niektórych ograniczeń W zakresie kształtowa­
nia funduszu płac w przedsiębiorstwach wykonawstwa inwestycyjnego. 
Był to Ważny praktycznie nurt dyskusji. Spośród wielu propozycji 
usprawnień systemu inwestycyjnego, wyróżnić można te, które zmierzają 
do likwidacji przedziałów (organizacyjnych i ekonomicznych) między jed- | 
nostkami bezpośrednio realizującymi przedsięwzięcie inwestycyjne. Li­
kwidacja tych przedziałów — wyrażająca się bądź w tworzeniu insty- I 
tucji generalnego dostawcy, generalnego realizatora inwestycji Itd., bądź I 
tworzenie instytucji biur projektowo-inżynieryjnych — oznacza nic inne- | 
go jak to, że informacja (w tej liczbie decyzje) zamiast Obiegać po ob- | 
wodach różnych kombinacji trójkątów biegnie tylko po podstawie trój- I 
kąta. Co to oznacza dla jakości koordynacji i czasu realizacji inwestycji, Ś 
mówić nie trzeba. Podkreślić należy jednak, że ten kierunek usprawnień I 
— niezwykle ważny — nie załatwia całości sprawy. I

Dyskusję opracował: |
KAROL SZWARC j

KOMISJA BUDOWNICTWA I GOSPO­
DARKI KOMUNALNEJ rozpatrzyła reali­
zację planów budownictwa, przemysłu 
materiałów budowlanych oraz gospodar­
ki komunalnej w ciągu 8 miesięcy 
1971 r.

W czasie spotkań z mieszkańcami no. 
Wych osiedli, stwierdził poseł HENRYK 
HAŁAS, nie ustają zarzuty dotyczące 
Jakości mieszkań oraz warunków życia 
w osiedlu. Najczęściej Jest tak, że mie­
szkając na krańcach miasta, wszystkie 
sprawunki trzeba załatwiać w śródmie­
ściu. Należałoby wydać akt prawny rzę­
du ustawy, który nadawałby radom na­
rodowym moc egzekwowania komplekso­
wej budowy osiedli mieszkaniowych, 
obejmującej nie tylko sklepy 1 placówki 
usługowe, lecz także przedszkola i szko­
ły,-urządzenia dla rekreacji Itd.

Często buduje się mieszkania z urzą­
dzeniami ogrzewczo-kuchennymi na gaz 
płynny. Tymczasem gazu płynnego nie 
można dostarczyć w odpowiedniej ilości. 
Problem ten powinien być uregulowany. 
W tych warunkach przechodzenie na 
ogrzewanie mieszkań gazem płynnym 
Jest w skali masowej przedwczesne.

W I półroczu : br. wykonano zaledwie 
29 procent planu inwestycji socjalno- 
ustugowych i handlowych, co oznacza 
pogorszenie w stosunku do 1970 r.

Poseł z. KWIECIŃSKI zwrócił uwagę 
że stopień wykorzystania ciężkich ma­
szyn w budownictwie jest nadal niski. 
Niepokój budzi również spadek zmiano- 
wości pracy tych maszyn. Uregulowania 
Wreszcie wymaga również problem do­
staw maszyn i urządzeń dla przemysłu 
materiałów budowlanych. Pięciu mini­
strów zawarto w lutym 1968 r. porozu­
mienie W tej sprawie. Mimo to niewiele 
zmieniło się na lepsze, a zdarza się na­
wet odmowa przyjmowania zamówień 
przez producentów.

W wyniku podjętych w ub. roku przed­
sięwzięć zmniejszył się tr skali ogólnej 
deficyt w przedsiębiorstwach budowla­
no-montażowych. Niezrozumiale Jest 
jednak, że ilość przedsiębiorstw deficyto­
wych nic zmalała.

Nie najlepsza .jest sytuacja w zakresie 
remontów bieżących — zwrócił uwagę 
poseł J. MAJEWSKI. Zarówno zmiany 
cen materiałów. Jak i wyższe koszty ro­
bocizny sprawiają, źe potrzeb tych nie 
da się już pokryć wpływami z opłat 
czynszu. Jeżeli zatem resort gospodarki 
komunalnej nie podejmie w tej sprawie 
konkretnych poczynań, postępować bę­
dzie i dekapitalizacja budynków miesz­
kalnych.

Nie dość estro kontroluje się Jakość 
materiałów budowlanych — powiedział 
poseł J. FRĄSZCZAK. Przyjmowane są 

I one bez atestów, rozładowywane w warun­
kach urągających elementarnym zasadom 
gospodarności. Nikt nie bada, ile wybra­
kowanych elementów wmurowuje się w 
ściany budynków mieszkalnych. Warto 
wyświetlić przyczynę, dla której przed­
siębiorstwa budowlano-montażowe bronią 
się przed zakupem agregatów tynkar­
skich i malarskich, a zakupione maszy­
ny są z reguły nie wykorzystane 1 ni­
szczeją na placach budów.

Trzeba wejść wreszcie na drogę budo­
wy mieszkań nie tylko na dziś, ale — 
1 na przyszłość. Dziś, gdy jesteśmy już 

H zwolnieni od odgórnych nacisków na 
U obniżenie standardu w Imię zwiększenia 
U ilości, trzeba ten klimat wykorzystać. Po. 
■ wstaje np. wątpliwość, czy zastępowanie 
II drewna w budownictwie innymi materia- 
H laml Jest zawsze słuszne, czy nie jest to 
■ oszczędność pozorna. Zastępcze materin- 
I ly nic zawsze spełniają swoje zadania, 
E niekiedy wpływają na wydatne obniże- 
■ nie wartości użytkowej mieszkań. 
■ Poseł JANUSZ BIERNACKI poruszył 
| sprawę kosztów. Stały wzrost .kosztów 
B budownictwa, powiedział poseł, zwlasrcza 
R w przeliczeniu na 1 m kw. budownictwa 
■ mieszkaniowego, budzi zrozumiałe zanlr- 
I pokojenie. Zwyżka ta tłumaczona jest 
B zmianą cen l stawek. To powinno zobo- 
3 wiązywać tym bardziej do szukania rr- 
■ zerw i źródeł oszczędności. KryJą się one 
I m. in. w likwidowaniu strat powstalą- 
I cych w toku budowy, a wynikających 
I ze złej organizacji robót, niedbalstwa, 
| niedostatecznej dyscypliny Itp.
I zabierając glos poseł w, Kasperski 
I stwierdził, że w ramach dysk.us.ji przed.

zjazdowej nasuwa się potrzeba poświę­
cenia specjalnego posiedzenia Komisji 
całokształtowi polityki mieszkaniowej.

Komisja uchwaliła dezyderaty’ dotyczą­
ce: postępu technicznego w, budownic­
twie oraz kompleksowości i jakości bu­
downictwa mieszkaniowego. Komisja 
wskazuje na konieczność ściślejszego po­
wiązania zaplecza naukowo-badawczego 
resortu budownictwa i przemysłu mate­
riałów budowlanych z odpowiednimi 
placówkami szkolnictwa wyższego 1 Pol­
skiej Akademii Nauk. Rozważyć trzeba, 
zdaniem Komisji, potrzebę powołania 
placówki naukowo-badawczej o charak­
terze ponadresortowyra, dla prowadzenia 
prac badawczych z zakresu podstawowej 
problematyki inwestycji i budownictwa 
w skali makroekonomicznej. Konieczne 
jest również określenie boli, Jałtą odgry’- 
wać powinny placówki zaplecza nauko- 
wo-badawezego w procesie doskonalenia 
kadr kierowniczych i specjalistycznych 
służb budowlanych 1 inwestycyjnych oraz 
służb przemysłów pracujących na potrze­
by budownictwa krajowego.

Komisja uważa za konieczne" szybsze 
wdrażanie do powszechnego stosowania 
w. budownictwie dobrych, wypróbowa­
nych w praktyce nowoczesnych materia­
łów, wyrobów i technologii, będących 
wynikiem osiągnięć nauki i techniki; do­
tyczy to także szybszego upowszechnie­
nia w skali całego kraju dobrych roz­
wiązań stosowanych w poszczególnych 
województwach.

Dotychczasowe doświadczenia z dziedzi­
ny projektowania, wykonawstwa oraz 
rodzajów j jakości materiałów budowla­
nych, stosowanych w budownictwie na 
wsi dostarczają wielu przykładów nieza­
dowalających. W związku z tym Komisja 
postuluje powołanie centralne,! placówki 
badawczo-projektowej budownictwa wiej­
skiego, która zajmowałaby sie problema­
tyką postępu technicznego, ekonomiczne­
go 1 organizacyjnego stosownie do po­
trzeb, jakie dyktują zamierzenia w dzie­
dzinie produkcji rolnej.

W celu poprawy jakości budownictwa 
mieszkaniowego, zdaniem Komisji, ko­
nieczne jest m. in.:
* Kontynuowanie prac nad poprawą 

jakości stosowanych projektów inwesty­
cji mieszkaniowych; eliminowanie z ze­
stawów wojewódzkich zatwierdzonych do 
realizacji wadliwych rozwiązań projek­
towych 1 wprowadzenie na icb miejsce 
projektów zapewniających poprawny 
układ funkcjonalny mieszkań, ich nale­
żyty rozkład, a szczególnie prawidłowe 
usytuowanie 1 zagospodarowania kuchni, łazienek j przedpokojów.
• Zakończenie w najbliższym czasie 

prac nad nowym normatywem urbani­
stycznym 1 normatywem projektowania 
mieszkań w celu stworzenia w przyszłym 
planie 5-letnim możliwości projektowania 
osiedli i mieszkań o wyższych walorach 
użytkowych.
• Określenie odpowiedzialności gene­

ralnego projektanta za prawidłowe przy­
gotowanie dokumentacji projcktowo-ko- 
sztorysowej oraz wprowadzenie na bu­
dowach skutecznego nadzoru autorskiego 
aż do momentu oddania obiektów do 
eksploatacji.
* Uzupełnianie projektów nowych, ty­

powych systemów Konstrukcyjnych do­
kumentacją eUspIoatacyjno-remontową, 
która powinna stanowić część składową 
założeń techniczno-ekonomicznych tych 
nowych systemów.

Komisja uważa także za konieczne zo­
bowiązanie resortów przemysłowych pro- 
dukających materiały budowlane, ele­
menty 1 wyroby stosowane w budownic­
twie mieszkaniowym do rozszerzenia 
badań nad jakością produkowanych ma­
teriałów we współdziałaniu z Centralnym 
Urzędem Jakości 1 Miar, pod nadzorem 
Ministerstwa HndownicŁwa » Przcrn.vMu 
Materiałów Budowlanych Jako resortu 
wiodącego, (j.d.)
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w WIĘKSZOŚCI rozwinię­
tych krajów kapitalisty-

lone (0—4). . a., pozostałe 3 stref 
(5—9) przeznacza się dla podziału 
terenu województwa, z tym że stre­
fa 5 obejmuje placówki p.-t. po-

cznych; a z socjalistycz-
styczpych; — w NRD, , . .. . .
obowiązuje numerowy wiązane ;bezpośrednio z .wojewódz- 
(cyfrówy) system oźna-! kim pocztowym urzędem dworca^- 

wym. Gdy okręg obejmuje obszar 
dwóch ’ województw/, dla woje­
wództw o nazwie okręgu przezna-

Wszy stko co powiedziano wyżej o 
systemie kodu pocztowego, jego za-
łożenia teoretyczne propozycje

'czania placówek pocztowo-telekomu- 
nikacyjnych. Jest to system kierowa- : 
nią, a w .pewnym , sensie i doręcza­
nia przesyłek pocztowych. W Związ--, 
ku Radzieckim i CSRS trwają ak- 
tuiilnie przygotowania do wprowa- ; 
dzenją tej innowacji. Cały świat: 
zmierza, w tym kierunku.

praktyczne, są w gruncie rzeczy 
wewnętrzną sprawą resortu łącz­
ności, jej technologii i gospodarki.

W Polsce zamierza się „ponume­
rować nas”, ściślej — zakodować 
nasze urzędy .pocztowo-telekomuni- 
kacyjne w 1973 r. Opracowano już 
model, dostosowany do naszej spe­
cyfiki, 1 wchodzi się w fazę wypró­
bowania go. Przejście na ten sy­
stem wymaga przestawienia się nie

Nie muszą natomiast interesować 
zwykłego klienta Poczty. Ten .będzie 
zobowiązany jedynie : do podawania 
kodowego numeru adresata. Serwo­
wany system nu meraeji ‘ optycznie 
uzewnętrzni się tym, że na kopercie,, 
przed nazwą urzędu p.-t. adresata 
(często jest ona identyczna z nazwą 
miasta lub wsi), obywatel piszący 
list umieści numer kodowy placów­
ki, p.-t. doręczenia.

tylko aparatu Poczty, a zwłaszcza 
systemu rozdzielni przesyłek, sa­
mych dzielaczyi po części doręczy-; 
cieli poczty, ale f ludnoliel, a także 
zakładów.! instytucji, każdy bowiem 
korzysta z usług: Poczty na po­
sługiwanie się numeracją .pocztową. 
Reforma wymaga przekonania spo- 

: łęczeństwa o konieczności zastoso­
wania kodu i pokazania dobrych
skutków tej zmiany. Bo efekty go-
spodarcze i społeczne będą nie­
podważalne.

JAKI TO BĘDZIE KOD!

Będzie to kod pięciocyfrowy, 
wprowadzony w celu oznakowania 
każdej placówki p-t. (w miastach

cza ; się strefy od 0 do 4, a drugie 
Województwo otrzymuje dla swoich 
stref oy'fry od 5; do 9. ,

Strefy dzielą się na sektory w 
ilości zależnej od potrzeb, najwyżej 
jednak w‘ ilości dziesięciu.

, Oznaczenie urzędów p.-t. w po­
szczególnych sektorach nie zawśze 
może być i zgodne • z ruchem wska- _ , ... \
zówki zegarka. Placówki p.-t. poło- Jak widzimy, ilość operacji >(nazw)
żóne przy określonych szlakach ko- mc S1(? nam nie zwiększy. Odpad- 
lejowych i • traktowych grupuje, się nie n,a?wa ,powiat^r z^?r.a ?u” 
w oddzielne dziesiątki i numeruje ,yner kierunkowy. W mieście będzie 
kolejno narastającymi lub! maleją- tak samo.
cymi ciągami, cyfrowymi oznaczeń P.czejdźmy do uzasadnienia celu 
kodu. W każdej dziesiątce pozosta- tej reformy i efektów jakie przy- 
wia się wolne miejsce jako rezer- niesie. Podstawowy powód wprową-
wę dla nowo powstających placó- dzenia kodu jest uwarunkowany 
wek p.-t Urzędy ,1 agencje p.-t. obiektywnym prawem rozwoju. T° 
otrzymują indywidualne oznaczenia nie jest tak, że możemy ten kod 
kodowe, natomiast pośrednictwom przyjąć albo odrzucić. Przy trady- 
ppcztowym; kioskom itp. daje się cyjriym systemie dzielenia przesyłek 
oznaczenia placówek macierzystych, pocztowych, za 15 lat nie opanuje- 
z którymi się rozliczają. ( my ruchu, zakorkujemy wszystkie !

Oznaczenia kodowe ustala się dla węzły pocztowe, spowodujemy per-; 
grup placówek p.-t. w poniższym turbacje w ruchu kolejowym — no 
układzie: placówki — a) mające i przeszkody w należytym funkcjo- 
połączenia z miastem powiatowym, nowamu gospodarki narodowej i 
b) posiadające indywidualne połą- aparatu zarządzania.' Zrozumienie
gżenia z1 punktami , wymiany,; c) po- wszystkich implikacji tej sytuacji

';:; Obecny !■ system . rozdziel ni, oparty । 
na? znajomości geografii; jest bardzo; 
pracochłonny. W procesie rozdziału 
korespondencji list jest dzielony aż ; 
9 razy. System kodowy uprości tę 
technologię do 4, najwyżej 5 razy.

Już we wstępnym dzieleniu więk­
szość przesyłek zostanie podzielo­
na -podług dwóch, a w wyjątko­
wych układach nawet trzech pierw­
szych cyfr numeru (okręg, strefa, 
sektor). Dalszy, końcowy podział, 
nastąpi już w rozdzielni właściwej 
dla danego sektora. Należy też 
wziąć pod uwagę, że proces podzia­
łu według numerów jest bez po­
równania prostszy niż podług nazw

TAK BĘDZIE:
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wojewódzkich — tzw. jednostki 
doręczeniowej), po to, aby ułatwić 

■ i uprościć kierowanie przesyłek 
pocztowych. ‘ Pierwsza cyfra kodu 
oznacza okręg poczt,-telekom., dru­
ga — strefę, trzecia — sektor, a 
czwarta i piąta — placówkę j>-t. 
Dwie cyfry na pozycjach, czwarta: 
i piąta; umożliwiają objęcie jednym 

, sektorem nawet 100 placówek p-t.
Ideą przewodnią polskiego systemu 
kodu jest m. in. dostosowanie go 
tak! do istniejącego podziału kraju 
na obszary zwane okręgami p-t, jak 
i do .podziału administracyjnego na 
województwa i powiaty. Należy 
wyjaśnić, że okręg p-t, obejmuje 
ściśle obszar Jednego lub dwóch 
województw (1 oczywiście , miasta 
wydzielone). To nie wszystko'. Kod 
został dopasowany do szlaków ko­
munikacyjnych. Strefa obejmuje 
część terenu Województwa i rozcią­
ga; się wzdłuż głównych linii kole­
jowych wraz z bocznymi połącze­
niami. Każda .strefa dzieli się’ na 
sektory pocztowe, pokrywające się 
z powiatem. Cykl zamyka się na 
placówce ip-t.

Przyjęto dziesiętny układ serwo­
wanego kodu. Pierwsza dekada o- 
znacza okręg p.-t, druga — strefę, 

; trzecia sektor oraz czwarta i piąta 
placówkę p.-t. Okręgom przy- 

■ dzielono numerację według nastę­
pującej kolejności: O — Warszaw­
ski (stolica i województwo) — 1 — 
olsztyński (woj. olsztyńskie 1 bia­
łostockie). 2 — lubelski (woj. 1U;- 
hejskie i . kieleckie), 3; — krakow­
ski (woj. krakowskie;: Wydzielone

l.

TAK JEST DOTYCHCZAS:

Ob.
XY 

Szczurowa 
Górka 11

pow Brzesko

miasto Kraków i. woj. rzeszowskie), 
4 —- katowicki (woj. .katowickie! i 
opolskie), 5 ~ wrocławski (woj. 
wrocławskie i miasto wydzielone 
Wrocław), 6 — poznański (woj. po­
znańskie i wydzielone miasto Poz- 
znań), 7 :— szczeciński (woj’ szcze­
cińskie i koszalińskie), — 8 gdań-

ZYGMUNT ZONIK
z./. > .></

łożone przv traktach . drogowych i musi dotrzeć i do każdego doi osiego 
d). położone mieszkańca kraju..,,i do odpoyyięd-
wych;. Do 7 układu-., tego, została do- nich władz: nadrzędnych. Już dziś 
stosowana kolejność numeracji, rozdzielacze poczty z najwyższjrp 
J W miąstach’ 
sowano ,w rozwiązaniu systemowym 
pewną mutację. Przyjęte w terenie 
oznaczenie kodowe placówki, p.-t. 
zostało tu zastąpi one przez, ozna­
czenie „jednostki doręczeniowej”. 
Warszawa, Łódź i Wrocław, jak już 
powiedziano, dzielą się na 5 stref, 
Kraków, ,!Poznań, Szczecin 1 „Trój­
miasto” (Gdańsk, Gdynia,;: Sopot) 
dzielą się na 2 strefy, ale w pozo­
stałych miastach wojewódzkich jed­
na strefa : obejmuje cały teren, z

geograficznych, upodabniając się 
do procesu automatycznego. Dzie- 
lacz będzie potrzebował czytać. nie 
tylko jedną cyfrę, najwyżej dwie; 
wyjątkowo trzy. Laik z systemem 
numerowym będzie pracował o; wi e- 
le lepiej, precyzyjniej; niż facho­
wiec od geografii z obecną metodą 
dzielenia. Dzięki ; tym zaletom, po 
okresie wdrożenia, przyjdą oszczęd­
ności zatrudnienia. W dodatku zo­
staną prawie wykluczone pomyłko­
we skierowania korespondencyjne 
powodujące obecnie opóźnienia w 
dostarczaniu jej do rąk adresatów.

NAJDALEJ W CIĄGU 21 GODZIN...

Proponowany system cechuje uni­
wersalizm, może on być zastosowa­
ny nawet przy obecnym niedosko­
nałym transporcie. : Przy dobrym 
parku samochodowym można będzie 
ze strefowej rozdzielni dowieźć 
pocztę od razu do placówki p.-t. 
przeznaczenia, eliminując szczebel 
organizacji rozdzielni sektora.

Obywatel z konieczności będzie 
musiał przywyknąć, do numeracji 
korespondencji. Nie będzie to żadną 

. filozofią. Będzie wydany spis -nu- 
merów w ogromnym nakładzie. .Je­
żeli każdy nasz korespondent ze 
swej strony poda swój numer, obej­
dzie ! się bez późniejszego zaglądania 
do spisu.

Przy współdziałaniu klienta z 
Pocztą przesyłki będą doręczane 
znacznie szybciej niż obecnie. Naj­
dalej w ciągu 24 godzin dostarczy 
się przesyłkę listową z jednego 
krańca kraju na drugi, dziś to ra­
czej rzecz , nieosiągalna., 100 proc, 
korespondencji ‘ między mikstami: 
wojewódzkimi i 60 ! proc.ó , między 
wojewódzkimi i' ’ ^o/wiatowymi żb- 

‘stanie’ 'doręczone” w^ćTąSu^Ś^rl^. go­
dzin od wrzucenia do skrzynki.
‘ Na ostatek pochwalmy rodzimych 
projektantów prezentowanego ■ kodu, 
wybitnych specjalistów! z Centralne­
go Ośrodka Organizacji Poczty w 
Warszawie. Choć nie wykluczyli 
adaptacji, a nawet wzorowania się 
na niektórych elementach numero­
wych znanych za granicą, tó jednak 
Opracowany przez nich' układ nie 
jest zachodniej, ani; av ogóle obcej

ROZWOJ DEMOGRAFICZNY 
CSRS DO R. 2000

Według opublikowanych ostatni® sza­
cunków, ludność CSRS wzrośnie w clą-: 
gu nąjbliższycb 30 lat o ok. 694 tys. o- 
sób, z 14 366 tys. osób w roku 1970 do> 

: 15 060 tys. osób w rok,u 2000, przy’ czym 
blisko połowa tego przyrostu przypada 
nie na najbliższe pięciolecie. W latach 
1971—1975 -oczekuje się jeszcze zwięk­
szenia liczby obywat&U,,o 329 tys„ w 
pięcioleciu 1976—1930 JU tylko o 234 
tys„ w pięcioleciu 1981—1985 o 138 tys., 
w pięcioleciu 1986—1990. o 2 tys. Po 
roku 1996 liczba ludności CSRS zacz- 
nie stopniowo się zmniejszać — o ok. 
44 tys. osób do końca bieżącego stu­
lecia. Najwcześniej zjawisko ujemnego 

I przyrostu naturalnego oczekiwane Jest 
w Czechach, gdzie Już w roku. 1982 roz- 
pocznie się proces zmniejszania się li­
czby ludności. W roku 2000 liczba lud­
ności Czech będzie o blisko 100 ; tys. 
mniejsza niż w roku 1970. Na Słowa­
cji, ichociaż tu także oczekiwany Jest 
stopniowy spadek przyrostu ludności, 
do końca bieżącego stulecia przyrost 
naturalny ciągle Jeszcze będzie dodatni.

Nie spowoduje! to Jeszcze spadku licz­
by ludności w ijvieku zdolności produk­
cyjnej. Liczba ludności w śżleku pro­
dukcyjnym będzie w roku? 2000 wyższa 
o ponad milion f osób niż w roku 1970, 

I Nastąpi jednak i wyraźny- spadek liczeb­
ności najmłodszych roczników zatrud­
nionych (w wieku 20—24 lat z 1 255 tys. 
osób w roku 1970 do 1 074 tys. osób ■ w 
roku 2000) przy wzroście liczebności 
roczników w wieku przedemerytalnym 
(50—54 łat, z 585 tys. w roku 1970 do 
1165 tys. W roku 2000). W perspekty­
wie ; nadchodzącego trzydziestolecia — 
jak podkreślają demografowie czecho­
słowaccy — chociaż nie nastąpi Jesz­
cze zmniejszenie zatrudnienia w gospo­
darce narodowej, w strukturze zatrud­
nienia roczniki najmniej wydajne (w 
wieku przedemerytalnym) zaczną prze­
ważać nad rocznikami o najwyższej po­
tencjalnie wydajności pracy (młodzież 

• w wieku 20—24 lat). Zarazem — w 
związku że stopniowo zmniejszającą się 
liczbą młodzieży w wieku szkolnym — 
kurczyć się będzie baza rekrutacyjna 
dla szkól średnich 1 wyższych, coraz 
trudniejszym zadaniem ; stanie się za­
pewnienie dopływu do gospodarki naro­
dowej nowych kadr o’najwyższych kwa­
lifikacjach.

Już w tej chwili — zwraca się uwa­
gę w CSRS — niezależnie od; działań, 
zmierzających, do zwiększenia przyrostu 
naturalnego, sprawą naglącą staje się 
taka rekonstrukcja wyposażenia tech­
nicznego zakładów pracy, która zapew­
ni zmniejszenie różnic w wydajności 
pracy poszczególnych roczników zatru­
dnionych, zmniejszenie zależności wy­
dajności pracy od sit fizycznych zatru­
dnionych. Jednocześnie pilnym zada­
niem staje się podniesienie, poziomu 
nauczania w szkołach, aby zmniejsze­
niu liczby* uczniów w szkołach podsta­
wowych nie towarzyszył spadek liczby 
młodzieży zdolnej do podjęcia nauki w 
szkołach średnich i wyższych, (kk)

cdw. m, ’jn. moreli j 
większości ■ kultur 
przed rokiem.

Rekoędoyo rozmiary

winogron,

osiągnęła pro-
dultcja zżióż pastewnych, z wyjątkiem 
Jedynie ijukurydzy ; na kiszonki; której 
zebrano mniej niż i w roku 137«. Poni­
żej .poziomu roku ubiegłego kształto­
wały się zbiory roślin; strączkowych, 
(wieloletnich) oraz siana. Według sta-, 
nu na dzień 30. czerwca br., 0ogtowie. 
świń, wzrosło o 17,7 proc, do 8,1 min 
sztuk, w tym! macior, nastąpił jednak 
Jednocześnie dalszy, chociaż nieznaczny 
(17 tys. sztuk) „spadek, pogłowia bydła. 
Plan zakładał wzrost pogłowia bydła, 
w .związku z tym zrealizowany on zo­
stanie jedynie; .— przypuszćzahiie — w 
90 proc, co powoduje konieczność im­
portu masła. ;;

Przemysł rolno-spożywczy, mimo spo­
dziewanego przekroczenia planu w 
przemyśle, .młynarskim i mięsnym, 
przypuszczalnie nie zdoła przekroczyć 
poziomu ~ produkcji z roku ubiegłego. 
Zaważy: na tym przede wszystkim spo­
dziewany spadek produkcji w przemy­
śle konserwowym, cukrowniczym i ty­
toniowym. (kk)

PRZEDSIĘBIORSTWO 
WĘGIERSKO-HISZPANSKIE

''węgierskie przedsiębiorstwo handlu 
zagranicznego „Nilcex" prowadzi roz­
mowy .zr hiszpańskim przedsiębiorstwem 
handlowym „Teccomcx” w sprawie u- 
twprżcnla wspólnego przedsiębiorstwa 
produkcyjnego.

Przewiduje ' się, ! że przedsiębiorstwo 
to, ż siedzibą! w Madrycie, produkować 
będzie proszek .aluminiowy w" postaci ku­
listych 'ziarenek, Zgodnie z projektem, 
strona; Węgierska dostarczy plany tech­
niczne l technologię produkcji, -zaś 40 
proc, akcji nowego . przedsiębiorstwa 
stanowić będzie własność węgierską.
.Warto :.dodać, że produkcja oparta 

będzie b nową węgierską metodę, dzię­
ki’ której można uzyskać praktycznie 
beztlenowy! proszek aluminiowy. Zasto­
sowanie tej metody pozwoli na zmniej­
szenie ■ kosztów produkcji 1 kg proszku 
aluminiowego o 1 dolar., (d)

WĘG1ERSKO-CHINSKIE 
OBROTY HANDLOWE

W myśl podpisanego w drugim kwar­
tale br. w Pekinie porozumienia o han­
dlu i płatnościach pomiędzy WRL a 
ChRLf w roku bieżącym obroty między 
obu krajami , winny wzrosnąć o około 
13 proc, w stosunku do roku ubiegłego 
i osiągnąć : kwotę 365 : milionów forintów 
dewizowych. .

Na węgierskiej liście .'eksportowej naj­
poważniejszą pozycję stanowią obrabiar­
ki, samochody ciężarowe oraz kable sta­
lowe i aluminiowe. Chiński eksport o- 
bejmuje natomiast przede wszystkim ta­
kie towary^ jak metale kolorowe, surow­
ce chemiczne. : tkaniny wełniane, i ji-ó-,

trudem nadążają izą.,^olejnym , roz-. 
kładem jazdy; by nastąpiła właści­
wą odprawa. na ; właściwy pociąg. 
Dziś nie gwarantuje się terminowe­
go doręczenia każdej przesyłki, gdyż 
każdy większy szczyt, świąteczny 
czy .wczasowy, stopuje i opóźnia 
rozdział korespondencji. ■ Już w cią­
gu trzech — czterech lat musimy 
osiągnąć pewną poprawę, od tego 
nie wykręcimy się niczym. „

Są i inne ważkie , trudności, jak 
- 5 • stałe klopotv ze skompletowaniemmożliwością dalszego : podziału ,w zalóg rozclzielni; (zawód dzielacza, 

miarę rozwoju. W miastach dzielą-. jestswviąlkowo nieatrakcyjny, 
cych się na strefy, każda z nich ' , , ,.
może obejmować teren dzielnicy. System - kodowy pozwoli pizysii 
Jako granice strefy kwalifikują się szyć, opracowanie i rotację pi ze 
arterie komunikacyjne, rzeki, nie- lek. Przy uściśleniu z pomocą \ zań, dopasowanie i do krajowych
zabudowane , przestr^ dzielenia koreSondeńcji, ^ylkl. warunków. * Obok tego, że system

najkrótszymi drogami trafią do pozwala oznaczyć wszystkie placów-
miejsca przeznaczenia; system bo- w p.-t. (jak w USA), nie odrywa
wiem wyklucza w zasadzie. pomył- s.g podziału administracyjnego

, . ,, Państwa i sieci komunikacyjnejPrawo rozwoju- jest nieubłagane, yansi * :. . . ? • ™
więc nie 'trzeba stawać mu okoniem,; kraju; tb właśnie stanowi jego no-
ale wyjść naprzeciw. W przyszłoś- vunx Oryginalną nowość tego syste-
ci i ten kodowy system będzie nie mu stanowią także jednostki dorę-
do pomyślenia _ bez jmaśzyn^el^ktrp-. jego uniwersalność polega na

BUŁGARIA PODWAJA 
PRODUKCJĘ STALI 

W LATACH 1971-75
Jak informuje agencja BTA, w bie­

żącym pięcioleciu przewiduje się pod­
wojenie produkcji stali. Pierwsze tony 
stali wyprodukowano w Bułgarii w po­
czątkach lat pięćdziesiątych. IV roku 
1950 produkcja stali w BRL -wyniosła 
zaledwie 5,1 tys. ton, obecnie (rok 1970) 
wynosi już 1,8 min ton. W przeliczeniu 
na 1 mieszkańca sięga ona 212 kg. Jest 
to jeszcze ilość stosunkowo nieduża — 
w CSRS produkcja stall av przeliczeniu 
na T mieszkańca wynosi 793 kg, w 
ZSRR 477 kg, .w Polsce 360 kg, W Ru­
munii .323 kg, ha Węgrzech' 301 kg, w 
NRD 296 kg. — ale tempo wzrostu- pro- 
dukcjl stali w Bułgarii przewyższa ana­
logiczne, wskaźniki. osiiignięteAwe-wszy­
stkich : pozostałych krajach RWPG.

(kk)

SZACUNKI PRODUKCJI 
ROLNEJ W WRL

Dokonano już pierwszych szacunków 
rezultatów, osiągniętych przez rolnictwo 
węgierskie w roku 1971. Zbiory zbóż 
kłosowych są rekordowe, wyniosły 5 
min ton, o 200 tys.. ton powyżej r. :1969. 
Możliwa jest więc odbudowa naruszo­
nych w roku ub. centralnych zapasów.. 
Buraków cukrow-ych żebrano Vjednali, o

nie-

.'powinny być ; ulokowane wzdłuż 
głównych ;ulic, , przy tym! jako gra­
nice -sektora najlepiej ’ wyznaczyć 
jedną stronę ulicy. Mieszkańcy da­
nego sektora powinni być obsługi-

wabne, herbatę, Konse 
prawy, korzenne, «I)

oraz przy-

proweniencji. Cechuje gó w znacz- .
‘ ■. i. , ■ , .; .■ la kszlnym stopniu oryginalność rozwią- ■

30 proc, niniej, tytoniu o 15—20 proc, 
mniej, warzyw — o 10—15 proc.' Zbiory.: 
ziemniaków zaspokoić mają potrzeby. 
Poniżej ' rezultatów .ubiegłorocznych 
kształtują, się zbiory niektórych owo-

WSPÓŁPRACA 
RADZIECKO-JAPOŃSKA

W EKSPLOATACJI SYBERYJSKIEJ 
ROPY NAFTOWEJ

Związek Radziecki już od dłuższego 
czasu zatrudnia techników japońskich 
przy eksploatacji złóż; ropy naftowej w 
Tiumeni w Zachodniej Syberii. Obecnie 
współpraca Japonii ze Związkiem Ra­
dzieckim ma ulec znacznemu rozsze­
rzeniu. ■;

Na majacą się odbyć W Tokio : w li­
stopadzie piątą (sesję- jąpońsko-radzicc- 
kiej Komisji Ekonomicznej został już 
opracowany : plan wspólnej' eksploatacji, 
złóż naftówych w Tiumeni — oświadczył 
po .powrocie -z . Moskwy. Kirokj, Imazatd, 
przewodniczący sekcji naftowej w Wy-t 
mienionej Komisji. Ponadto Związek 
Radziecki zapewnił Japonii;priorytet przy 
eksploatacji złóż ropy i gazu ziemnego 
na południowym Sachaiinie.

Największym wspólnym I radziecko-ja­
pońskim przedsięwzięciem będzie budo­
wa rurociągu naftowego od złóż, w Tiu­
meni do portu Nachodka przy Oceanie 
Spokojnym. Koszt budowy tego rurocią­
gu wyniesie około 1 ooo min doi.

Obroty , handlowe między obu krajami ! 
stale Wzrastają i zgodnie z 5-letnią umo­
wą handlową, podpisaną ostatnio w; To­
kio,’ mają w 1975 Toku osiągnąć poziom : 
około 1 100; min doi. W roku ubiegłym, 
jak st wierdza „Financial; Times’’, Japo­
nia 7 pod tym względem . zdystansowała 
Wielką Brytanię.

(MP)

wani tylko przez jeden urząd p.-t. 
oddawczy. . . ,

.. , . . . .. . ;■ , Jednostka doręczeniowa, zajmu-
s gdańskie i bydgoskie) i 9 jąca vv mieście wojewódzlcim, w nu-
- łódzki (woj łódzkie i wydzięlo- £eracji kodowej młejsce (miejsca) _
ne miasto Lodź). placówki p.-t. w terenie, jest setną nowych, w pierwszej może być| użytv zarówno

Jak nietrudno zauważyć, kolej- częścią sektora. Może ją stanowić elektromechanicznych. . 'nwiwm iak elek-
ność przyjęto zgodnie z ruchem odcinek, ulicy 'od skrzyżowania do Nawet przy zachowaniu na- razie przy dzieleniu lęc . , 3 - 
„„.„-z-i-i --------- --------- - skrzyżowania, a przy gęstej zabudo- (z konieczności), ręcznego dzielenia: tro-maszynowym elektronowym

wie; nawet jedna tylko. strona tego uzyska się znaczne rezultaty. Dzięki oraz prZy każdym rodzaju i pozio-
odcinka; krótkie ulice, lub kompleks zastosowaniu kodu numerowego transportu. Pozwala też dzielić
pobliskich’.ulic: kilka jednostek do- dzielacz nie będzie musiał znać w. >. matach (na razie woje-
ręczeniowych wchodzi w skład jed- ; ogóle . geografii, _ która „dotychczas pocztę - „ . , rad­
nego rejonu doręczeń; może to też urosła dó ’niemalże odrębnej nauki,- wódzkich) od razu na rej j.
być instytucją lub zakład produk- zwanej geografiąipócżtową. Potrzeb- (0 kod i rozdzielczy, i doręczenio-
ćyjńr otrzymujący codziennie maso- ny będzie jedynie program azielęma
we ilości przesyłek. Wielkość jed- czyli, koncepcja: na jaką cyfrę dane
nostki doręczeniowej jest uzależnio- . stanowisko pracy, będzie dzielić za- 
na przede wszystkim od; zabudowy pas przesyłek. Najprostsza Praca
i; liczby mieszkańców. System prze- jaką; można sobie wyobrazić, całKo-.
widuje: rezerwę wolnych, jednostek wicie mechaniczna. Do tegn progra-
dóręczeniowych dla zabezpieczenia mu dostosuje się organizację roz-
rozwojowych potrzeb miasta. ’’ dzielni (sortownice-szafki).

wskazówki zegarka, wychodząc i 
centrum kraju, z Warszawy. Dla-
tego najmniejszy numer oznaczają­
cy placówkę p.-t. (w tym wypadku 

1 jednostkę doręczeniową) — 00001
— znajdzie się w Warszawie, a 
największy — 99999 — w Lodzi.
Korzystając z okazji podaję numer 
kodowy redakcji „Życia Gospodar­
czego” ul. Hoża 35: — 00681.

Każdy okręg p.-t. dzieli się na 10- 
stref. W przypadku kiedy okręg p- 
bejmuje teren -jednego wojewódz­
twa (Warszawa, Wrocław i Łódź), 
5 stref przypada na! miasto wydzie-

'W>F- ' ■ ; -I' ' : '
Funkcjonowanie poczty, jej usłu­

ga w miastach wojewódzkich, a 
szczególnie miastach wydzielonych, 
przv. zastosowaniu jkodu pocztowe­
go, wymaga osobnego naświetlenia.

ZWIĘKSZONE
tyczy m.ln. postępu we wdrażaniu 
współczesnych form organizacji 1 tech­
niki handlu, skupu, ! produkcji, usług, 
lepszego wykorzystania bazyjmateiiainij, 
poprawy organizacji oraz wzrostu »y- 
dajności pracy, modyfikowania systemu 

’ finansowego, odpowiednich metod ana­
lizy rynku 1 prognozowania zjawisk go­
spodarczych, upowszechnienia informacji

w iatni-b 1071—1975 snrzedaż towarów staw zbóż, ziemniaków 1 żywca. Prze-
w sieci mualŁl gminnych spółdzielni widując ograniczenie 

wvch w obrotach handlu detalicznego stawową formą skupu będzie kontrak
. wy kraju z 30?8 proc, w 1970 r. do 31,2 tacją oparta w znacznej mierze na urno-

proc, w 1975 r. Sprzedaż detaliczna ar- wach wieloletnlch. _ - u . usluc spuuatvzjvu, ...............  —
Sw"mniuŻydr?97C0°rz^ przemyskich uwzględniać będzie szyb- handlowej, naukowi i Jech^

" sprzedaż artykułów przemysłowo- sze tempo rozwoju pie carstwa P™»-
konsump" jSych wzrośnie * 48,6 proc., . rów mięsnych napojów ^l^zacych
artykulótv produkcji rołnej o 46 proc

Stale wdrażanie techniki do produkcji (!arezct zakładającej poprawę zaopatrze- 
rolnel zarówno roślinnej, jak, 1 zwierzę- . .... .... ^„H^ionneeo
cej wymagać będzie zwiększonego zao­
patrzenia materiałowo-technicznego. Zu-
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Już w ponad 100 powiatach wprowa­
dzono nowe metody .planowania zastę­
pujące wskaźniki dyrektywne parame­
trami ekonomicznymi.' Jest tu szerokie 
pole do wyzwolenia inicjatywy spoleęz- 

uarczej z»iuiuu;qvm nei realne! ocenv notrzell 1 możliwościnla ludności w artykuły codziennego nej, realnej oceny pmrzi.» i { llstale„.
użytku. W dzledzlrllc usługądla_ tudnosd dla rozwiązania5 techniczne i

^1^-^ SS^anZ’^ organizacyjne
wldualnych osiągnie 190 kg ną 1 ha w ,p°SyS?ow"S transportowych. przykładu w spó dzielniach woj. poz^
stosunku do 109 zużytych w 1970 r. Na- «"„“1 (^„ce sie ' bl. downlctwo inwentar- sklego. gdzie średnio z jednego gospo
stąpi wzrost o c,k. 25 proc, obrotu pa- X 1 OraZ romor.ty. bu- skupuje s,g rocznie do^
szumi treściwymi. dynków wymagać . bgdą „r6 2 śoo kc nawozów a Inne w woj.

Globalna produkcja rolnictwa powln- : zaopatrzenia w, materiały budowlane, . «a „.v-noa/ri
na wzrosnąć w okresie pięciolecia ok. urządzenia Instalacyjno-sanltarne oraz 
21 proc. Pogłowie trzody powiększy się wyroby metalowe o różnym asortymen- 
o ok. 26 proc., a bydła o 13 proc. Wy- rie i przeznaczeniu. . , . ;t:
sókie tempo, wzrostu produkcji zwie- Dotychczas, spółdzielczość zaopatrzenia 
rzęcej wymagać będzie zwiększonej । zbytu wydala na inwestycje ponad 30
produkcji głównych; roślin uprawnych, mJ(j zj. najwięcej w ostatnim pięciole-
tj,‘ zbóż, ziemniaków, buraków, roślin cjU, bo ók..l7 mld zL Zbudowano
pastewnych. Wydatnie zwiększy się skup nowe piekarnie, 248 micsz.alni pasz, 3G.»-.
zwierząt .rzeźnych oraz produktów po- magazyny nawozowe, 740 magazynowe
chodzenia roślinnego. pasz treściwych, X255 ,obie.któw hnndlo-

Wraz ze wzrostem produkcji global- wych sieci 'ilctallcżiicj, 217? zakłady ga-
nej 1 towarowej rolnictwa zachodzić bę- stronomiczne itd. : , (iJ,.'
da głębokie zmiany w formach skupu. Wszystko to wymaga stałego doskona- 
Nastąpi likwidacja obowiązkowych do- lenia metod 1 form - gospodarowania,. Dor

krakowskim, gdzie wielkości te wynoszą 
odpowiednio w zbożu 0,9 q, w żywcu 
ą, a w nawozach 850 i kg na gospodar-

Odmiennie natomiast zajdzie potrzeba 
spojrzenia na rozwój, sieci - sprzedaży 
detalicznej czy zakładów gastronomicz-
nych w woj. krakowskim ze wzglądu 
na duże nasilenie ruchu turystycznego 
w okresie letnim, a odmiennie w. po-: 
znańskim. gdzie skala tego nasilenia

ZA GRANICĄ
♦ Radziecki tygodnik EKONO-, 

MICZESKAJA GAZIETA (nr 41) 
poświęca artykuł sprawie budowy 
wspólnych przedsiębiorstw w kra­
jach RWPG. Publikujemy frag­
menty:

W kompleksowym programie dalszego 
pogłębiania i doskonalenia współpracy 
i rozwoju socjalistycznej integracji go­
spodarczej krajów członkowskich RWPG 
podkreślono konieczność zaspokajania ro­
snącego zapotrzebowania tych krajów na 
produkcję przemysłu paliwowo-energe­
tycznego, hutniczego i innych gałęzi 
przemysłu w oparciu o wspólne wysiłki 
zainteresowanych państw przez wyko­
rzystywanie różnych wzajemnie korzyst­
nych form współpracy wielostronnej i 
dwustrdnnej. Chodzi o wspólne prace 
geologiczno-poszukiwawcze; rozwój mo­
cy wytwórczych w krajach-eksporterach 
przemysłu paliwowo-energetycznego i su­
rowcowego (w celu zwiększenia eksportu 
W' tej dziedzinie do innych krajów 
RWGP), budowę i eksploatację wspól­
nych przedsiębiorstw, koordynację; koo­
perację i wspólne prowadzenie prac na­
ukowo-badawczych i doświadczalnych w 
zakresie wdrażania nowej techniki; wy­
korzystywanie niezbędnych zasobów kra- 
jów-importerów do budowy obiektów 

Wytwarzających te wyroby, które chcą 
otrzymywać; udzielanie kredytów prze­
znaczonych na rozwój produkcji poszcze­
gólnych rodzajów paliwa i surowców w 
krajach-eksporterach. <

Współpraca ZSRR z krajami socjalizmu 
w budowie przedsiębiorstw przemysło­
wych z roku na rok rozszerza się i po­
głębia. Zwiększa się tempo wzrostu po­
mocy’ technicznej ZSRB udzielanej kra­
jom socjalistycznym, Tak np. w latach 
1960—1965 przeciętne roczne tempo jej 
przyrostu wyniosło 1,4 proc., zaś w mi­
nionym pięcioleciu ►— 8,9 proc. W ciągu 
ostatnich 10 lat nastąpi! istotny wzrost 
zakresu pomocy technicznej udzielanej 
przez ZSRR: NRD — 10 razy, Mongolii — 
około 6 razy, Bułgarii — 4 razy i CSRS 
— 3 razy. Znacznie rozszerzyła się współ­
praca z Węgrami, Polską i Rumunią.

Z ogólnej liczby 1695 obiektów (przed­
siębiorstw, oddziałów, poszczególnych 
urządzeń), które budowano na podsta­
wie różnych porozumień między ZSRR 
i innymi państwami socjalistycznymi, do 
pierwszego stycznia br. oddano już do 
eksploatacji 1172. W tym w krajach | 
RWPG: w Bułgarii — 106, na Węgrzech i 
— 17, w NRD — III, w Mongolii — 167, ; 
w Polsce — 95, Rumunii — 95 j w CSRS

O: zakresie i znaczeniu pomocy ekono­
micznej i naukowo-technicznej ZSRR 
bratnim krajom można sądzić m. in. tu ' 
podstawie udziału produkcji wytwarzanej ' 
w przedsiębiorstwach zbudowanych przy ł 
pomocy ZSRR w całej produkcji danego ' 
kraju. Tak np. w Bułgarii przcdsięblor- i

śtwa zbudowane przy pomocy ZSRR wy­
twarzają około GO proc, całej produkcji 
przemysłu : chemicznego. 70 proc, metali 
nieżelaznych i ponad 90 proc, stali. Po­
dobne przykłady można przytoczyć z 
dziedziny współpracy ZSRR z innymi 
krajami socjalistycznymi.

W minionym pięcioleciu zbud>rrano lub 
zmodernizowano w krajach socjalistycz­
nych w oparciu o techniczną pomoc 
ZSRR ponad 300 obiektów : prz^myslor 
wych j rolniczych. Ze swej strony ra­
dziecka gospodarka narodowa otrzymała 
w tym samym okresie z krajów RWPG 
urządzenia dla 51 zakładów chemicz­
nych, Kraje RWPG uczestniczą swymi 
nakładam? inwestycyjnymi w rozwoju 
surowcowych i paliwowych gałęzi go­
spodarki radzieckiej, w zwiększaniu mo­
cy wytwórczych metali, nawozów mine­
ralnych i celulozy. f ;

Zwiększanie mocy wytwórczych w tych 
kapitałochłonnych gałęziach gospodarki 
ZSRR umożliwi rozszerzenie dostaw wie­
lu rodzajów surowców i paliw do brat­
nich krajów. Tak np. w toki; koordyna­
cji planów gospodarki narodowej krajów 
RWPG na lata 1971—1975 zawarta porozu­
mienia z NRD j CSRS o Ich udziale w 
rozwoju radzieckiego przemysłu nafto­
wego i gazowego; z WRL — w rozsze­
rzaniu mocy wytwórczych surowców za­
wierających fosfór. azbestu i kartonu;
z Bułgaria r ozsz e rz c n i u p rn d u k
celulozy 1 odlewów śialowych, 
szcniuwydobycia gazu i In.; Rumu
nią »— w stworzeniu dodatkowych mocy 
wytwórczych w zakresie wydobycia rud 
żelaza.

Na wniosek ZSRR zainteresowane kra­
je s członkowskie RWPG będą współpra­
cować w budowie wspólnym wysiłkiem 
na terytorium Związku Radzieckiego 
wielkiego kombinatu hutniczego, który 
będzie mógł pokryć ich przyszłe zapo­
trzebowanie na wyroby hutnictwa żela­
za, jak również w budowie kombinatu 
azbestowego i fabryki celulozy.

W procesie rozwoju międzynarodowej 
współpracy gospodarczej i technicznej 
krajów socjalizmu rozszerza się krąg 
obiektów przemysłowych budowanvch na 
zasadzie wielostronnej. Praktyka "wzbo­
gaciła się już o przykłady z tej dziedzi­
ny. Tale np. jeden z największych na 
święcie rurociągów naftowych „Przyjaźń*'
zostal zbudowany
ZSRR, NRD, Wi

tvsj> ó I n ym wys i 11< i e m
Polski i CSRS.

Obecnie trwa budowa drugiej nitki tego 
rurociągu. Pomyślnie działają zespolone 
systemy pnergei^^.me „Pokój” — obiekt 
stworzony wspólnym] wysiłkami euro­
pejskich krajów członkowskich RWPG, 
Przewiduje się budowę szeregu nowych 
międzypaństwowych tras eiekrryrznych 
o napięciu 400 tys. wolt, a w najbliższej

Polska, ZSRR i Czechosłowacja -zbudo­
wały 'ga-żociągi do przesyłaniu gazu -z 
ZSKK. Kbzwija się współpraca, w bud»t



KRZYSZTOF KRAULI

KONCEPCJA PLANOWANIA

Przebudowa struktury gospodarki narodowej jest taketm rzucającym się w oczy. ;

■ * * CIĄGU ubiegłego Mecie nastąpiło dal. 
< A > m« zmniejszenie różnicy w potencjale 
Iflf ekonomicznym, dzielącej jeszcze Ru- 
W W munią od pozostałych, wyiej rozwinią.
▼ ▼ ' tych krajów Europy, w tym również 

krajów socjalistycznych. Ale od pew­
nego czasu występuje do$ć wyraźne zahamowanie 
początkowego impetu, z jakim rozwijała się go­
spodarka tego kraju, chociaż Rumunia nadal wy­
przedza wszystkie pozostałe państwa RWPG pod 
względem dynamiki rozwoju, z wyjątkiem Buł­
garii. Zahamowania te z różną siłą występują 
w różnych dziedzinach produkcji materialnej, 
tworzących dochód narodowy. To zjawisko, do 
pewnego stopnia obiektywne — im niższy punkt 
startu, tym łatwiej o wyższe wskaźniki przyrostu 
— dostrzegane jest w Rumunii, coraz powszech­
niej. Coraz powszechniejsza staje się świadomość 
faktu, że warunkiem usunięcia pojawiających się 
barier jest uruchomienie nowych; bardziej zło­
żonych mechanizmów rozwoju.

W jakich; kierunkach zmiany te zmierzają 
obecnie w Rumunii? Temat ten podejmuje 
w obszernym szkicu, opublikowanym przez 
agencję „Agerpres", przewodniczący Państwowe­
go Komitetu Planowania, członek Komitetu Wy­
konawczego KC RPK, Maxim Berghiańu 
(W sprawie \ modernizacji rumuńskiej ekonomiki 
— Rumuńska koncepcja planowania, biuletyn 
Agerpres „Rumunia" nr 14/1971, wyd. w j. ros.). 
M. Berghiańu wymienia trzy cechy, którym pod­
porządkowany ma być rumuński system plano­
wania: że ma się on opierać^ na centralnym pla­
nie państwowym, jedynym i obowiązującym.

„Centralnym, gdyż zadanja polityczne! socjalne, kie­
runki 1 tempa rozwoju, podstawowe proporcje gospo­
darki narodowej — pisze autor szkicu — ustanawia się 
dla każdego etapu na podstawie centralnych decyzji. 
JEDYNYM, bowiem tylko on reprezentuje sobą te uni­
tarne ramy, w których następuje zabezpieczenie wza­
jemnych powiązań tycli stosunków i Wożonych elemen­
tów, które nieodzowne są dla urzeczywistnienia roz­
szerzonej socjalistycznej 1 reprodukcji w całej gospo­
darce narodowej. OBOWIĄZUJĄCYM, gdyż nosząc cha­
rakter prawa, zatwierdzonego przez Wielkie Zgroma­
dzenie Narodowe, jest on aktem przejawu woli całego 
narodu”.

i Brak pewności w tych wszystkich 
sprawach jest przedmiotem troski CBL. 
Jak podkreślił CampbeU Adamson, dl® 
[atmosfery zaufania w przemyśle 1 dla 
[rezultatów Jego pracy nie ma nic nie­
bezpieczniejszego od takiego właśnie 
braku pewności, CBI zrzeszające również 
przedsiębiorstwa przemysłu znacjonalizo- 
wanego. musi poruszać. się znaczni, 
ostrożniej niż czyniła to dawna, grupu­
jąca wyłącznie przemysł prywatny. Fe­
deracja Przemyślu Brytyjskiego. W po­
czątku bież, roku doszło do ostrego spo­
ru między członkami CBI z sektora pań­
stwowego na czele z lordem Robensem, 
a niektórym; przywódcami sektora pry­
watnego.
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Taka koncepcja planowania, pisze autor szki­
cu, jest nie tylko wyrazem przekonania, że 
świadome kierowanie ekonomiką i działalnością 
społeczną na podstawie planu jest we współ­
czesnych warunkach nieodzowną koniecznością.

„Jest ona także —. podkrełla M. Berghiańu — wy­
razem zdecydowania obecnego pokolenia dołożenia wy­
siłków dla zmniejszenia dystansu między Rumunią 
a krajami, których położenie w przeszłości było bar­
dziej korzystne, i zapewnienia jej poczesnego miejsca 
w Jutrzejszym koncercie narodów Świata. Wysokie tem­
po rozwoju ekonomicznego 1 socjalnego — nie jako cel 
sam w sobie, a jako nieodzowny warunek urzeczy­
wistnienia tego zasadniczego zadania — można zabez­
pieczyć tylko poprzez szeroki program inwestycji, wy­
magających wysokiego udziału akumulacji w dochodzie 
narodowym".

Zapewnienie zgodności najbardziej pilnych po­
trzeb z celami perspektywicznymi na ; drodze 
ustanowienia rozumnych relacji ; akumulacji 
i spożycia, stworzenie takich struktur ekono­
micznych i organizacyjnych, które zapewnią 
znaczny wzrost społecznej wydajności pracy, 
równomierny rozwój sił wytwórczych na teryto­
rium kraju i sprawiedliwy podział płodów eko- 
nomicznego rozwoju — rekapituluje; tę część 
swoich rozważań przewodniczący Państwowego 
Komitetu Planowania SRR — może odbywać się 
tylko na podstawię decyzji; zapadających na 
szczeblu centralnym i urzeczywistniać poprzez 
twardą, konsekwentną; obejmującą wszystkie 
dziedziny politykę, aprobowaną przez cały 
naród. Zmiany dotyczyć mają przede 
wszystkim zakresu szczegółowości planowa­
nia centralnego oraz samodzielności przed­
siębiorstw i pozostałych organizacji gospodar­
czych w ramach centralnie wyznaczanych zadań. 
Szczegółowości, gdyż — wobec coraz większej 
skali gospodarki — centralny planista nie jest 
już w stanie przy pomocy bezpośrednich naka­
zów administracyjnych regulować wszystkich, 
występujących w praktyce problemów. W tej sy­
tuacji centralne nakazy administracyjne wyma-

fają wtujMłnienia vyrtcm«n nom, normatywów 
dźwigni «konomicitnych, mających zapownlc na 
w#zy«tkich szczeblach gospodarki narodowej 

wspólnotę interesów tak w odniesieniu do sadań 
objętych dyrektywami centralnymi, Jak i zadań 
pozostałych. Samodzielności — gdyż a tych sa­
mych względów — potok informacji joot jut 
zbyt obfity, aby mogły one być przedmiotem 
analizy i wnioskowania tylko w jednym, naczel­
nym ogniwie zarządzania goepodarką.

„Na podstawie ogólnego aaMeaU -- Max*ą Barghlaniu, nawiązując do postanowień Narodowej Konferencji Partyjnej w 1M1 roku — *• decyaje należy podejmować na tym poziomie, na którym występuje należyta informacja i gdzie sa warunki dla ich efek­tywności, podjęto konkretne środki roworzające pra­wa i pełnomocnictwa przedsiębiorstw oraz ajodnoczeń przemysłowych w rozpracowywaniu zalodeńpiayo- wych, zoadziełanlu zadań oraz w zabezpieczeniu rów­
nowagi bilansów materiałowych".

Zjednoczenia — nowe ogniwo w systemie za­
rządzania! gospodarką rumuńską (poprzednio 
obowiązywał dwustopniowy model organizacyj­
ny, przedsiębiorstwa podporządkowane były 
wprost ministerstwom) — są bezpośrednio, odpo­
wiedzialne za stan gospodarki w danej dziedzinie 
produkcji! } zaopatrzenia, do nich adresowane są 
zadania narodowego planu gospodarczego oraz 
one w rzeczywistości rozliczać się mają z ich 
realizacji. Sprawą zjednoczeń jest taki podział 
zadań między przedsiębiorstwa,, aby zapewnić 
sprawne i ekonomicznie efektywne ich wykona­

lnie. Przy!czym nie chodzi tylko o zobowiązania 
„na wewnątrz": organizacje produkcyjne — 
zjednoczenia i przedsiębiorstwa— ponoszą rów­
nież pełną odpowiedzialność za działalność na 
rynkach zagranicznych, rozmiary, kierunki geo­
graficzne,; rentowność eksportu oraz zbilansowa­
nie wpływami eksportowymi zakupów importo­
wych. Resortowi handlu zagranicznego przypa­
dają w zasadzie jedynie; funkcje koordynacyjne 
i nadzór! nad całością polityki eksportowo- 
-importowej. ,

Duży nacisk położony został na — z jednej 
strony — zwiększenie mobilizacyjnej funkcji pla­
nu, z drugiej strony — realność, społeczną 
akceptację i ścisłe podporządkowanie rzeczywi­
stym potrzebom zadań planu.

„Kierunki 1 zadania rozwoju — pisze w cytowanym 
szkicu przewodniczący rumuńskiego Państwowego Ko­
mitetu planowania — określa się na podstawie potoku 
Informacji; sądów i propozycji, idących od wyższych 
stopni zarządzania w dół i na odwrót, na podstawie 
autentycznego dialogu wszystkich czynników, uczestni­
czących w opracowaniu i realizacji planu. W opraco­
waniu planów pięcioletnich: biorą udział — w składzie 
branżowych 1 ogólnych komisji tysiące specjali­
stów, zatrudnionych w gospodarce narodowej oraz wy­
soko kwalifikowanych pracowników Instytutów i wyż­
szych uczelni. Propozycje publikuje się w prasie 
1 przedstawia pod szeroki osąd. Ostateczny cel polega 
na uzyskaniu pełnej akceptacji dla ważniejszych zadań 
planu ze strony mas. (...) Konkretnym wyrazem de- 
mokracji Jest zatwierdzanie planów produkcyjnych 
przedsiębiorstw na ogólnych zebraniach robotników 
i pracowników”.

Tak przygotowany plan staję się dokumen­
tem obowiązującym, posiadającym moc pań­
stwowej ! dyrektywy. Konkretnie, jak wynika 
z innych, wcześniej opublikowanych materia­
łów, charakter obowiązującej przedsiębiorstwo 
dyrektywy, z której rozlicza się ono następnie 
przed władzami nadrzędnymi, posiadają nastę­
pujące elementy planu: wartość produkcji glo­
balnej i [towarowej, wskaźniki ilościowe, doty-! 
czące podstawowych asortymentów; dostawy na 
rynek wewnętrzny i na eksport; podstawowe 
produkty przeznaczone na dostawy kooperacyj­
ne dla innych przedsiębiorstw; wielkość zużycia 
podstawowych surowców; i materiałów; normy 
zużycia surowców i materiałów; wydajność pra­
cy; fundusz płac;; maksymalna liczba robotni­
ków i pracowników; przeciętna płaca; koszty 
własne na 1000 lei produkcji towarowej; akumu­
lacja; wpłata do budżetu; nakłady inwestycyjne 
wraz z tytułowym. wykazem obiektów. Plan 
uzyskać musi jednak także akceptację ze! strony 
odbiorców i dostawców w postaci podpisów, zło­
żonych pod umowami cywilno-prawnymi, gwa­
rantującymi zbyt planowanej produkcji praż 

Mtopatrzecle w niezbędne do produkcji «urowce, 
materiały, w przypadku xaś założonych w pU- 
ni« inwestycji — wykonawstwo zaplanowanych 
obiektów, dostawy koniecznego wyposażeniu itp.

O 11« azeroki zakres dyskusji nad założeniami 
planu zapewnić powinien wysoki «topjeń mobil­
ności planu,! zdyskontowanie wszystkich wystę­
pujących w praktyce rezerw; to wymóg; zabez­
pieczenia proponowanego planu przy pomocy 
konkretnych umów z dostawcami i odbiorcami 
uchronić ma 'przedsiębiorstwo przed oderwaniem 
aię od realiów, przed — na przykład — produk­
cją dla produkcji, nie przystosowaną dp rzeczy­
wistych potrzeb, przed budowaniem planów nie 
liczących się z możliwościami zaopatrzenia itp.

Według ocen kierownictwa gospodarki ru­
muńskiej, w dalszym ciągu planowanie cen­
tralne obciążone jest nadmierną ilością szcze­
gółów.

_W tej dziedzinie — pisze Maxim BergManu — 
W której wiele pozostało do zrobienia, Rumunia rmie- 
rza do opracowania najbardziej skutecznego sposobu 
wyrażenia produkcji przemysłowej, wydajności pracy, 
efektywności działalności ekonomicznej przy pomocy 
ogólnego wskaźnika (Jak na przykład będącego, rola- 
cją między czystym dochodem, stanowiącym różnicę 
między wartością produkcji, : kosztami materialnymi 
i wydatkami na pracę żywa a produkcyjnymi środkami 
trwałymi i obrotowymi). Duże znaczenie przywiązuje 
się także w Rumunii do przyspieszenia postępu tech­
nicznego 1 podniesienia, jakości produkcji, co jest za­
sadniczym warunkiem stworzenia nowoczesnej ekono­
miki, zdolnej do aktywnego i efektywnego uczestni­
czenia w międzynarodowym obrocie wartościami mate­
rialnymi. Do ; projektu planu na lata 1971—1975 włą­
czony Jest kompleksowy program podwyższenia jako­
ści produkcji, którego jednym z podstawowych wskaź­
nikówjest udział nowych lub zmodernizowanych wy­
robów wyższej Jakości w ogólnym wolumenie produk­
cji; jednakże odczuwa się niezbędność zastosowania 
środków, które zwiększyłyby zainteresowanie organiza­
cji gospodarczych odnawianiem produkcji. ‘IV związku 
z tym projektuje się zastosowanie preferencyjnych cen na nowe rodzaje produkcji j cen regresywnych; które 
stosowane byłyby w miarę starzenia się wyrobów 
składających się na produkcję bieżącą”.

Przy nacisku na doskonalenie instrumentów 
prawno-ekonomicznych, rozszerzanie demokraty­
zacji procesu planowania itp., duże znaczenie — 
szczególnie w planowaniu makroekonomicznym 
— przywiązuje się do zastosowania modeli ma­
tematycznych, mających umożliwić teoretyczną 
1 logiczną systematyzację procesu ekonomiczne­
go, gdyż na; tej drodze, jak podkreśla M. Berg- 
hianu, „rysuje się realna możliwość wyrażenia 
w wolnej od sprzeczności ilościowej formie pla­
nowych relacji, usunięcia w tep! sposób ryzyka 
niezbilansowania przy dopracowywaniu, planów 
oraz bardziej prawidłowego rozwiązywania za­
dań efektywnego rozwoju”. Prace w tym zakre­
sie podjętoJjuż przed czterema laty pod patro­
natem powołanego przy Państwowym Komitecie 
Planowania SRR centrum obliczeniowego i in­
stytutu planowania.

„W zakreślę doskonalenia informacyjnego systemu
planowania stwierdza Maxim Berghiańu — zamie­
rza się dokonać wielkiej pracy, rozłożonej na trzy pod­
stawowe etapy. Na pierwszym etapie główną uwagę 
skoncentruje ;się na udoskonaleniu metodologii plano­
wania w sensie stopniowego integrowania metod bie­
żących w racjonalny system dokładnie sformułowa­
nych z punktu widzenia matematycznego relacji, z tym, 
aby obliczenia planowe można było przenieść na «iek- 
tronlczną maszynę obliczeniową. (...) Na drugim etapię 
znacznie wzrasta złożoność prac, bowiem najważuiej- 
»zym zadaniem, na tym etapie staje się, stworzenie 
modelu: gospodarki narodowej. To stanowi główne 
zadanie narodowego systemu informatyki 1 zarządza­
nia. Bezpośrednio z tym związane jest opracowanie 
bilansu powiązań międzygal^zlowych w wyrażeniu fi­
zycznym 1 jego zintegrowanie W ogólny model ekono­
miki. Na ostatnim etapie, który faktycznie związany 
jest z poprzednim, dominującą cechę stanowić będzie 
stworzenie i uzupełnienie własnego systemu informacji 
prognostycznej i nasilenie prac w dziedzinie prognozo­
wania, opartego przede wszystkim na prognozowaniu 
czynników -wzrostu, przy pomocy czego można będzie 
nakreślić obraz gospodarki narodowej w roku 2M0".

*

Podobnie; jak w pozostałych krajach socjali­
stycznych, w Rumunii podkreśla się, że nie cho­
dzi o stworzenie systemu uniwersalnego, który 
— raz wdrożony do praktyki —obowiązywałby 
w niezmienionej postaci po wieczne czasy.

wie elektrowni atomowych w Bułgarii, 
na Węgrzech, w NRD 1 innych krajach.

Wiele obiektów inwestycyjnych budo­
wanych jest przez bratnie kraje jako 
przedsiębiorstwa bezpośrednio związane z 
dalszym rozwojem międzynarodowego so­
cjalistycznego podziału pracy, między­
państwowej specjalizacji i kooperacji 
produkcji. Wyroby wytwarzane na tych 
obiektach są nie tylko wykorzystywane 
do zaspokojenia rosnących potrzeb we­
wnętrznych poszczególnych krajów, ale 
także reprezentowane są we wzajemnych 
dostawach towarów między bratnimi 
państwami. Tak zip. wicie wyrobów 
przedsiębiorstw przemysłu maszynowego 
zbudowanych w Bułgarii w oparciu o 
techniczną pomoc ZSRR, m. in. dektro- 
ciągl, traktory dla winnic i inne do­
starczane są do ZSRR. Fabryka samo­
chodów w mieście Togliattl otrzymuje 
zespoły 1 części z szeregu krajów socja­
listycznych. W zamian za to kraje te 
będą otrzymywać samochody „Ziguli”.

Bieżące pięciolecie stanie się okresem 
pogłębieniadalszego rozszerzenia

wspólpracy gospodarczej 1 technicznej 
ZSRR i innych krajów socjalistycznych 
w budowie przemysłowych i innych 
obiektów.

Amerykański miesięcznik MA­
NAGEMENT REVIEW w numerze 
z sierpnia br. zamieszcza artykuł 
Earla R. Gomersalla omawiający 
kwestię redukcji kosztów .w przed­
siębiorstwie. Autor jest dyrektorem 
firmy Motorola Inc. w Chicago od­
powiedzialnym za sprawę systemów 
informacyjnych. A oto fragment 
artykułu:

Przy redukcji wydatków budżetowych 
występuje na ogól skłonność do ograni­
czania Ich o arbitralnie ustalone 10 proc- 
Ale 10 proc, stanowi tylko widzialną 
część góry lodowej. Pod powierzchnią 
mogą się ukrywać sprawy znacznie więk­
sze, niżby się to wydawało. .

„Du kierowników wszystkich szczebli: 
na skutek pogorszenia się warunków \ 
ekonomicznych i na skutek ogólnego 
osłabienia rynku na nasze produkty, po­
ziom wydatków musi ulec...”. Słowa te 
stanowią -zapowiedz przystąpienia do 
Jednej z najbardziej bezproduktywnych 
defensywnych rozgrywek -gnanych. w 
śwleeie interesów. Próbując, zaoszczędzić 
tysiące dolarów w drodra: redukcji ko- 
sz.lów, przedsiębiorstwo traci często ty­
siące dolarów na skutek nie dość spra­
wnej codziennej działalności 1 dodatko­
we tysiące dolarów, jakie można by uzy­
skać na dłuższą metę dzięki odpowied­
niej strategii i taktyce.

Redukcja wydatków — aby była sku­
teczna — musi przekraczać wykryty brak- 
równowagi między dochodami a wydat­
kami. Ale utracone na skutek zaprząt­
nięcia uwagi kierownictwa kwestią re­
dukcji wydatków, krótkoterminowe mo­
żliwości przyczyniają się do zaostrzenia 
tego braku równowagi. Tak więc ko­
nieczna staje się dalsza redukcja wydat­
ków. Z tego właśnie względu większość 
akcji obniżania wydatków nabiera raczej 
charakteru cyklicznego niż charakteru

Jednorazowej korektory 1 w Konsekwen- ogóle umożliwia on zdjęcie tłuszczu bez 
cji akcje te jeszcze bardziej komplikują naruszenia mięsa.
i tak już złożone problemy zarządzania. • ... ----.------- - --------------

By zabezpieczyć się przed arbitralnym 
i— j niekiedy przeprowadzanym na zasa­
dzie kaprysu — obcinaniem wydatków 
podczas drugiej lub trzeciej rundy takie­
go cyklu i w ogóle przed obcinaniem 
wydatków na przyszłość, menadżerowie 
przy pierwszej nadarzającej się okazji 
stosują starannie przemyślaną kontrstra-
tegię. Zarówno czas stracony przez me­
nadżerów na obmyślenie takiej kontr- 
strategih Jak i Jej rzeczywiste. koszta ------ ------------------------ --- Łskładają się na dłuższą metę na cenę, Ja- produkcji w owym, zapierającym dech 
ka trzeba zapłacić za brak dobrać prze- tempie, do którego przyzwyczaiła aię Jej 
myślanego aystemu postępowania w wy- ludność, w TMtawkniu a większością 
padku krótkoterminowych porażek przy 
prowadzeniu Interesów.

Kiedy prognozy gospodarcze opraco­
wywane przez przedsiębiorstwo ujaw­
ni 
uderzeniowa, która następnie wzrasta i bv<5 czołowa notę»», gospodarcza świata, 
rozszerza się na coraz większe obszary.
Ofiarą pierwszego wstrząsu pada zazwy­
czaj dyrektor generalny, który domaga 
się od personelu dokonania rewizji wy­
datków i przedstawienia raportu na te­
mat rozmiarów możliwej redukcji bieżą­
cych wydatków i na temat pozycji; w ja­
kich redukcję należałoby przeprowadzić.

Kiedy z przedstawionych raportów 
wynika, że budżet każdej dziedziny dzia­
łalności przedsiębiorstwa Jest już 1 tak 
napięty do ostatnich granic, żąda się do­
datkowych informacji: np. szczegółowe­
go przeglądu, pozycja po pozycji, bie­
żącego budżetu 1 przeglądu rzeczywi-
stych wydatków w zestawieniu z tym 
budżetem, czy też analizy wagi każdej 
z wykonywanych czynności. Jeżeli rów­
nież i ta dodatkowa informacja nie do­
starczy materiałów wskazujących, w Ja­
kiej dziedzinie można by przeprowadzić 
zmniejszenie kosztów, to generalnemu 
dyrektorowi pozostaje już tylko jeden 
instrument — redukcja arbitralna.

Główny problem, z Jakim związana Jeet 
arbitralna redukcja kosztów, polega wła­
śnie na tym, że Jest to redukcja arbitral­
na. Dla menadżerów niższych szczebli ta 
arbitralność oznacza tylko jedno t nie­
sprawiedliwość.

Niestety, zastosowanie przez ogólne kie­
rownictwo firmy tej arbitralnej metody
spowodowane zostało tym, iż nie udało się
znaleźć sprawiedliwej 1 rozsądnej meto- „JL „osunął się Już do granic możliwo-
dy redukcji wydatków. Ale by uzyskać ścl ^47 x, niemal co piąty pracujący
w rozsądnych granicach poparcie pra- ’ ---- - -----
cewników niższych szczebli dla reallza- Amerykanin pracował w gospodarstwie 
------------ ------.-------------- — -rolnym, obecnie W gospodarstwie rolnym 
cji tego programu, generalny dyrektor •UJ dwudziesty Amerykanin. A 
musi wytłumaczyć personelowi, że taka jednak produkcja rolna — Jak powszech- 
arbitralna redukcja kosztów Jest nie tyl- . -,-J---- — -i.w.vi. wwoko
ko konieczna, ale i sprawiedliwa. By to 
uczynić, musi on objąć wszelką obniżką 
kosztów wszystkich po równi.

Teraz powstaje problem, jak duża po­
winna być taka redukcja kosztów.

Spośród 30 firm, z jakimi nawiązano 
kontakt przy zbieraniu materiałów do te­
go artykułu, 8 na 10 z reguły Jako ma­
giczną liczbę określającą rozmiar arbi­
tralnej redukcji kosztów wybiera 10 proc. 
Poziom taki posiada aureolę słuszności 
i jest dostatecznie duży, by redukcja mo­
gła przynieść jakiś efekt, ale dostatecz­
nie maty, by jego zastosowanie nie wy­
magało zmian długoterminowych i w
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zamieścił korespondencję z Wa­
szyngtonu Joego Rogaty omawiającą 
problem, wciąż trwających trudno­
ści Stanów; Zjednoczonych w osiąg­
nięciu szybszego tempa rozwoju go­
spodarczego. Oto fragmenty?

Najpotężniejsza gospodarka świata 
wiotczeje. Ameryka nie zwiększa już
tempie, ao murogo przyzwyczaja jej ludność. W zestawieniu z większością Innych uprzemysłowionych krajów Za­chodu (nie dotyczy to Wielkiej Brytanii), tempo rozwoju gospodarczego USA nie wypada najlepiej. Jeżeli sytuacja taka
trwałaby nadal praes jeszcze jakieś U
być; czołową potęg», gospodarczą świata, 
czego naturalną Konsekwencją byłoby też 
podważenie ; ich pozycji jako czołowej 
potęgi militarnej i politycznej.

Powyższe tezy można uznać za nie­
podważalne lub też można je kwestiono­
wać. Ale jedno nie ulega wątpliwości.
Wywarły one tak dalece silny wpływ na 
stan umysłów najwyższych osobistości 
oficjalnych ; Waszyngtonu w ostatnich 
miesiącach,- że sam prezydent Nixon za­
czyna »lę martwić bardziej długotermi­
nowymi perspektywami swego kraju.

Stało aię to oczywiste przed tygodniem, 
kiedy prezydent w przemówieniu wygło­
szonym z okazji Dnia Pracy; wezwał do 
powrotu do; zasad „etyki pracy’ i kiedy 
w kilka dni później w orędziu do obu 
izb Kongresu co najmniej tuzin razy 
użył wyrażenia „wielki” lub „silny” lub 
„zdrowy” naród i Wedy postawić wprost 
"pytanie: „Czy Ameryka, z jaką mamy do 
czynienia, stała się krajem słabym i 
zmęczonym, którego młodość Już minę­
ła? Czy też Jest to kraj dumny 1 silny, 
równie energiczny w swym wieku doj­
rzałym. jak ; był w młodości?”

W obecnym momencie sprawą Istotną 
jest nie to, czy Ameryka rzeczywiście ma 
już za sobą swe najlepsze lata, ale to, iż 
jest niezaprzeczalnym faktem, że jej 
rząd obawia się, że może tak być rzeczy-

Przede wszystkim proces zmniejszania 
ale siły toboczej zatrudnionej w rolnic- . . __ .i* »4a «»rnni#> mnrllwjv»

1 etui Cl K. D1UUUAVJU t-— --
nie wiadomo — skoczyła bardzo wysoko 
w górę. To właśnie zjawisko powodowało 
1/10 corocznego przeciętnego wzrostw wy­
dajności pracy w <iiasu ostatnich 25 lat.

Prócz tego postępuje nadal, bardzo Juz 
zresztą zaawansowany, proces przekształ­
cania się gospodarki w gospodarkę o 
charakterze przede wszystkim usługo­
wym W 1950 r. niemal połowę prywatne­
go sektora gospodarki stanowiły usługi 
(łącznie z handkora hurtowym i deta­
licznym, finansami, ubezpieczeniami itp.). 
W roku 1980 proporcja u, wg prognoz 
stanu zatrudnienia opublikowanych przez 
Departament Pracy, wyniesie ok. z/J. W 
większości usług niełatwo Jest zmierzyć 

wydajność pracy. Ale panuje przekona­
nie, że niezależnie od wszystkich zastrze­
żeń co do ścisłości takiego miernika, w 
większości usług wydajność w przelicze­
niu na 1 zatrudnionego albo w ogóle nie 
wykazuje żadnego wzrostu, albo rośnie 
bardzo powoli.

Niektóre osobistości oficjalne Waszyng­
tonu są też poważnie zaniepokojone 
względnie wysokim — w porównaniu ze 
Stanami Zjednoczonymi — poziomem in­
westycji w dziedzinie badań i rozwoju 
w Niemczech i Japonii. Dr Michael Bo- 
retsky — Ukrainiec "»* pochodzenia — 
ekonomista w Departamencie Handlu, 
napisał uczony referat na temat tzw. „Iu- 
ki technologicznej”, którym, zaintereso­
wał »ię prezydent Nixon; a także wielu 
Jego czołowych doradców osobistych 1 
który wywołał pewną dyskusję w innych 
dxi&ł2cb rz^du.Istnieją też i inne powody. W okresie 
od 1995 do 1970 wydajność na roboczo- 
godzinę w przemyśle przetwórczym 
wzrastała w Ameryce w przeciętnym 
rocznym tempie 2,1 proc., tj. tempie 
siedmiokrotnie niższym niż w Japonii i 
znacznie niższym niż w którymkolwiek 
kraju EWG, Szwajcarii, a nawet w Wiel­
kiej Brytanii. Wskaźnik ' ten sam przez 
się nic może być tnier.iiklem stosunku 
do pracy, ponieważ niełatwo jest skory­
gować dane liczbowe na ten temat tak, 
by całkowicie wyeliminować wpływ ogól­
nego tempa rozwoju gospodarczego. Jest 
również prawdą, że wydajność pracy Sa 
roboczogodzlnę Jest w Amerycs wciąż 
jeszcze wyższa niż gdziekolwiek Indziej.

Mimo to Jednak wiele oficjalnych oso­
bistości w Waszyngtonie niepokoi się zja­
wiskiem, które osobistości te uważają 
już za trwałą tendencję. Wzrastają 
wskaźniki nieobecności w pracy. Przed­
siębiorcy donoszą o wzroście liczby spóź­
nień 1 mówi się nawet, że w niektórych 
gałęziach gospodarki coraz częstsze są 
wypadki upijania się podczas pracy, a 
w innych (zwłaszcza w tych, które za­
trudniają weteranów wojny wietnam­
skiej) pojawił się problem narkotyków.

Ubocznym produktem tego rodzaju po­
stawy jest ruch na rzecz; czterodniowego 
tygodnia pracy. By zdać [sobie sprawę z 
rzeczywistego znaczenia tego, że już 650 
firm zatrudniających 130 tys. osób, sto­
suje czterodniowy tydzień pracy, należy 
sobie uprzytomnić, że pięciodniowy ty­
dzień pracy upowszechnił się dopiero po 
drugiej wojnie światowej. Koncepcja 
czterodniowego tygodnia! pracy opiera 
się na pracy przez * dni po 10 godzin 
dziennie. Jeżeli rzecz cała się upowszech­
ni, to najprawdopodobniej tydzień ro- 

. boczy trwać będzie ś dni po 9 godzin,
Jest też więcej oznak omawianego przez 

nas zaniepokojenia. Opublikowany 13 
września br. raport prezydenckiej Komi­
sji Handlu Zagranicznego zawiera cały 
rozdział poświęcony trosce wywołanej 
wzrostem kosztów — 1 co za tym Idzie 
spadkiem siły konkurencyjnej t— do Ja­
kiego najprawdopodobniej dojdzie w 
przemyśle amerykańskim w związku 2 
żądaniami, by przemysł ten zajął się lik­
widacją ujemnych skutków, jakie jego 
działalność wywiera na stan naturalnego 
środowiska człowieka.

W ubiegłym tygodniu pewien wysoko 
postawiony przedstawiciel władz wa­

szyngtońskich powiedział ml. H wg obec­
nych ocen, na walkę z zanieczyszczenia­
mi naturalnego środowiska będzie trzeba 
w ciągu najbliższych < lat wydać co naj­
mniej IM mld doi. Ponieważ koszta te 
będzie muslał ponieść (czy też będzie 
muslai uzyskać subsydia na ten cel) sto­
sunkowo nieduży sektor gospodarki t— 
mniej więcej 15 proc, w tym m. in. 
przemysł energetyczny 1 przemysł stalo­
wy — więc te gałęzie przemysłu, któ­
rych sprawa ta dotyczy, poważnie odczu­
ją brzemię tego programu.

Nastroje mogą ulec zmianie. Nastrój 
opisany przeze mnie wyżej, obecnie x 
pewnością tu dominuje. Ale wciąż jest 
■prawą otwartą, eiy tź iis się on na­
strojem trwałym. Jeżeli nie, to Ameryka 
wciąż byłaby w stanie kosztem pewnych 
wysiłków osiągnąć zwiększenie tempa 
swego wzrostu gospodarczego. Ale Jeżeli, 
tak — Jeżeli nastroje takie trwać będą 
nadal — to reszta świata będzie elę mu- 
slala przyzwyczaić do Ameryid zupełnie 
innej — 1 być może mniej potężnej — 
niż ta, z Jaką miało do czynienia 1 w ja­
kiej szukało oparcia poprzednie poko­
lenie.— •

♦ Londyńskll TIMES w specjal­
nym dodatku ekonomicznym do nu­
meru tego dziennika z 28 września 
br. publikuje m. in. artykuł Erica 
Wighama zastanawiający się nad 
perspektywami upaństwowionego 
przemysłu brytyjskiego w okresie 
sprawowania władzy przez konser­
watystów. Oto fragmenty tego arty­
kułu: <

Kiedy torysi powrócili do władzy w 
1951 r„ przystąpili oni do denacjonallza- 
cji przemysłu stalowego 1 przedsiębiorstw 
zajmujących się konserwacją sieci drogo­
wej. Obecnie, w 20 lat później, miast wy­
rwać z sektora państwowego jakąś jedną 
gałąź przemysłu czy też parę takich 
gałęzi, ograniczają oni rozmiary sektora 
państwowego we wszystkich dziedzinach 
gospodarki.

Kongrei Związków Zawodowych (TUC) 
uchwalił w tym miesiącu, praktycznie 
rzecz blorąc jednogłośnie, rezolucję po­
tępiającą „wszelkie kroki zmierzające do 
odcięcia od sektora publicznego Jego naj­
bardziej dochodowych części” 1 wzywają­
cą Radę Generalną TUC „do sprzeciwia­
nia się. przy pomocy wszelkich dostęp­
nych środków, wszelkim posunięciom 
rządu podkopującym znacjonalizowany 
przemysł i usługi publiczne lub też ogra­
niczającym jakość 1 rozmiary działalno­
ści przedsiębiorstw państwowych”.

Podobnie jak labouczyści zastosowali 
nowe metody rozszetzania kontroli pu­
blicznej nad gospodarką opracowując 
najrozmaitsze sposoby Ingerencji pań­
stwa w sprawy gospodarcze, tak konser­
watyści stosują najróżnorodniejsze sposo­
by ograniczania tej Ingerencji. Podczas 
gdy labourzyśd zachęcali znacjonalizo- 
wane koncerny do rozszerzania zakresu 
Ich działalności, to konserwatyści obcina­
ją peryferyjną działalność tych koncer­
nów. Podczas gdy labourayści wprowa­
dzali publiczne pieniądze do prywatnych 
Koncernów, konserwatyści wprowadzają

: prywatne pieniądze do koncernów pu­
blicznych.

[ Rezolucja odwołała się też do starej 
i groźby apelując do przyszłego rządu la- 
Ibourzystowskiego, by „przywrócił bez 
żadnej rekompensaty własność publiczną 
[wszelkich aktywów zdenacjonalizowa- 
nych przez obecny rząd”.

' Po 15 miesiącach sprawowania władzy 
przez konserwatystów wciąż brltk jasno- 
ści, jak daleko obecny rząd posunie się 

<w realizacji swej polityki w tej sprawie.
Przed 3 miesiącami [Campbell Adamson 

i— dyrektor generalny Konfederacji Przo- 
myslu Brytyjskiego (CBI) wyraził opi­
nię, iż istnieją oznaki, że rząd zajmuje 
w tej sprawie obecnie stanowisko bar- 
dzlej przemyślane niż w pełnych rozma­
chu deklaracjach składanych w okresie 
[przedwyborczym lub też tuż po wybo- 
Irach. ■
;• Działalność Atomie Energy Authorlty 
;w dziedzinie paliwa atomowego 1 chemii 
radioaktywnej przekazywana Jest dwóm 
[nowym spółkom mieszanym, BOAC 
przekazuje niektóre trasy prywatnym li­
niom Caledonian/llUA. Publiczno przed­
siębiorstwo transportowe Transport Hol­
ding Company pozbywa się 'należących' 
do niego dotychczas biur podróży Tho- 
;mas Cook 1 synowie oraz Lunn Poły. 
Sektor publiczny pozbywa się też przed­
siębiorstwa przewozowego Pickford oraz 
browarów Carlisle, wraz z należącą do 
tych browarów siecią lokali ■ wyszyn­
kiem,.'
I Istnieją też plany przekazania .ektoro­
wi prywatnemu; salonów wystawowych- 
gazowni, a być może także 1 elektrowni. 
;A wszystko to być może Jest tylko po- 
[czątkiem. Do peryferyjnej działalności 
koncernów państwowych, co do przyszło­
ści których nie podjęto Jeszcze decyzji, 

•Inaleźą m, in.: przedsiębiorstwa zajmują­
co się wydobyciem 1 dystrybucją gazu 
•ziemnego koncernu Gas Councll North 
;Sea, należące do kolei brytyjskich waf- 
'sztaty, linio żeglugowe I przedsiębior­
stwa zajmujące się transportem przy po­
mocy poduszkowców, hotelo i zakłady 
gastronomiczne, wreszcie przedsiębior­
stwa Post Office Giro, National Data 
and Processing Services,
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' W ubiegłym tygodniu,, na inauguracji roku szkole- 
, nia partyjnego, wygłosił przemówienie tow. Jan Szyd?

I Jak. Przemówienie to zawiera omówienie programo­
wych decyzji władz partyjnych z ostatniego okresu 
i wytycza zadania dla aktywu partyjnego-w okresie; 
dyskusji przed VI Zjazdem.

Tow. Szydlak podkreślił, że; obecna; polityka partii 
I i nie narodziła się nagle, lecz stanowi sumę społecznych 
I doświadczeń, wniosków i przemyśleń, pozytywnych i 
! i krytycznych, będących 'wynikiem konfrontacji naszej 
l pracy z opinią społeczną. W ocenie potrzeb i możli- 
1 wości musimy kierować się dotychczasowym dorob­

kiem, ale równocześnie musimy stosować kryteria z 
otaczającego nas współczesnego świata. Kryteria te 
stawiają przed; nami bardzo ambitne zadania.

' Stały wzrost spożycia i poprawa socjalnych i kul­
turalnych warunków bytu jest zasadniczym celem 
obecnej polityki społeczno-ekonomicznej. Przy takim 
założeniu zadania gospodarcze nie mogą mieć cha­
rakteru samoistnego, lecz muszą wynikać z celów 
społecznych, które za ich pośrednictwem ćhcemy osią- 

■ gać. Błędem polityki gospodarczej w poprzednim 
okresie było traktowanie konsumpcji ' i' wzrostu1 płac 
jako obciążenia,doćhodu narodowego, a nie jako waż­
nego i niezbędnego czynnika wzrostu gospodarczego. 

• Wzrost płac i konsumpcji; to zasadniczy bodziec lep­
szego, gospodarowania, stymulujący Wzrost produkcji, 
postęp' technićzny - i zwiększanie wydajności pracy. •

' Podnoszenie płac realnych" wynika z zasady „każ­
demu ; według jego pracy”. Jeżeli robotnik osiąga 
wyższą wydajność i lepsze; wyniki, to powinien otrzy­
mywać za to wyższy ekwiwalent materialny. Trzeba 
z tego wyciągnąć' i drugi wniosek — nie możemy wię- 
cej konsumować niż wyprodukujemy. Uznając za 
glówny? ćęl wzrost plac; realnych i konsumpcji, równo­
cześnie musimy mieć świadomość jakiego wkładu 
wspólnej pracy wymaga wykonanie tego-zadania.
y’.W bieżącym’ roku dochody ludności wzrosną o około 
54 mld złotych. Ten poważny wzrost siły "nabywczej 

■ został w zasadzie pokryty dostawami towarów i usług.

Wzrost ten będzienastępował'; również w prz 
— powstaje więc pytanie, czy .wykorzystane zr>«tah 
|uż wszystkie rezerwy, dia materialnego zabezpiecze­
nia większej siły nabywczej? u

• Na pewno istnieją ;tutaj bardzo duże możliwości 
Tow. Szydlak wymienił cały rejestr problemów ta- 
kich, jak* skracanie cyklów • inwestycyjnych, uspraw- 
nianie gospodarki materiałowej, lepsze wykot zi stanie 
maszyn i urządzeń, jioprawa kooperacji itd ktme. 
mogą nam przynieść zdynamizowanie rozwoju gospo- u 
darczego i zapewnić ^odpowiednie środki na wzrost ;; 
konsumpcji. Wykorzystanie tych rezerw może nastą- 
pić tylko przy usuwaniu indolencji, asekuranctwa. 
przy ogólnonarodowym ruchu na rzecz dobrej roboty. !■ 

Wśród wielu czynników, których właściwe wyko- p 
rzystanie jest warunkiem realizacji postawionych !; 
przez partię zadań, szczególny nacisk został położony n 
w przemówieniu na dwa zagadnienia: lepsze wyko- V 
rzystanie potencjału i'zdobyczy nauki oraz pełne uru- t 
chomienie wielkiego bogactwa narodowego, jakim jest ; 
3;5 miliona obywateli |wchodzących w najbliższych la- ; 
fach "w wiek produkcyjny. Blisko 2 miliony nowych 
miejsc pracy -r- to iśtotny wysiłek ze. strony gospo- f 
datki. Równocześnie 'jednak te. nowe miejsca pracy i 
i młodzi ludzie, którzy je zajmą, to ogromny poten- 
cjał pozwalający zwiększać tempo wzrostu gospodar­
czego.

Wreszcie tow. Szydlak zwrócił uwagę, że przygoto-
wywane zrniiąny w systemie planowania i zarządzania 
tylko wtedy przyniosą spodziewane, efekty, jeżeli Ita­
lią na sprzyjające warunki społeczne i ekonomiczne, 
jeżeli będzie można oprzeć je na potencjale społecznej 
gotowości. . ‘

Przebudowie musi ulćc również system administra­
cji państwowej i gospodarczej. Kierunek tej przebu­
dowy'to-;z,jednej strony, unowocześnienie form pracy, 
z drugiej strony zaś silniejsze powiązanie aparatu 
administracyjnego z j organami przedstawicielskimi i 

■poddanie-ich kontroli społecznej.
s. c.

I
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Rewindykacfa 
obiektów socjalnych

1
 Sponad 2 860 dawnych pomieszczeń 

aocjalnych zabranych na inne cele do potowy bież, roku oddajio ok. 40 proc... Przewiduje się, że do końca bież, 
roku zwrócone zostanie ponad 75 proc, obiektów. Wskaźnik ten do po­

łowy przyszłego roku powinien wzro­
snąć do 93 proc. Ostatnie pomiesz­czenia socjalne zwrócone zostaną w drugiej połowie 1972 r. po wybudo­
waniu nowych lokali.Rewindykacja obiektów socjalnych 
nie wszędzie przebiega zadowalająco. Największe ; trudności istnieją ' w re­sorcie przemysłu maszynowego. Nie można tu na rade zwrócić pomiesz­
czeń socjalnych o powierzchni ok. 11

g

O) W Zakładach Mechanicznych 
„ Ursus” znajduje się importowana fi 
szlifierka wartości kilkuset tysięcy 
złotych, którą od : trzech lat zjada ( 
rdza. Podobny los w tych samych za­
kładach spotyka zdewastowane wi- .¾

R rówki oraz obrabiarki,.z których każ- 
g da kosztowała około pól miliona zło- 
3 tych. Ostatnio pracownicy nadzoru 
a "znaleźli na śmietniku pojemnik z go- 
B . towymi detalami wartości ponad 18 
Lp tysięcy, złotych. Właśnie oddalali się 
g i ze .znaleziskiem, gdy nadjechał wó- 
g żek z’ częściami traktorów?-przezna- 
| , czonymi na' śmietnik. Ruch od i do 
g śmietnika jest wielki. Etat śmiecla- 
| rza w „Ursusie” byłaby to najlepsza 
g posada w kraju.
B ® W jednej z łódzkich gazet w S dość' krótkich odstępach czasu uka-

E
zaly się charakterystyczne listy czy­
telników. Na przykład: „Mieszkańcy 
zr ul. Sierpeckiej dziękują przedsię­
biorstwu hydrogeologicznemu, a w 
szczególności inżynierowi (nazwisko) 
za wykonanie remontu studni”; albo: 
„Komitet domowy wraz z lokatora­
mi domów przy ul. Szczytowej dzię­
kuje MPRB nr 8 oraz kierownikowi 
1 zastępcy (tu nazwiska) oraz bry­
gadom roboczym (znowu szereg naz­
wisk) za solidne i terminowe prze­
prowadzenie remontu”...; albo „Ga­
zeto... pochwal obsługę autobusów na 
trasie Pajęczno — Parzymlechy za 
uprzejmy stosunek do ; pasażerów”. 
Wydaja się, te minister komunikacji 
powinien czuć się urażony, że pasa­
żerowie jeszcze nie zamieszczają dlań 
podziękowań w prasie, nawet jejli ja­
kiś pociąg przyjdzie bez spóźnienia.

w

g
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• W pewnej Instytucji biurka stoją 
bardzo gęsto — jedno przy drugim. 
Można by więc wszystkie sprawy wy- 
magające uzgodnienia załatwiać szyb­
ko. Po prostu urzędnicy mogą poro­
zumiewać się osobiście albo w naj­
gorszym razie przekazywać listy z rę­
ki do ręki, ewentualnie za pokwito­
waniem. Ale to byłoby zbyt proste. 
Więc posyła się listy pocztą. I tak 
oto korespondencja zamiast z biurka 
na biurko musi wędrować przez 
urząd pocztowy. Bo przecież nie cho­
dzi o to, żeby załatwiać jakieś spra­
wy, tylko żeby mleć dowód, że spra­
wy się załatwia. A poczta daje pod­
kładkę na piśmie.
• Do najzwyklejszych narzędzi rol­

niczych, nawet do poczciwej naszej 
brony przygotowana jest szczegóło­
wa Instrukcja, jak jej należy uży­
wać, przede wszystkim z którego koń­
ca- doczepić szkapę itp. Instrukcja 
obsługi brony (czy też pługa 1 In.) 
opracowana jest przez magistra inży­
niera, zrecenzowana przez zwykłego 
Inżyniera (nie magistra) 1 zredaąowa- 
na przez redaktora technicznego. Aż 
tylu ludzi z wyższym ■wykształceniem 

' biedziło się nad opisaniem, do czego 
służy przedmiot, który każde dzie­
cko na wsi zna na wylot. Jeśli do 
pracy nad Instrukcją dodać pracę dru­
karzy 1 dużą ilość zmarnowanego pa­
pieru... Podwójnie zmarnowanego. Bo 
cały ten wielotysięczny nakład ulo­
tek — Instrukcji spoczywa w maga­
zynach GS. Nikt tego w ogóle nie 
chce brać.

H & 
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kacji pomieszczeń socjalnych, przewi­
duje się wzrost o ok. 160 lokali.

Poważne trudności mają zakłady 
przemysłu spożywczego i skupu. Są 
to często obiekty przestarzałe, roz­
drobnione, o dużej fluktuacji kadr i 
sezonowości zatrudnienia. Równocze- 
śnle wiele z nich nie posiada w ogóle 
pomieszczeń socjalnych.

.. Zwrot obiektów socjalnych w resor­
cie leśnictwa 1 przemysłu drzewnego 

_______ ______ , ——____ — -____ nastąpi w dwóch etapach. Adaptację 
zabranych dla celów p^ódukcjdnych. .niektórych istniejących pomieszczeń 
Na stopniowe ich oddawanie, wlaści- " na urządzenia higieniczno-sanitarne 
we wyposażenie oraz budowę nowych, przeprowadzi się w ramach właś- 
przeznaczono 460 min złotych.___________ nych możliwości przedsiębiorstw jesz-

W' resorcie przemysłu lekkiego w cze w bież, roku Dalsza adaptacja
porównaniu z poprzednim planem plę. oraz budowa nowych obiektów zapla-
cioletnim ma nastąpić blisko 4-krotny . nowana została na lata 1972—1975. W

tys. m. kwadr., czyli blisko 3! proc.

wzrost nakładów na budownictwo ąo- ejalne. Tylko w bież, roku przy no­wych obiektach przemysłowych pow­ażanie 21 żłobków 1 przedszkoli, 3 sto­łówki, 11 ośrodków wczasowych, 3 
obiekty sportowe. W ramach rewindy-

• Przedsiębiorstwo remontowe w 
mieście B. otrzymało od spółdzielni 
mieszkaniowej zlecenie wykonania na. .- 
praw w mieszkaniu prywatnym, piat- - 
nych ryczałtem. Przy, wystawieniu ;; 
rachunku powstały wątpliwości, cz> 
niewielka część należności — około ... 
80 złotych — nie powinna być zapis- 
eona przez samego lokatora. Normal- 
ne konsultacje nie dały rezultatu. ;' 
Zwrócono się więc do centrali spót- 
dzielni. Ale ta nie chclala podjąć de­
cyzji. Radziła zasięgnąć opinii mini- r 
sterstwa. Rozdzwoniły się, telefony, g 
Ktoś obliczy! dokładnie czas rozmów £ 
przeprowadzonych z Warszawą. Kosz- - 
towalv tli złotych. A chodziło o kwo- 
tę 80-złotową, którą zgodnie z de­
cyzją wiceministra spółdzielnia I tak 
pokryła. Gdyby chodziło nie o 
lecz o 100 złotych, rzecz byłaby
pewno w gestii ministra.

R0.
Już

PRZEMYSŁ CHEMICZNY 
W LATACH 1971 - 1975

W projekcie dostaw wyrobów che­
micznych w latach 1971—1975, szcze­
gólną uwagę zwrócono na zadania 
resortu chemii w dziedzinie zaspoko­
jenia potrzeb , rynku, budownictwa 
mieszkaniowego, rolnictwa i transpor­
tu. Dostawy produktów; chemicznych 
w latach i 1971—1975 'powinny zwięk­
szyć się o ok. 60 proc.; Mieści się w 
tym <65-proceńtowy wzrost dostaw 
artykułów zaopatrzeniowych, 52-pro- 

■ centowy wzrost dostaw na rynek 
1:46-procentowy na eksport.

« P°PV‘ rynkowy na główne grupy
przemyśle mleczarskim, gdzie brak asortymentowe wyrobów chemicznych 
urządzeń socjalnych jest najbardziej zostanie pokryty. Dotyczy to fanna- 
odczuwalny, zwróci się lub wybuduje 
nowe pomieszczenia socjalne o po-'
wierzchni 8 tys. m. kwadr, do poto­
wy 1972 r. (msk) 1

ceutyków, środków piorących, kosme­
tyków, opon, obuwia gumowego, arty­
kułów sportowych itp.' dziś jeszcze 
deficytowych artykułów gumowych.

Zakłada się taki wzrost produkcji 
nawozów sztucznych, aby nawożenie 
na’ 1 ha użytków rolnych mogło 
wzrosnąć o 58 proc., tj. . do 195 kg. 
Przewiduje się także pewien eksport 
nawozów' azotowych, a zarazem nie­
wielki Import nawozów fosforowych. 
Cały . przyrost produkcji nawozów 
fosforowych realizowany będzie w 
formie potrzebnych rolnictwu nawo­
zów złożonych., Przemysł chemiczny 
zmieni strukturę produkowanego asor­
tymentu środków ochrony roślin. 
Sukcesywnie zmniejsza się dostawy 
DDT. Znacznie zwiększone zostaną 
dostawy dodatków do ’ pasz; treści­
wych (mocznik, antybiotyki, premik- 
sy), ' ’■ •

Dostawy większych ilości dobrych 
materiałów budowlanych, jak wykła­
dziny podłogowe, farby i lakiery, ru­
ry I kształtki itp. wzrosną do 1975 r. 
ponad 2,5-krotnie.

Wzrost dostaw włókien chemicznych 
dla przemysłu lekkiego zwiększy się 
2-krotnie. Przygotowuje się budowę 
Instalacji do produkcji sztucznej skó­
ry. Dokonuje się korzystnych zmian 
w asortymencie barwników. Chemia 
podejmuje również wysiłki dla zwięk­
szenia produkcji środków pomocni­
czych dla przemysłu włókienniczego 
1 skórzanego.

Pokryty powinien być popyt n» opo­
ny do typowych pojazdów. Produk­
cja ogumienia wzrośnie w latach 
1971—1975 z 4,6 min sztuk do 7 min 
sztuk. ....Dla potrzeb . przemysłu elektroma­
szynowego chemia przewiduje wzrost 
dostaw nowoczesnych polimerów i wy­
soko jakościowych wyrobósr z two­
rzyw sztucznych. Wreszcie, przemysł 
chemiczny rozwinie produkcję opako­
wań z tworzyw, zwłaszcza materia­
łów'na opakowania jednostkowe.

(msk)

Jej miejscu. Urządzenie dzlalajac na: za­
sadach zbliżonych do maszyn do urabia­
nia skały, pozwala bardzo dokładnie 
ustalać właściwości mechaniczne np. po­
kładu reglowego. (NiT)

■ Pierwsze z nich zostały 'dostarczone do specjalne tworzywo < poliuretanowe o 
,—. j. jch trwalej, pianowej konsystencji, które ma 
szybkość' poruszania się ; wynosi 0,9 m być materiałem przyszłości dla budowy 
na sek. W dalszej kolejności ruchome dróg. Materia! ten działać będzie Jako 
dróżki dla pieszych zostaną zainstalowa- izolator i zastąpi podkłady nawierzchni 
ne w portach lotniczych Taszkientu 1 So- drogowej. Zamiast dotychczasowego spo- 
czi,/ podziemnych przejściach Kijowa sobu tworzenia podkładu z tłucznia, któ- 
i Baku. (BNT-PAP) rego 'grubość wynosi do 60 centymetrów,

wystarczy S-ęentymętrową warstwą pla- 
Svnfarn hnrmnnu ACTH nowego poliuretanu. Szybkość układania w AustraIii opracowano nowy typffl-jynieza normonu MVin . ma wynieść dziewięć metrów kwadrato- trńw aó papierosów. Fllfry wykonywime

Jest obniżka jpracóchłonnośęi -produko- na różnych •• wysokościach ta^ ; Uczeni węgierscy Jako, pierwsi w śwlc- na "Un * podkład 'nakiadańA'' JeśiJ górna' L’ sie^większ? wydajnością nl^dotvch-
wanych wyrobów.-Od. początku-sierpnia rych mozna_oglądać, stolicę Związku Ra- cle; dokonali syntezy luózklego hormonu warstwa powierzchni drogi.' Tempo bu- •tosowarie'do' teco celu zapewnia-
wpłynęło do zakładowej komórki wyna- dzieckiego. Pracowników 1 turystów wo- ,o nazwie ACTH. Warto dodać> żc medy. do”y „aP bvć„iezwykle szybkie, przy fUlracji w porównani
lazczoścl "1 racjonalizacji ponad 50 pro- żą szybkie windy (7 m na sck.) Naj- cyna zna około 40 chorób, w których czym na odcinek, gdzie dotąd potrzeba Dro<? d|a filtrów z octanu celulozv.
jektów różnych usprawnień,^ tego 28 na wyższa , antena świata. Jest . tez najbar- -powstawaniu istotną rolę odgrywają nie- hylo 1 250 ciężarowych samochodów tłuT Subśtanćie smotonodobne wiążą się z
konkurs. Np. ^robotnica z: filii ZM w Ja- dzieji chybotliwa. W czasie lekkich pod- prawidłowości w wydzielaniu tego - hor- Cznia; wystarczą trzy samochody ciężą- we>na SOosób trwały podczas gdy w 
nowie Lubelskim Józefa Kapron .zapro-, muchów wiatru jej górny odcinek od- mónu przez organizm. Są wśród nich: rowe z 24 tonami poliuretanu.- (PAP) normalńvchP filtrach można je wyekstra-
ponowała. zmianę procesu technologlcz- chylą się od pionu o7 m w każdą stro- astma, reumatyzm 1 niektóre choroby hnwać roznnszczalnlkiem (X>nego gradowanta listwy zaciskowej że- nę. Aktualnie następne miejsce po mos- skóry. Synteza ACTH była niezwykle nowac rozpuszczalnikiem, w
lazka elektrycznego. Wprowadzenie tego klewsklej antenie telewizyjnej zajmują irudna — wystarczy powiedzieć, że pro- Pnrnrinn Afrultri—Ftirana
usprawnienia przyniesie w ciągu roku wieże w Berlinie, Tokio, Paryżu, Mona- Ces syntezy przeciętnego leku składa się txuiuuiqy nnyaM uuivhu
zmniejszenie pracochłonności o 2243 go- chlum, Hamburgu, Wiedniu, Dreźnie, w z 5—8 operacji chemicznych, zaś w przy-
dziny. Wartościowe usprawnienie zgłosi- Dortmund i Stuttgart, Berlinie Zachód- padku ACTH liczba ta wyniosła 130. Już
II też m. In. tokarz Jan Lasota, szlifierz c——-—i.—.. .. . . ---------

Robotnicza decyzja' stepującą w naszym, przemyśle kompii-
teryzacją, a także dużymi możliwością- leningradzkiego portu lotniczego, 
mi ich eksportu, jest ogromne, (BNT) —---- ------ . .. —Wzorując się na doświadczeniach WSK 

Mielec kierownictwo Zakładów Metalo­
wych w Nowej Dębie na; Rzeszowszczyż- 
nie ogłosiło z początkiem sierpnia br. ,
konkurs racjonalizatorski pod hasłem Najwyższą anteną telewizyjną w.śwle- Ł 
„robotnicza decyzja”. Jest on adreso- cle jest moskiewska — ma ona wyso- 
wany wyłącznie do robotników, których kość 537 m. Ną wysokości 340 m iZbu-. . 
udział w ruchu racjonalizatorskim był dowana została obracająca się restaura- 
dotyćhćzas znikomy. Tematem konkursu cja. . Poza tym w antenie znajdują się

Najwyższe anteny

Nowe filtry

Józef Urban oraz brygadzista Stanisław 
Wawrzonek. (PAP)

nlm, Donnersbergu. Pozostałe anteny te­
lewizyjne mają wysokość poniżej 200 m. 
(PAP)

Dźwig-gigant
Niedawno powstał w Związku Radzie-

Saletrol

w bieżącym roku syntetycznyACTH pro­
dukowany przemysłowo będzie dostępny 
na rynku. (WiT-AR)

W polskich kopalniach rud metali 1 wę­
gla kamiennego robi karierę nowy ma-

. Rurociągiem gazowym z. Afryki płn. 
do Europy poprzez Morze Śródziemne 
popłynie już wkrótce'gaz. W ceiii zmniej­
szenia działania fał ną rurociąg oraz do- ■ 
statćdznego zabezpieczenia, żeglugi ruro-? 
ciąg zostanie położony bardzo głęboko — 
na 75 metrach. Spoczywać będzie" on 
specjalnych wieżyczkach. (WiT)

Elektroniczny ratownik
Huragan szalejący u brzegów’ Kamcza-

’ tki zdryfowął na Ocean Spokojny barkę. 
’’ Kiedy poszukiwania statków i helikop-. 
k lerów nie dały rezultatu, zwrócono się 

n, o pomoc do maszyny matematycznej. 
. Przetworzyła ona dane o szybkości wia-

ckim dźwig," którego wysokość sięga 46 ‘eriał wybuchowy o nazwie „Saletrol”, 
m a ramię dźwigu ma długość 35 m. który jest, nie tylko materialem. tańszym 
Ten gigantyczny dźwig może przenosić ód dynamitu, lecz 1 znacznie mniej wraz- 
clężaiw wielkości 25 ton. Kierujący urzą- «W» «a, bodźce zewnętrzne a przez to 
dzenlem człowiek dostaje się do swojej bezpieczniejszym w stosowaniu. Umozli- 
kablny specjalną windą, podobnie jak ™la to zmechanizowanie załadunku tego 
kosmonauci do rakiety. W czasie oprą- materiału wybuchowego do otworów 
cowywanla tej „machiny" leningradzcy strmłowych. W bieżącym r®ku oszczęd- 
specjaliścl otrzymali przeszło. 20 paten- ności, jakie uzyska się z tytułu zastoso- 
tów. Obecnie powstaje projekt Jeszcze Wania tęgo materiału wybuchowego w 
większego dźwigu. Jego wysokość ma górnictwie, oblicza się na około 9 tnln zło- 
sięgać 70 m, a ramię zostanie przedłu- ‘yc,1> a W Przysjiy"1 — n® min zł. 
żonę do 50 m. Przewiduje się, że następ- Opracowanie i wdrożenie „Saletrolu na 
nym w tej kolejce gigantów będzie dźwig skalę przemysłową jest dziełem o0-oso-J . z . .. —. —. bowego zespołu kierowanego przez Inzy-

ze świata 
MM IIBM

trii i Jego kierunku, podając trasę dryfu

o wysokości 150 mJ (PAP>

Uniwersalne uchwyty
i i przypuszczalną odległość zaginionej 
barki od portu. Wystane zgodnie z. wy­
liczeniami maszyny matematycznej jed-

Wiele ’ trudności sprawiało budownU nostki ratownicze.Poiwierdzily t^fnoje 
czym nowych elektrowni — zamocowa- ogcnj i odnalazły barkę. (W iT AR) 
nie rurociągów, ciągnących się kilome-

' ; trami po; zakładzie. Problem ten rozwią- , ।
żą uniwersalne uchwyty, których kon- NaUKOWCV pomagają radom 
strukcję opracował zespół kieleckiego 
„Chemaru”. Uchwyty odznaczają się pro- przy Prezydium WRN ,w Kielcach 
stą konstrukcją i są tańsze od dotych- działa Rada Naukowo-Ekonomiczna, gru- 
czas - wytwarzanych, a ich stosowanie pująca naukowców z Wyższych uczelni 
znacznie przyspiesza montaż rurociągów, j liństytutów w Warszawie, Krakowie,

Co szósty — z ZSRR
Związek Radziecki zajmuje pierwsze 

miejsce w świecie pod względem . liczby 
zarejestrowanych wynalazków i projek­
tów racjonalizatorskich. Co szósty wyna­
lazek na kuli ziemskiej rodzi się w

nlera S. Golema. (API)

Dźwiękowa ochrona
7 5 min ton węgta 1 2,2 mld m sześć. W Związku Radzieckim zbudowano apa- 

gazu ziemnego zużywa przemysł chemicz- rat akustyczny, który 7 tys. razy wzmac-
nv w ciągu roku. W elektrociepłowniach nia odgłosy niesłyszalnego normalnie dla
tego przemysłu wytwarza się ponad 1000 ludzkiego ucha poruszania się szkodni-
megawatów energii, co stanowi 10 proc, kńw ziarna zbożowego. Z pomocą tego
mocy całego kraju. Jest tó więc prze- aparatu można w ciągu 1 minuty określić
mysi należący do najbardziej energo- ■ rodzaj szlcodnlków i stadium ich roz—
chłonnych w Polsce. Racjonalne wyko- woju. Do tej pory analiza ziarna zwią-
rzystanle surowców energetycznych Jest zana była z kłopotliwym! badaniami, pod graułcił VK>
więc w tej sytuacji ważnym problemem, mikroskopem. Nowe urządzenie przeszło cbie orsan|zacje 1 zakłady nabywają tam
,7ak olbrzymie rezerwy tkwią w tej dziś- Juz doświadczalne badania. Będzie ono ----------- --
dżinie świadczy następujący przykład: stosowane w elewatorach i dużych punk- 
do wyprodukowania Jednej tony amo- tach przyjęć ziarna, zbożowego. (PAP) 
nlaku w Zakładach Azotowych w Cho- _ . .
rzowle trzeba 2 200 kilowatogodzln, w DeSZCZ SPOCI Ziemi
Puławach I — 1150, w Puławach , n —

Rezerwy energetyczne

ZSRR. 6 ile w pierwszym roku ostatniej 
pięciolatki zarejestrowano w ZSRR 8C tys. wynalazków, to ich liczba w ubiegłym kolejowych. Utnozliwla ono^zaró “ 1

Lublinie, Lodzi i Kielcach. Rada jest 
organem społecznym, koordynuje.' całość

Tuźwri® ŁAI Prąc badawczych prowadzonych przez
Instytuty, uczelnie i zakłady na Kiclec- 

, , — , ... czyżnie.-W oparciu o wnioski jednostek
W Fabryce Obrabiarek „Rafamet wprezydium . WRN . wytyczy , uczelniom 

KUżni Raciborskiej powstało opatentowa- j instytutom "tematy do opracowań. Osta­
nę niedawno urządzenie do pomiaru mąk- (njo poszczególne zespoły Rady oprąco- 

wały, opinie dotyczące programu rozwoju ........ ” _ ... . j_]a|cC; przCmyslu i usług, inwestycji

przednim. ZSRR co roku opatentowuje za , 
granicą ok. 900 wynalazków^ a. radzie- Paździerze cennym surowcem
ok. i 500 patentów. (PAP)

Bułgarski slektromobil

Od. lat w Zakładach . RÓszarniczych
„Konpar" w Strzegomiu — tysiące fon 
paździerzy konopnych, odpadów z pro­
dukcji włókien, Jako bezużyteczne tra-

i budownictwa, komunikacji i transportu, 
osadnictwa oraz rolnictwa i leśnictwa. 
Rada przeprowadziła także analizę wyko­
rzystania' I zagospodarowania złóż su­
rowców mineralnych na' Kielccczyźnie 
1 wydala opinię na temat kierunków 
rozwoju przemysłu materiałów budowla­
nych. (PAP) ;

Pogoda i wypadki

450, a we Włocławku jut tylko 32 kilo- Na jedn(jj z WrglsMch plantacji bu- 
watogodziny. Skok między zużyciem w raRft cukrowego zastosowano niespoty- 
Chorzowie 1 w Puławach powstał dzięki kana metodę zraszania upraw. W rejo- 
przcjściu w technologii z bazy kokso- n|0 te) pjantacjt znajdują się duże pod- 
wej na bazę gazu ziemnego. (PAP) ziemne zbiorniki wody, oceniane na ok.

3 mld m sześć. Przez wywiercone otwo­
ry woda z tych, zbiorników, zo tala skie­
rowana do basenu, skąd z kolei dostar­
czana jest do samochodzących polewa­

ły decydującą fazę weszła budowa, czek. Każda polewaczka zrasza olt. 100 
wznoszonego od lipca ub. r. W Zabrzu m kw plantacji. Tą metodą bardzo tanio 
nowego zakładu przemysłu : elektronlcz- dostarcza się wodę ha 50 tys. ha upraw 
nego — przedsiębiorstwa doświadczalne- buraków cukrowych. (NiT) 
go produkcji urządzeń . peryferyjnych.
Zabrzańska wytwórnia specjalizować się RnrFunmft chodnikibędzie w produkcji urządzeń zewnętrz- KUCDOme cnoaniKl
nych (peryferyjnych) do elektronicznych * .maszyn cyfrowych. Zapotrzebowanie na Leningradzka fabryka Im. Kotlakowa 
tego typu urządzenia, w związku z po- zaczęła produkować ruchome chodniki.

Urządzenia dla komputerów

Naukowe obserwacje dowiodły, że dys-nnipńrt. znniari» «ta wśród niewielu ,la,° do... palenisk zakładowej kotlowhi. Naukowe obserwacje dowiodły, że dys- 
mństw któ^tworzvlv Własne konstruk- Dopiero od niedawna, dzięki opracowa- pozycja do pracy w ciągu doby, zarów- 

ia^oriinlów T^L^dzle S nłu Przcz zakładowych specjalistów - no u pracowników fizycznych, jak i umy. 
ńvm Polazd o nazsrie 1lMO«0^ technologii tzw. uzdatniania .paździerzy, słowych nie Jest jednakowa i ulega cha- 
dowanv zosta? na barie radzieckiego Sf! one wykorzystywane jako cenny su- rakterystycznym zmianom. Dobowy rytm dowany został na bazie radzieckiego rowIec do prodtlkcjl prasowanych płyt biologiczny bywa niekiedy zakłócony w

. stolarskich. Własnej konstrukcji agregat naszych szerokościach geograficznych, a 
...... .    “ jedną z przyczyn takich zakłóceń są

dowany został
,Moskwicza-426”. Jest on wyposażony
o mo?v‘nomlnalne|n9St^Vwadze™2U0kgr umóżlTwY obrób^ Jedną z przyczyn takich" -ftlirrr.’ -
Pod pełnym obciążeniem (1 400 kG) sa- ton paździerzy, wartości ok. 4 min zł.
mochód rozwija szj'bkqść 65 km/godz. (tA«>
Szybkość' 30 km/godz. uzyskuje W ciągu 
25 sekund od uruchomienia. Jcdnorazo-
we naładowanie akumulatora pozwala na 
przejechanie 230 km. (SI-ĄR)

Drogi ze sztucznego tworzywa
W laboratoriach holenderskiego kon­

cernu Royal Dutch Shell opracowano

. sferycznych. Układ nerwowy człowieka 
odbiera sygnalizowaną zmianę zjawisk

; B i . • « meteorologicznych z pewnym wyprzedze-
□aaaniQ SKai niem. około 24—28 godzin wcześniej. Pol-

, skie badania w tej dziedzinie znajdują 
Przyrząd do .badania tzw. urabialnoścl potwierdzenie w światowej literaturze z 

skał --r to wynalazek pracowników Za- tego zakresu: i tak np. uczony z NRF 
kładów i Konstrukcyjno-Mechanlzacyjnych Hasścn stwierdził; że liczba wypadków 
Przemysłu Węglowego w Gliwicach. Naj- , przy pracy w. przemysłowym Hamburgu 
większą Jego zaletą ■ Jest możliwość bez- Wzrasta w dniach zaburzeń luujody o 25 
pośredniego pomiaru" w skale" w każdym procent. (WiT-AR)

^Sto^Sny^K^ S"śzS »aTTzyl^ J^nu»

Wasylkowskl, Barbara Wiśniewska, Włodzimierz Wowczuk, Zbigniew Wyczesany. j M«~k Misiak ZoHa Morecka Marian
^o^k^^s^^ .
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